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n W U T r C O D H / I K

W a rs z a w a , 1 w rz e ś n ia  1950 >■. Rok V I I

W a lk a  o pokój
W  d n iu  1 w rześn ia  1950 r .  w  A u l i  P o lite c h n ik i W a r­

szaw sk ie j rozpoczyna ją  s ię o b ra d y  I  P o lsk iego K o n ­
g resu  P o ko ju . U czestn iczyć w  n im  będą p rzeds taw ic ie le  
¡w yb ran i p rzez ludność każdego m ias ta  po lsk iego, każ­
d e j osady, każde j w s i. D e legaci p rz y b y w a ją c y  na  kon ­
g re s  —  to  rep rezen tanc i na jszerszych mas społeczeń­
s tw a  po lskiego.

P ie rw szy  P o ls k i K ong res  P o k o ju  zb ie ra  się w  dn iu , 
k tó r y  je s t d la  na ro d u  po lsk iego roczn icą  w ie lk ie j 
k a ta s tro fy  n a rodow e j. 1 w rześn ia  1939 r .  na s to licę  na­
szego państw a  p a d ły  p ie rw sze  h it le ro w s k ie  bom by. 
B y ł  to  początek d łu g ie j i  k rw a w e j rzezi w o je n n e j, 
k tó ra  ty le  c ie rp ień  w y rz ą d z iła  ludzkośc i, k tó ra  spow o­
d o w a ła  n ie w ym o w n e  c ie rp ie n ia  n a ro d u  po lskiego.

K ongres  p o d k re ś li zdecydowaną w o lę  całego na rodu  
n iedopuszczenia do now e j rzez i w o jenne j.

P re zyden t R zeczypospo lite j ośw iadczy ł: „C o ra z  to  
¡nowe m ilio n y  s k u p ia ją  s ię w  szeregach obozu, k tó re -  

1 go  podstaw ow ą s iłą  je s t Z w ią ze k  R adziecki, a k ie ro w ­
n ik ie m  i  cho rążym  W ie lk i S ta lin . P o lska  tra k tu je  ja k o  
sp ra w ę  sw o jego  h o n o ru  w n ies ien ie  ja k  na jw iększego 

.¡w k ładu  w  tę  w spó lną  w a lkę . Z  n iesłabnącą energ ią  
Si czujnością będz iem y zw a lcza li bez litośn ie  w szys tk ich  
¡w rogów  p o ko ju , w szys tk ich  ja w n y c h  i  u k ry ty c h  agen­
tó w  zw ierzęcego im p e r ia liz m u “ .

P ow sta ł na  św iecie  potężny, b o jo w y  fr o n t  poko ju . 
S ku p ia  on  w  sw ych  szeregach przew ażającą w iększość 
lu d n o śc i całego' św ia ta . Obóz ten  rośn ie  na s iła ch  z dn ia  
n a  dzień. W  o p a rc iu  o Z w iązek  R adziecki, k tó r y  je s t 
¡ostoją p o k o ju  św ia tow ego, ru ch  obrońców  p o k o ju  s ta ł 
s ię  n iezw yc iężoną  s iłą , k tó ra  zdo lna  je s t p rzec iw s ta ­
w ić  się kn o w a n io m  im p e ria lis tó w  i  pokrzyżow ać ich  
zb rodn icze  zam ia ry .

Znaczenie w a lk i o pokó j je s t ty m  w iększe, iż  na 
¡K o re i huczą dz ia ła , le je  s ię k re w , p łoną  m iasta  i wsie. 
¡S p ro w o ko w a ł tę  w o jn ę  im p e r ia liz m  am erykańsk i, k tó ­
re g o  agresyw ne p la n y  zdoła ok ie łznać obóz p o k o ju  ze 
Z w ią z k ie m  R adz ieck im  na czele.

P okó j trzeba  i  m ożna w yw a lczyć . O ty m  m usi w ie - 
| dz ieć ka żd y  cz łow iek . N ie  może być  uczucia s tra ch u  
rlu b  n iepew ności ju t ra  w  obozie poko ju . P aństw om  ka - 
,p ita lis ty c z n y m  m ożna narzuc ić  pokó j. M ożna to  uczy­
nnić p rze c iw s ta w ia ją c  im  ta ką  siłą, k tó re j n ie  odważą 

się zaczepić.
Ja k ie  zadania  w  zakresie  w a lk i o pokó j ciążą na ra ­

dach narodow ych?

B o jo w y m  zadaniem  ra d  na rodow ych  i  ic h  o rganów  
na odc inku  w a lk i o pokó j je s t spow odow anie w zro s tu  
św iadom ości i  a k tyw n o śc i mas w  w y k o n y w a n iu  czyn­

ności zm ie rza jących  do podn iesien ia  po tęg i i  s iły  na ­
szego k ra ju . Im  s ta jem y się po tężn ie js i, im  nasze s i ły  
są w iększe, ty m  b a rdz ie j w zras ta  s iła  i  odporność ca- 
go obozu poko ju .

Zadan iem  ra d  n a rodow ych  je s t w c iągn ięc ie  mas do 
bezpośrednie j, tw ó rcze j, p o lity czn e j, gospodarczej, spo­
łecznej i  k u ltu ra ln e j p racy.

O m aw ia jąc  w k ła d  rad  n a rodow ych  w  w a lce  o pokó j 
na  k o n fe re n c ji szko len iow e j dzia łaczy w o j. ra d  n a ­
rodow ych  w  k w ie tn iu  1950 r. M in . B e rm an  m . in . p o ­
w ie d z ia ł, że w k ła d  te n  „m ie rz y  się s topn iem  w y k o n a ­
n ia  w ie lo s tro n n ych  zadań w ła d zy  te renow e j w  różnych' 
dziedzinach, w k ła d  te n  m ie rz y  s ię s topn iem  zw alcza­
n ia  b iu ro k ra ty z m u , opieszałości, roz rzu tnośc i i  m a r­
n o tra w s tw a , s topn iem  usp ra w n ie n ia  apa ra tu , stopniem: 
nasycenia e lem entem  robo tn iczym , ch łopsk im  i  zb liże ­
n ia  apara tu  państw ow ego do mas p racu jących , s top ­
n ie m  szko len ia  mas i  w y k o n y w a n iu  fu n k c j i  ko n tro li! 
i  rządzenia, s topn iem  ro z w ija n ia  in ic ja ty w y  m ie jscow e j 
w  zaspokajan iu  po trzeb i  podn ies ien iu  poziom u życia  
i  k u ltu ry ,  s topn iem  ko n so lid a c ji mas p racu jących , izo­
lo w a n ia  i  rug o w a n ia  e lem entów  k lasow o w ro g ich , s top ­
n ie m  jedności m o ra ln o -p o lityczn e j społeczeństwa moż­
l iw y m  do zrea lizow an ia  ty lk o  w  w a ru n ka ch  oba len i#  
k a p ita liz m u “ . i

W ykonać te  czynności, to  w y ko n yw a ć  p la n  6 -le tn i!, 
to  m ob ilizow ać  w szys tk ie  s i ły  ra d  na rodow ych  i  ich  
organów  do w a lk i o  zadania p ro d u kcy jn e . R ady na ro ­
dow e p o w in n y  zawsze m ieć na uwadze, że realizacja! 
P la n u  6 -le tn iego  to  zasadnicze zadanie mas p ra cu ją ­
cych na obecnym  etapie, zadanie, k tó re  w ym aga w y s ił­
k u  całego narodu . Łączy s ię z ty m  praca nad u trw a le ­
n iem  i  zabezpieczeniem niepodleg łości, w zm ocn ien iem  
obronności, zacieśnianiem  w ięzów  p rzy ja źn i, sojuszu 
i  w spó łp racy  ze Z w ią zk ie m  R adzieckim .

T rzeba w pa jać  i  w zm acniać jedność narodu, w  w alce 
o p o k ó j, s k u p ia ć  naród  doko ła  w ła d z y  lu d o w e j, k la s y  
ro b o tn icze j i  P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t i i  R obotniczej.;

T ak ie  są zasadnicze zadania ra d  na rodow ych . Ic h  
praca i  energ ia  na ty m  o d c inku  może zdzia łać bardzo  
dużo. R ady narodow e w in n y  być czynne w  w a lca  
o  pokó j.
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A kcja  siew na
t -

U c h w a ła  Prezydium  R ządu o ak c ji siew nej -  jesień 1950 r. i w iosna 1951 r.

Z b liża ją cy  się okres jes iennej a k c ji s iew nej —  g łosi 
uchw a ła  P rezyd ium  Rządu z dn ia  26 lipca  b. r . o a k c ji 
s iew nej —  jesień 1950 r. i  w iosna 1951 r. —  staw ia  przed 
ro ln ic tw e m  zagadnienie dobrego p rzygo tow an ia  i  m ob i­
l iz a c ji w szys tk ich  dostępnych s ił i  ś rodków  w  celu 
szybkiego i  spraw nego przeprow adzen ia  s iew ów  i  orek 
p rzedzim ow ych, decydu jących o p rzysz łych  zbiorach.

Tegoroczona w iosenna akcja  siewna w ykaza ła , że 
w b re w  opo row i bogaczy w ie js k ic h  szerokie masy ch ło ­
pów  m ało i  ś redn io ro lnych , przez p rzy jęc ie  zadań p ro ­
d u kcy jn ych  d la  grom ad i  te rm in o w e  ich  w ykonan ie , 
w łącza ją  się czynn ie  do gospodark i p lanow e j. D ośw iad­
czenia a k c ji w iosennej w y k a z a ły  rów n ież, że niezbędne 
je s t łączne p lanow an ie  a k c ji s iew nej jes ienne j i  w iosen­
ne j. P ozw o li to  ro ln ik o w i na w łaśc iw e  zap lanow anie po­
w ie rz c h n i zasiewów, lepsze p rzygo tow an ie  o b o rn ika  czy 
naw ozów  sztucznych. D la tego też tegoroczna uchw a la  
P rezyd ium  Rządu o a k c ji s iew nej obe jm u je  zarów no 
zadania p ro d u kcy jn e  s iew ów  jes iennych  w  1950 r. ja k  
i  w iosennych w  1951 r.

Zadania p ro dukcy jne

Przed naszym  ro ln ic tw e m  stanę ły  w  ty m  ro k u  spe­
c ja lne  ważne i  odpow iedzia lne zadania. Obszar zasiewu 
jesienego i  w iosennego w yn ies ie  15,5 m il. ha, co ozna­
cza duży w zros t w  porów nanu z 1949 r. Zadania  te zo­
s ta ły  rozdzie lone na poszczególne w o jew ództw a , po w ia ­
ty , g m in y  i  grom ady.

W  p rz y ję te j przez P rezyd ium  Rządu ogó lne j po­
w ie rzch n i obszarów uw zg lędn iono  rów n ież  260 tys. ha 
od łogów  i  ugorów , k tó re  p o w in n y  być  zagospodarowane. 
Zagospodarowanie ich  będzie się odbyw ało  na tycn  sa­
m ych  zasadach, co w  tegorocznej ka m p a n ii w iosennej, 
z tym , że na jw łaśc iw szą  fo rm ą  l ik w id a c j i  od łogów  i  ugo­
ró w  będą zespoły upraw ow e.

W  celu zapew nien ia  te rm in o w e j i  na czas p rzepro ­
w adzonej jesiennej a k c ji s iew ne j oraz d la  u m o ż liw ie ­
n ia  ro ln ik o m  p rzygo tow an ia  się do należytego p rzep ro ­
w adzenia  p rac w  poszczególnych gospodarstwach, 
uchw a ła  zobow iązu je  apara t ro ln y  rad  na rodow ych  aby 
p rz y  w spó łdz ia łan iu  z p a rt ia m i p o lity c z n y m i oraz ze 
Z w ią zk ie m  Sam opom ocy C h łopsk ie j i  spółdzielczością 
samopomocową, zorgan izow a ł w e w szys tk ich  grom adach 
zebran ia  grom adzkie , na k tó ry c h  ch łop i p rze d ysku tu ją  
i  p rz y jm ą  całoroczne zadania p rodukcy jne .

Zebran ia  g rom adzk ie  poświęcone a k c ji s iew ne j roz­
poczęły się ju ż  w  ca łym  k ra ju . O dbyw a ją  się one 
z udzia łem  p rze d s ta w ic ie li o rgan izac ji po litycznych , spo­
łecznych i  gospodarczych oraz liczn ie  zebranych m iesz­
kańców  grom ad.

Pomoc sąsiedzka

Z ebran ia  g rom adzk ie  są bardzo w ażnym  e lem entem  
kam pan ii. Na ty c h  zebran iach ch łop i n ie  ty lk o  om aw ia ją

i  u s ta la ją  zadania p ro d u kcy jn e , lecz rów n ież  o rgan izację  
i  przeprow adzen ie  pom ocy sąsiedzkie j w  grom adzie.

N ależycie zorganizow ana i  sp raw n ie  przeprow adzona 
pomoc sąsiedzka je s t is to tn y m  czyn n ik ie m  w łaściw ego 
i  te rm inow ego  przeprow adzen ia  siewów.

U chw a ła  zobow iązu je  w o jew ódzk ie , pow ia tow e  
i  gm inne  ra d y  narodow e, aby w  oparc iu  o przep isy  de­
k re tu  o pom ocy sąsiedzkiej w  ro ln ic tw ie  n a tychm ias t 
p rz y s tą p iły  do zorgan izow an ia  a k c ji p lanow e j pom ocy 
sąsiedzkiej, ko n tro lo w a n ia  je j przeb iegu oraz w yc iąga ­
n ia  konsekw enc ji w  s tosunku do uchy la jących  się od 
w ykonan ia  postanow ień dekre tu .

Na w łaśc iw e  przeprow adzen ie  pom ocy sąsiedzkiej 
w in n y  m. in . zw róc ić  szczególną uw agę kom is je  ro ln e  
gm innych  rad  narodow ych. K o m is je  te obow iązane są 
dołożyć w sze lk ich  starań, b y  każda maszyna i  każdy  
koń  b y ły  pożytecznie w yko rzys tane  podczas a kc ji.

Zaopatrzen ie  w  ziarno, naw ozy sztuczne 
i  ś ro d k i ochrony ro ś lin

P lan  a k c ji s iew ne j zobow iązu je  ch łopów  do p o w ię k ­
szenia zasiewów  pszenicy, jęczm ien ia , k u l tu r  techn icz­
nych, dalszego ulepszania u p ra w y  g leby. Ś rodk iem  do 
tego m. in  .jest częstsze n iż  dotychczas stosowanie pod- 
o ryw e k  i  g łębok ich  orek, lepsze i  rac jona ln ie jsze  naw o­
żenie, pe łn ie jsze w yko rzys ta n ie  sprzętu  ro ln iczego, po­
w iększenie  obszaru u p ra w  ko n tra k to w ych .

Zagadnien ia  te są szczególnie ważne na t le  zadań 
postaw ionych ro ln ic tw u  w  p lan ie  6 -le tn im , k tó r y  p rze ­
w id u je  m. in . w zros t p ro d u k c ji ro ś lin n e j o 39%  oraz 
w zro s t p ro d u k c ji zw ierzęce j o 68% .

D la  w yko n a n ia  ty c h  zadań ro ln ic w o  na zasiew y je ­
sienne o trzym a 598.068 ton  naw ozów  oraz 110,456 to n  
w apna nawozowego. N ad sp raw nym  zaopa tryw an iem  
w  naw ozy sztuczne czuwać będą ra d y  narodow e.

Na zasiew zbóż k w a lif ik o w a n y c h  w  spó łdz ie ln iach  
p ro d u kcy jn ych  oraz u m ało  i  ś redn io ro lnych  ch łopów  
uchw a ła  przeznacza 66.904 ton  nasion. Ten m a te r ia ł 
s iew ny dostarczony będzie w  w iększości z PG R  oraz 
częściowo z b lo kó w  nasiennych.

Dużą uw agę zw raca uchw a ła  na u ruchom ien ie  lu b  
zorgan izow an ie  gm innych  p u n k tó w  zap raw ian ia  z ia rna  
siewnego i  dop ilnow an ia , aby całe z ia rno  siewne zosta­
ło  zapraw ione. Ponadto uchw a ła  zaleca przeprow adze­
n ie  w  okresie jes ien i szerokie j a k c ji zw alczania  g ryzo n i 
po lnych.

N a leży je dnak  pam iętać, że tro ska  o naw ozy sztucz­
ne i  z ia rno  siewne to  n ie  ty lk o  spraw a spó łdz ie ln i, k tó ra  
ma je  rozprowadzać. To zagadnienie m usi za in tereso­
w ać zawczasu ca ły  a k ty w  ro ln ic z y  skup iony  w  Z w ią zku  
Sam opom ocy C h łopsk ie j, pow inna  o ty m  pam iętać 
gm inna  rada narodow a, m usi o ty m  pam iętać ko m is ja  
ro lna .

/
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G m inne  spó łdz ie ln ie  muszą dbać, b y  naw ozy zna laz ły  
się na czas w  grom adach. D op ilnow ać tego w in n y  ko ­
m is je . T roską  k o m is ji w in n o  być  to, aby w  rozp row a ­
dzeniu  naw ozów  p ie rw szeństw o m ia ły  spó łdz ie ln ie  p ro ­
d u kcy jne , p la n ta to rz y  u p ra w  ko n tra k to w y c h  oraz m ało 
i  ś re d n io ro ln i ch łop i.

W  ty m  ro k u  ilość kw a lifiko w a n e g o  z ia rna  będzie 
znacznie w iększe n iż  w  la tach  ub ieg łych . T roską  rady  
w in n o  być niedopuszczenie, b y  choć jedno z ia rno  zo­
sta ło zm arnow ane lu b  zasiane zb y t późno. W łaściw e 
rozw iązan ie  te j sp raw y zależy w  zasadzie od grom ady, 
lecz spó łdz ie ln ia  m usi szybko i  na leżycie z ia rno  rozp ro ­
w adzić.

Zaopatrzenie w  sprzęt rolniczy

R o ln ic tw o  w  okresie jes ien i o trzym a  znaczne ilo śc i 
m aszyn i  narzędzi. U chw a ła  P rezyd ium  Rządu zobo­
w ią zu je  nasz p rzem ysł do dostarczenia ro ln ic tw u  1.360 
c iągn ików , 1.000 s ie w n ikó w  zbożowych, 350 s iew n ików  
naw ozow ych, 15.000 p ługów , 45.000 b ro n  i  400 w a łów .

Ten sprzęt będzie w ym aga ł s ta łe j tro s k i i  pieczy. 
M u s i być  on szanowany, a w ięc  sta rann ie  konserw o­
w any. K o m is je  ro ln e  gm innych  rad  na rodow ych  będą 
m u s ia ły  troszczyć się o to, b y  m aszyny n ie  rd ze w ia ły  
w  po lu , b y  b y ły  należycie w yko rzys tane , a n a p ra w y  
w  te rm in ie  w ykonyw ane .

S pó łdz ie ln ie  w in n y  zaopatrzyć się w  części zamienne 
do p ługów , b ro n  i  in n ych  maszyn.

Pomoc kredytowa Państwa

P aństw o Ludow e  pomagać będzie w  re a liza c ji ka m ­
p a n ii s iewnej rów n ież  i  pomocą k re d y to w ą . Pomoc ta  
będzie przeznaczona d la  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  oraz 
m ało  i  ś redn io ro lnych  gospodarstw  na przeprow adzenie  
s iew ów . Będzie ona w  ty m  ro k u  o w ie le  w iększa n iż  
w  la tach  poprzednich.

Gospodarstw a zespołowe oraz m ało  i  ś redn ioro lne  
będą m o g ły  korzystać z k re d y tó w  k ró tk o te rm in o w y c h  
i  ś redn io te rm inow ych . Suma k re d y tu  k ró tk o te rm in o ­
wego na zakup nasion s iew nych oraz na przeprow adze­
n ie  o rek  i  s iew ów  w ynos i 750 m il. zł. T a k i sam k re d y t 
p rzew idz iano  na zakup k w a lifiko w a n e g o  m a te ria łu  
siewnego. 21-m iesięczny k re d y t, w  w ysokości 300 m il. 
z ło tych , przeznaczono d la  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , 
d la  m ało  i  ś redn io ro lnych  gospodarstw , zespołów u p ra ­
w o w ych  oraz d la  in s ty tu c ji i  o rgan izac ji na zagospoda­
ro w a n ie  od łogów  i  ugorów .

Zadan iem  ra d  na rodow ych  i  ich  organów  w  ty m  za­
kres ie  będzie zaostrzenie czujności k lasow ej, b y  pomoc 
ta  n ie  dostała się w  n iew łaśc iw e  ręce. Z pom ocy mogą 
ko rzys tać  ty lk o  spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  oraz m ało 
i  ś re d n io ro ln i ch łop i.

K am pan ia  jesienna w  PGR, spó łdz ie ln iach  
p ro d u kcy jn ych , PO M  i  SO M

U chw a ła  P rezyd ium  Rządu szczegółowo om aw ia  za­
dania  oraz ś ro d k i w yko n a n ia  zadań d la  spó łdz ie ln i p ro ­
d u kcy jnych , PGR, SOM  i  POM.

PG R  zosfa ły zobowiązane do pow iększenia area łu  
u p ra w  jes iennych  z 505.100 do 529.000 ha,

Do s iew ów  jes iennych PGR u ży ją  5.700 s iew n ików  
naw ozow ych i  8.600 s iew n ików  zbożowych, a ja ko  siłę  
pociągow ą —  7.000 tra k to ró w  i  25.000 kon i.

U chw a ła  P rezyd ium  Rządu szczególną wagę p r z y ­
w ią zu je  do należytego przeb iegu prac w  spółdz ie ln iach  
p ro d u kcy jn ych . S pó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  w  to k . i p rze ­
p row adzanych ka m p a n ii ro ln y c h  w yka za ły  wyższość 
zb io row e j gospodark i nad in d yw id u a ln ą . P rezyd ium  
Rządu zobow iązało M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i  R eform  
R o lnych  oraz ra d y  narodow e do udzie len ia  pe łnej po­
m ocy i  op iek i spó łdz ie ln iom  p ro d u k c y jn y m  p rzy  op ra ­
cow yw an iu  p lanów  a k c ji s iewnej, p rzy  o rgan izac ji g rup  
i  b rygad  po i owych, do zabezpieczenia spó łdz ie ln iom  
p ro d u k c y jn y m  te rm in o w e j dostaw y nasion k w a lif ik o ­
w anych, naw ozów  sztucznych i  zapraw  oraz do udostęp­
n ien ia  spó łdz ie ln iom  odpow iedn ich  k re d y tó w  obro to ­
w ych  na akcję  jesienną.

U chw a ła  zobow iązu je  do zapew nien ia  spó łdz ie ln iom  
p ro d u k c y jn y m  odpow iedn ie j op iek i agronom icznej oraz 
do dop ilnow an ia , b y  s iew  w  spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y j­
nych  p rzeprow adzony b y ł ca łkow ic ie  s iew n ikam i.

Państw ow e ośrodk i maszynowe w prow adzą  do kam ­
p a n ii jesiennej 3.000 tra k to ró w  i  800 s iew n ików .

W ażna ro la  przypada rów n ież Technicznej Obsłudze 
R o ln ic tw a , k tó ra  zobowiązana jes t w ykonać rem on t t r a ­
k to ró w  do końca września. Na okres ro bó t jesiennych 
TO R  u ruchom i sieć rem on tow ych  p laców ek objazdow ych.

P rezyd ium  Rządu mocno podkreśla  obow iązek ko n ­
t r o l i  p rzygo tow ań  do a k c ji s iew nej oraz stanu zaopatrze­
n ia  i  przebiegu prac. O bow iązek k o n tro li spoczywa 
przede w szys tk im  na radach narodow ych  ja ko  te reno­
w ych  organach je d n o lite j w ła d zy  państw ow ej.

D la  w yko n a n ia  zadań dotyczących pełnego przepro­
w adzenia a k c ji s iew nej konieczna je s t —  ja k  g łosi 
uchw a ła  —• pe łna m ob ilizac ja  w szys tk ich  s ił i  środków . 
W  celu m o b iliza c ji m ilio n ó w  chłopów , ro b o tn ikó w  ro l ­
nych, cz łonków  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , p racow n ików  
PGR, POM , SOM, technicznej obsługi ro ln ic tw a , p ra ­
co w n ików  państw ow e j a d m in is tra c ji ro ln e j oraz in n ych  
w ładz  i  in s ty tu c ji zw iązanych z przeprow adzeniem  a k c ji 
s iew nej na leży jeszcze szerzej, n iż  na w iosnę, o rgan i­
zować zebran ia  grom adzkie  po w siach oraz na rady  
p ro d u kcy jn e  w  PGR, w  spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych , 
PO M , SOM, TOR, aby doprow adzić zadania jesiennej 
a k c ji s iew nej do je j bezpośrednich w ykonaw ców  .

Zwiększając produkcję , w ykonu jąc przedterm inow o piany, 
wzmagamy nasz w k ład  w  w alkę o pokój.

I
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D r TADEUSZ M IC H EJD A
M in is te r  Zdrow ia

Jednolite organa w ładzy  terenowej a służba zdrow ia
A d m in is tra c ja  s łużby  zd row ia , będąca częścią s k ła ­

dow ą u rzędu  p re zyd iu m  ra d y  na rodow e j będzie m usia ła  
nauczyć się w yzyskać to  w ie lk ie  narzędzie w ła d zy  lu d o ­
w e j i  w ie lk ie  m ożliw ości, ja k ie  daje w  te ren ie  w ładza  
ra d  na rodow ych  d la  m o b iliz a c ji społeczeństwa do w a lk i 
o podniesienie stanu zdrow otnego ludności.

Jak  przedstaw iać się będzie s tru k tu ra  o rgan izacy jna  
s łużby  zd row ia  w  now ych  organach w ła d zy  te renow ej?

Na s topn iu  g m in y  i  m iasta  riie  stanow iącego p o w ia tu  
n ie  będzie w ydz ie lone j k o m ó rk i a d m in is tra cy jn e j dla 
sp raw  zd row ia ; fu n k c je  te p e łn ić  będzie re fe ra t d la  
sp ra w  soc ja lnych  i  k u ltu ry .  Do obow iązków  g m in y  na­
leżeć będzie dbanie o stan s a n ita rn y  swego terenu. P re ­
zyd iu m  gm inne j ra d y  na rodow e j n ie  będzie a d m in is tro ­
w a ło  zak ładam i s łużby  zdrow ia , an i też za tru d n ia ło  spe­
c ja lnego personelu s łużby  zd row ia , k tó re  to  fu n kc je  
spełn iać będzie p re zyd iu m  po w ia tow e j ra d y  na rodow e j. 
W  p re zyd iu m  pow ia tow e j ra d y  na rodow e j pow stan ie  
w y d z ia ł zd row ia , sk łada jący  się z re fe ra tó w  i  p rezyd ium  
p o w ia tow e j ra d y  na rodow e j będą pod lega ły  zak łady  
s łużby  zdrow ia , obsługujące te ren  pow ia tu , ja k : szp ita l 
p o w ia to w y  i  re jo n o w y  w raz  z zespolonym  z n im  zak ła ­
dem  o tw a rte j pom ocy le ka rsk ie j, o ś ro d k i'zd ro w ia  zespo­
lone z izbam i p o rodow ym i i  izb a m i chorych, ż ło b k i i  t. p.

W  p rezyd iach  w o jew ódzk ich  ra d  na rodow ych  będzie 
w y d z ia ł zd ro w ia  podz ie lony na oddzia ły , te  zaś z k o le i 
będą się d z ie li ły  na re fe ra ty . P rezyd ia  w o jew ódzk ich  rad  
narodow ych , k ie ru ją c  zespołam i zak ładów  s łużby  zd ro ­
w ia  p o w ia tó w  i  m ia s t s tanow iących  p o w ia ty  oraz bez­
pośredn io  zakładam i s łużby  zdrow ia , obs ługu jącym i te ­
re n  całego w o jew ództw a , ja k  szp ita l w o je w ó d zk i zespo­
lo n y  z od p o w ie d n im i in s ty tu c ja m i doraźnej pom ocy le ­
ka rs k ie j, po ra d n ia m i w o je w ó d zk im i, sana to rium  prze­
c iw g ru ź lic zym  i  p re w e n to riu m , obs ługu jącym i te ren  w o ­
jew ództw a , stacje k rw io d a w s tw a  i  t. p. In s ty tu ty  nauko­
w o-badaw cze, P. Z. H., akadem ie medyczne, szko ły  śred­
n ie , zespoły sana to riów  p rzec iw g ruź liczych  i  t. p. w raz  
z w o je w ó d zk im i zespołam i s łużby  zd row ia  podlegają  
M in is te rs tw u  Z d row ia .

F il ie  P. Z. H., aczko lw iek  pozostaną na budżecie cen­
tra ln y m , p e łn ić  będą na w zó r ra d z ie ck i fu n k c ję  w o je ­
w ódzk ich  s ta c ji san ita rno -ep idem io log icznych . Podobnie 
będzie się m ia ła  spraw a Z. L . P. Z ak ład  ten  będze na 
budżecie cen tra lnym , a jego o ddz ia ły  w o jew ódzk ie , 
m ia s t s tanow iących p o w ia ty  i  pow ia tow e  będą na leża ły  
do odpow iedn ich  zespołów te renow ych  s łużby  zd row ia .

Funkc je , k tó re  p e łn ić ' będzie P. C. K ., ja k  pom ocn i­
cze szkolenie san ita rne , szkolenie m łodszych p ie lęgn ia ­
re k , ośw iata  san ita rna  i t .  p. będą dotow ane z fu n d u ­
szów cen tra lnych , a le  na odpow iedn ich  terenach pracę 
ich  będzie koo rdynow a ła  a d m in is tra c ja  s łużby  zd ro w ia  
odpow iedn iego p re zyd iu m  ra d y  narodow e j.

P la n y  poszczególnych u zd ro w isk  opracow yw ane w e­
d ług  in s tru k c ji D y re k c ji N aczelnej Państw . Przeds. 
„P o lsk ie  U zd ro w iska “  będą w ch o d z iły  do p lanu  ce n tra l­
nego P rzedsięb iorstw a, a za pośredn ic tw em  tegoż do 
p la n u  M in is te rs tw a  Z d ro w ia . W  te ren ie  p la n y  poszcze­
gó lnych  u zd ro w isk  będą uzgadniane z p la n a m i odpo­

w ie d n ich  rad  narodow ych , ale n ie  będą w ch o d z iły  do 
ty ch  p lanów . P rzy  now e j o rgan izac ji stanie się zbyteczne 
is tn ie n ie  k o m is ji u zd row iskow ych , ja ko  organów  p o ro ­
zum ien ia  m iędzy in s ty tu c ją  państw ow ą, ja k ą  je s t uzd ro ­
w isko , a w ładzą  te renow ą  (daw nym  samorządem).

P lanow an ie  w  s łużb ie  zd ro w ia  w  Polsce d z ię k i w p ro ­
w adzen iu  je d n o lity c h  organów  w ła d zy  te renow e j s tw a ­
rza m ożliw ość zb liżen ia  się do m etod p lanow an ia  
w  Z w ią zku  R adzieckim . Is tn ie jące  trz y , słabo do tych ­
czas, ze sobą pow iązane p la n y : narodow o-gospodarczy, 
in w e s ty c y jn y  i  fin a n so w y będą s ta n o w iły  jedną  n ie ro ­
ze rw a lną  całość i  s topn iow o  odpow iadać będą podzia ło ­
w i na 6 zasadniczych części, a m ianow ic ie : p lan  1) sieci,
2) kad r, 3) szkolenia, 4) b u d o w n ic tw a  kap ita lnego , 
5) zaopatrzenia o raz 6) finansow o-gospodarczy ( „Z d ro ­
w ie  P ub liczne“  N r  3-4/50 —  Z. G ryn b e rg  „P la n o w a n ie  
ochrony zd row ia  Z w ią zku  R adzieckiego“ ).

N a ro d o w y  p lan  gospodarczy, k tó re m u  te ren  pośw ię­
cał dotychczas n ie w ie le  u w a g i —  sta je  się p lanem  pod ­
staw ow ym , zasadniczym . Jest on p lanem  zb io rczym ’ 
w  s tosunku do w szys tk ich  pozosta łych części p lanu. P la ­
n y  finansow e zak ładów  s łużby  zd ro w ia  oparte  będą na 
p lan ie  gospodarczym ; ty lk o  te  zagadnienia, k tó re  będą 
uw zg lędn ione  w  p la n ie  gospodarczym  s łużby  zd row ia , 
będą m o g ły  uzyskać odpow iedn ie  ś rodk i finansow e  na 
ich  rea lizac ję . N ader w ażnym  będzie szersze u w zg lęd ­
n ien ie  w  p la n ie  gospodarczym  zagadnień s a n ita rn o -e p i­
dem io log icznych, k tó ry c h  o rgan izacja  pozostaje bardzo 
da leko  w  ty le  za tym , co is tn ie je  w  Z w ią zku  R adziec­
k im . Jednym  z p lanów , k tó rego  dyscyp lina  p rzyg o to w a ­
n ia  i  w ykonan ia  będzie n iem n ie j surow a, ja k  in w e s ty ­
cy jnego —  będzie p lan  kad r, p lan  za trudn ien ia . W iado ­
m y m  jest, ja k  w ie lk ą  ro lę , ro lę  czynn ika  decydującego, 
s tanow i spraw a kad r. U staw a z dn ia  28.X.48 r., k tó ra  
p rze w id yw a ła  obow iązkow e za trudn ien ie  p ra co w n ikó w  
s łużby zd row ia  w  społecznych zakładach oraz p lanow e 
ich  rozm ieszczenie, b y ła  je d yn ie  etapem . N ow a ustaw a
0 obow iązu jącym  za tru d n ie n iu  abso lw en tów  (dyp lom an­
tów ) szkó ł w yższych i  zaw odow ych oraz now e la  do us ta ­
w y  z dn ia  28.X.48 r. (o p lanow e j gospodarce w  s łużb ie  
zd row ia ), zezwalająca na sk ie row an ie  p ra cow n ika  s łuż­
b y  zd ro w ia  do p ra cy  na okres 2-ch la t, s tw arza  now e 
w a ru n k i d la  p lanow an ia  kad r, a zarazem now e obow iąz­
k i  d la  cen tra lnych  i  te renow ych  o rganów  w ładzy .

D la  p lanow an ia  k a d r p rzew idz iane  ju ż  zosta ły  spe­
c ja lne  k o m ó rk i (służby) w  w ydz ia łach  zd ro w ia  p re zy ­
d ió w  w o jew ódzk ich  rad  narodow ych .

Do poszczególnych zan iedbanych dziedzin  p lanow a­
n ia  na leży zaopatrzenie. Do p lanu  s łużby  zd ro w ia  w cho ­
d z iło  zasadniczo p lanow an ie  zaopatrzen ia  in w e s ty c y jn e ­
go, poza ty m  p lan  zaopatrzen ia  ogran icza ł się je d yn ie  do 
zapotrzebow ania na le k i, ś ro d k i o p a tru n ko w e  i  u ż y tk u  
bieżącego oraz sprzę t le ka rsk i. Zaopatrzen ie  gospodarcze 
n ie  w chodz iło  n a w e t do zapotrzebowania. Zapotrzebow a­
n ie  b y ło  uzgadniane cen tra ln ie  na specja lne j k o m is ji 
w  P K P G  z m oż liw ośc iam i p o kryc ia . P lanow an ie  zaopa­
trze n ia  s łużby  zd ro w ia  w ym aga koniecznie  w yd z ie le n ia  
spec ja lnych  służb zarów no na s topn iu  w o jew ódzk im , ja k
1 po w ia tow ym . Poza zagadnien iem  k a d r p la n  zaopatrzę-
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n ia  sta je się jedną  z na jw ęższych g a rd z ie li s łużby zdro­
w ia . O bow iązek zaw ie ran ia  um ów  p lanow ych  jeszcze 
b a rd z ie j a k tu a liz u je  spraw ę p lanow an ia  zaopatrzenia 
s łużby  zd row ia  w  ogóle. Na m arg inesie  w a rto  zaznaczyć, 
że w prow adza jąc  p lanow an ie  zaopatrzenia w ed ług  w zo­
ró w  radz ieck ich  —  na leża łoby z likw id o w a ć  rów n ież  po­
d z ia ł na zaopatrzenie in w e s tycy jn e  i  bieżące, gdyż czę­
s to  ten  sam p rzedm io t f ig u ru je  w  p lan ie  in w e s tycy jn ym  
d la  now ootw orzonego zakładu, a d la  czynnego zakładu 
w  p lan ie  fin a n so w ym  z w y k ły m  (budżecie a d m in is tra c y j­
nym ).

N a sku te k  w prow adzen ia  je d n o lity c h  organów  w ła ­
dzy te renow e j, szczególnie w yra źn ie  u w yd a tn ia  się re - 
w o lucy jność  p rzem ian  na odc inku  finansow ym . P la n y  
finansow e opracow yw ane będą, ja k  ju ż  w yże j w spom ­
niano, na podstaw ie p la n ów  gospodarczych, stąd w ie l­
ka doniosłość p lanow an ia  gospodarczego i konieczność 
skrupu la tnego  i  dokładnego jego p rzygo tow yw an ia .

Na podstaw ie narodow ego p lanu  gospodarczego służ­
b y  zd row ia  oraz n o rm  i  w skaźn ików  w prow adzonych  na 
podstaw ie  dotychczasow ych budżetów , op racow yw any 
jes t w  M in is te rs tw ie  Z d ro w ia  p lan  fin a n so w y  s łużby 
zd row ia . P lan  ten uzgodn iony jes t z M in is te rs tw e m  F i­
nansów  d la  w ytyczen ia  l im itó w  finansow ych  s łużby zd ro ­
w ia . O pracow any l im i t  p lanu  finansow ego s łużby zd ro ­
w ia  i  dopasowany do ogó lnych  l im itó w  finansow ych  
budże tu  Państw a —  za tw ie rdzany jes t przez P rezyd ium  
Rządu. L im it y  za tw ierdzone przez P rezyd ium  Rządu 
rozdzie lane są na l im i ty  p lanów  finansow ych  zakładów , 
zna jdu jących  się na budżecie ce n tra ln ym  oraz l im ity  
p la n u  finasow ego zakładów , zna jdu jących  się na budże­
tach te renow ych . L im it  budżetów  te renow ych  rozdzie­
la n y  jes t w  M in is te rs tw ie  Z d ro w ia  na l im i ty  w o jew ódz­
k ie  i  w ra z  z o d pow iedn im i in s tru k c ja m i przesłany do 
p re zyd ió w  w o jew ódzk ich  rad  narodow ych. Tam  znów  
rozdz ie lany  je s t l im i t  na część dotyczącą zakładów , bę­
dących na budżecie w o je w ó d zk im  oraz na l im i ty  b u ­
dżetów  s łużby zd row ia  p o w ia tów  i  m iast stanow iących 
p o w ia ty . W y d z ia ły  zd ro w ia  p o w ia tó w  i  m iast p ow ia ­
tó w  rozdz ie la ją  l im i ty  na poszczególne zakłady. N a pod­
s taw ie  in s tru k c ji oraz p la n u  gospodarczego poszczegól­
ne  zak łady  op racow u ją  sw o je  p la n y  finansow e, k tó re  
w in n y  być dopasowane do w yznaczonych im  lim itó w . Na 
podstaw ie  p lanów  finansow ych  poszczególnych zak ła ­
dów  oraz p lanu  gospodarczego s łużby  zd row ia  (pow ia tu  
czy m iasta  stanow iącego pow ia t) w y d z ia ł zd row ia  o p ra ­
cow uje  plan, fin a n so w y s łużby zdrow ia , k tó ry  po uzgod­
n ie n iu  z w yd z ia łe m  finansow ym  p o w ia tu  czy m iasta sta ­
now iącego p o w ia t p rzedstaw iony je s t do wstępnego za­
tw ie rd ze n ia  przez radę narodow ą. P la n y  finansow e po­
w ia to w e  wchodzą do p lanów  finansow ych  w o jew ództw , 
gdzie odbyw a się analogiczna procedura ja k  na s topn iu  
p o w ia tow ym . P la n y  finansow e w o je w ó d z tw  w raz  z p la ­
n a m i finansow ym i, zn a jd u ją cym i się na budżecie cen­
tra ln y m , wchodzą do p la n u  finansow ego s łużby zdrow ia , 
opracow yw anego przez M in is te rs tw o  Z d row ia . P lan  f i ­
nansow y s łużby  zd row ia  w chodzi do ogólno-narodow ego 
p la n u  finansowego. Po p rzy ję c iu  p lanu  przez P rezyd ium  
Rządu, w chodzi on pod ob rady  Sejm u. Po p rzy ję c iu  
przez S e jm  i  Radę Państw a p rzekazyw any je s t w  dół, 
gdzie  zostaje ostatecznie za tw ie rdzony przez odpow ied­
n ie  p rezyd ia  ra d  narodow ych.

Ja k  z powyższego w y n ik a  —  ścisłe pow iązanie  p iahu  
finansow ego z p lanem  gospodarczym  w ym aga kon iecz­
n ie  rów n ież  odpow iedn iego rozm ieszczenia w  czasie

p rzyg o to w yw a n ia  poszczególnych części p lanu. Od p la ­
n u  inw estycy jnego  budow lanego zależy ostateczny p lan  
sieci. Po opracow an iu  p lanu  sieci zakładów , na leży p rz y ­
gotow ać p lan  zaopatrzenia m ate ria łow ego i  kadr. P lan  
fin a n so w y w in ie n  być poprzedzony sporządzeniem  p la ­
n u  gospodarczego, k tó ry  je s t zb io rczym  w  stosunku do 
w szys tk ich  pozosta łych części p lanu, zaś p lan  fin a n so w y 
je s t jego w yrazem  go tów kow ym .

Po raz p ie rw szy  p lan  finansow y w  1951 r., sporzą­
dzony przez M in is te rs tw o  Z d row ia , będzie obe jm ow a ł 
całość s łużby zdrow ia , n a tu ra ln ie  z pom in ięc iem  służb 
M O N, M B P  i  P KP . Po raz p ie rw szy  będzie się można 
zorien tow ać, ile  z funduszów  państw ow ych  w y d a tk u je  
się u nas na służbę zdrow ia .

N ajdoniośle jsze zm iany w  p ie rw szym  etapie, je ś li 
chodzi o p lan  finansow y s łużby zdrow ia , zajdą na odc in ­
k u  budżetów  szp ita lnych. Z dniem  1.1.1951 r. szp ita le  
i  inne  zak łady s łużby zd row ia  przestaną się rozliczać 
z państw em , te re n o w ym i radam i na rodow ym i, ubezpie- 
cza ln iam i, M B P  czy P K P . Budżet każdego zakładu opar­
ty  na w skaźn ikach p lanu  gospodarczego i  norm ach f i ­
nansow ych będzie m ia ł pok ryc ie  w  p lan ie  finansow ym  
odpow iedniego p rezyd ium  ra d y  narodow ej. O p ła ty  
w p ływ a ć  będą np. do szp ita li w ed ług  p rzy ję tych  n o rm  
w  całości przez samopłacących oraz u lgow e od m ało 
i  ś redn io ro lnych  ch łopów . W edług obecnych w y liczeń  
w  szp ita ln ic tw ie  k w o ty  te wahać się będą w  gran icach 
10%  budżetów  szp ita lnych, a w p ływ a ć  będą na rachu ­
nek w yd z ia łu  finansow ego p rezyd ium  ra d y  narodow ej. 
F u n kc je  kasowe spełn iać będą o d d z ia ły  N arodowego 
B anku  Polskiego. Cała procedura finansow a zak ładów  
s łużby zdrow ia  zostanie w  ten sposób n ies łychan ie  u p ro ­
szczona, Z n ikn ą  k ło p o ty  egzekucyjne szp ita li, k tó re  
p rze jm ie  w yd z ia ł finansow y p rezyd ium  ra d y  narodow ej. 
Część personelu szpita lnego, k tó ra  dotychczas z a tru d ­
niona b y ła  w  tych  działach, będzie m ogła być w y k o rz y ­
stana w  służbach p lanow an ia  gospodarczego oraz s ta ­
ty s ty k i i  sprawozdawczości.

System  d o ta c ji celowych, z funduszem  ap row izacy j- 
n ym  na czele, został zam ien iony z dn iem  1.1.1949 r. na 
rea lne  taksy  szp ita lne. R ealne taksy  szpita lne, to  p ie rw ­
sze n o rm y  finansow e zak ładów  zam knię tych . W p row a ­
dzenie dalsze jedno litego  p lanu  ko n t pozw o li na b a r­
dzie j szczegółową analizę n o rm  finansow ych  i  ba rdz ie j 
p recyzy jne  ich  stosowanie w  zależności od ko n k re tn ych  
w a ru n kó w  zakładu oraz ogólnych in s tru k c ji, k ładących 
nacisk na poszczególne zagadnienia, np. stosowanie 
przetaczania k rw i,  zaopatrzenia itp . N o w y  system  spo­
rządzan ia  budżetów  szp ita lnych  w ym aga zarów no od 
k ie ro w n ic tw a  poszczególnych Szpita li, ja k o  też w ła d z  
ad m in is tra cy jn ych , bardzo dokładnego p rzygo tow an ia  
p lanu  gospodarczego. Szczególnie w ładze a d m in is tra c y j­
ne muszą pam iętać o konieczności uw zg lędn ien ia  w  p la ­
n ie  finansow ym  szp ita ln ic tw a  swego terenu, n o w o o tw a r- 
tych  szp ita li w zg lędn ie  zw iększenia ilośc i łóżek szp ita l­
nych  w  s ta rych  szpita lach. Bardzo w ażnym  będzie ró w ­
nież uw zg lędn ien ie  w  p lan ie  finasow ym  szp ita ln ic tw a  
funduszów  na ka p ita lne  rem on ty , k tó re  z dn iem  1.1.1951 
r .  n ie  w e jdą  ju ż  do p lanu  inw estycy jnego . K o n tro la  w y ­
konan ia  p lanu  finansowego będzie m usia ła  być szczegól­
n ie  w  początkach częsta, aby n ie  dopuścić do zaburzeń 
w  p ra w id ło w y m  fu n kc jo n o w a n iu  szp ita li.

Jeś li n o rm y  finansow e w  szp ita ln ic tw ie  m a ją  ju ż  za 
sobą 1% -roczną tra d y c ję  i  doświadczenie, to  bardzo w ie ­
le  do życzenia p rzeds taw ia ją  jeszcze n o rm y  finansow e
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w  zakładach o tw a rte j pom ocy le ka rsk ie j. N o rm y  f in a n ­
sowe w in n y  być poparte , ilu s tro w a n e  o d pow iedn im i 
w ska źn ika m i narodow ego p la n u  gospodarczego ( fre ­
kw encja). Zagadnien ia  n o rm  finansow ych  oraz w skaź­
n ik ó w  p lanu  gospodarczego s ta ją  się zagadn ien iam i ż y ­
c io w y m i dn ia  codziennego, a n ie  ty lk o  spraw ą an a lizy  
s ta tystyczne j.

W  now ych  w arunkach , k ie d y  p lanow an ie  s łużby 
zd ro w ia  nab iera  coraz ba rdz ie j cech p lanow an ia  ochro­
n y  zd ro w ia  stosowanego w  Z w ią zku  R adzieckim , czy li 
zaczyna stosować w łaśc iw ą  m etodę i  technikę, szczegól­
nego znaczenia nab iera  s ta tys tyka  i  sprawozdawczość. 
N ie  je s t p rzypadk iem , że s łużby  p lanow an ia  są na obec­
n y m  e tap ie  ściśle pow iązane ze s ta tys tyką  i  spraw oz- 

' dawczością. P rezyd ia  ra d  na rodow ych  i  ich  organa są 
odpow iedzia lne za s tan  zd row ia  swego te renu  oraz są , 
odpow iedzia lne  za p rzygo tow an ie  zgodnie z in s tru k c ja ­
m i M in is te rs tw a  Z d ro w ia  i  w ykonan ie  p la n u  s łużby 
zd row ia . D la  p rzygo tow an ia  p ro je k tu  p lanu  konieczne 
jes t: 1) ana liza  stanu zdrow otnego danego terenu, ru ch u  
na tu ra lnego  ludności, a w ięc lic z b y  urodzeń i  zgonów, 
um ie ra lnośc i n iem ow lą t, s ta tys tyka  p rzyczyn  zgonów 
i t .  p., 2) ew idenc ja  sieci, s tru k tu ry , wyposażenia zak ła ­
dów  s łużby  zdrow ia , ich  obsady ka d ro w e j oraz m o ż liw o ­
ści usługow ych. Powyższych danych może dostarczyć 
je d yn ie  dobrze^ prow adzona s ta tys tyka . N a tu ra ln ie , że 
część tych  danych, szczególnie dotycząca na tu ra lnego  r u ­
chu ludnośc i —  p rzygo tow yw ana  będzie przez odpow ied­
n ie  u rzędy  stanu cyw ilnego, a le  analizę tych  danych 
będzie m us ia ł przeprow adzać w y d z ia ł zd row ia .

P la n  6 -le tn i, p la n  bu d o w y u s tro ju  socjalistycznego, 
będzie re a lizo w a n y  w  zaostrzającej się w alce k lasow ej. 
S łużba zd ro w ia  na sw o im  od c in ku  będzie rea lizow a ła  
w ytyczne  P a r t i i  i  Rządu, będzie p ro w a d z iła  p o lity k ę  
klasową. (P atrz J. Sztachelski, „Z d ro w ie  P ub liczne“  n r  
1-2/50). A n a liza  sta tys tyczna  w in n a  uw zg lędn iać w ła ­
śc iw ie  stan zd ro w o tn y  odpow iedn ich  g ru p  ludności, ja k  
ró w n ie ż  kom u udzie lane są u s ług i pom ocy le ka rsk ie j. 
W  s ta tystyce  ru ch u  ludnośc i nader ważną będzie spra­
w a  zestaw ień te renów , zam ieszkałych przez w iększy  
i  m n ie jszy  odsetek ludności robo tn icze j (np. K ra k ó w  
i  Bytom ). N ader cennym  źród łem  danych o zachorow a l­
ności są zestaw ienia ubezpiecza ln i społecznych (obecnie 
Z. L . P.). N ow e k a r ty  sta tystyczne, począwszy ju ż  od 
k a r t  h is to r ii choroby będą u w zg lę d n ia ły  przynależność 
chorego do 'odpow iedn ie j g ru p y  spoełcznej, co pozw o li 
na o rien tac ję  w  sensie re a liza c ji zadań p o lity k i k lasow ej 
przez in s ty tu c je  s łużby  zdrow ia .

S ta tys tyka  i  sprawozdawczość są niezbędne n ie  ty lk o  
p rz y  p rzyg o to w yw a n iu  p lanów , są one równocześnie 
k o n tro lą  w yko n a n ia  p lanów  i  stąd je j d ruga doniosła 
ro la  w  p lanow an iu . S łużby s ta ty s ty k i i  sprawozdawczości 
pow iązane ze służbą p lanu  gospodarczego będą m usia ­
ł y  być pow ołane n ie  ty lk o  w  poszczególnych zakładach 
s łużby  zd row ia , ale rów n ież  w  w ydz ia le  zd row ia  za rów ­
no p o w ia tu  i  w o jew ódz tw a  w  znacznie szerszym zakre ­
sie, an iże li to  m ia ło  m iejsce dotychczas. R ów nież dz ia ły  
finansow e, ja k  i  d z ia ły  zaopatrzenia, w ym aga ją  ko ­
n iecznie szerszego uw zg lędn ien ia  w  aparacie w yd z ia łó w  
zd ro w ia  p re zyd ió w  rad  narodow ych.

S łużba zd row ia  w in n a  zdać sobie dok ładn ie  sprawę, 
że dotychczas w  bardzo s łabym  s topn iu  uda ło  je j się

Nr 17 (179)

rea lizow ać p o lity k ę  k lasow ą. K lasa  robo tn icza  je s t n a j­
ba rdz ie j postępową częścią naszego społeczeństwa, k la ­
sa robo tn icza  s ta n o w i a rm ię  walczącą lu d z i o lepsze, 
sp ra w ie d liw e  ju tro . Praca p ro d u kcy jn a , praca ro b o tn i­
ków , decyduje  przede w szys tk im  o w zroście dochodu n a ­
rodowego, a ty m  sam ym  o re a liz a c ji w ie lk ic h  zadań p la ­
n u  6-le tn iego. W reszcie k lasa robo tn icza  oraz m a ło  
i  ś redn io ro lne  ch łopstw o dźw iga w ciąż jeszcze na sobie 
dz iedz ic tw o  okresu kap ita lis tycznego  w  postaci upośle­
dzenia s tanu zdrow otnego  oraz w ciąż jeszcze n is k ie j 
k u ltu ry  zd row o tne j.

K a d ry  s łużby  zd ro w ia  za rów no k ie row n icze , ja k  
i  szeregowe, w ym aga ją  w ie lk ic h  jeszcze przem ian. 
Zm ien ione ra d y  narodow e o ba rdz ie j k la so w ym  składzie  
dadzą m ożliw ość naszym  k ie ro w n iczym  ka d rom  s łużby  
zd ro w ia  pow iązan ia  się z m asam i, z terenem , ba rdz ie j 
uważnego p rzys łu ch iw a n ia  się po trzebom  te renow ym , 
w yzbyc ia  się n a row ów  b iu ro k ra tycznych . K ie ro w n ic y  
te re n o w i s łużby  zd row ia  będą m u s ie li zrozum ieć, że obo­
w ią z k i ich  n ie  kończą się na re a liza c ji zarządzeń i  o k ó l­
n ik ó w  m in is te rs tw a , że na leży um ieć elastycznie, życ io ­
w o je  rea lizow ać w  zależności od k o n k re tn ych  potrzeb 
i  s y tu a c ji te renu. W spółpraca z radam i n a ro d o w ym i 
p rzyczyn i się w a ln ie  do w ychow an ia  now e j k a d ry  o rg a ­
n iza to ró w  s łużby zd row ia , zw iązanych z k lasą ro b o tn i­
czą i  p racu jącym  chłopstw em , rozum ie jąc  ich  po trzeby, 
ży jąc ich  życiem. R ady narodow e będą w y c h o w y w a ły  
n o w y  ty p  o rgan iza to rów  s łużby  zdrow ia .

Każde zarządzenie w  dziedzin ie s łużby  zd ro w ia  w in ­
no za ła tw iać  pew ną ko n k re tn ą  potrzebę, bolączkę te re ­
nu, ludność m ie jscow a m usi odczuć zdecydowaną po p ra ­
w y. N a leży sobie zdać spraw ę z tego, że w ładza  przez 
swe zarządzenia w ych o w u je  społeczeństwo i  w sze lk ie  
zarządzenia w ła d zy  m a ją  w yd źw ię k  w ychow aw czy. Od 
w ła d z  s łużby  zdrow ia , zarów no cen tra lnych , a szczegól­
n ie  te renow ych , zależy, ja k  ta  fu n k c ja  w ychow aw cza  
w ła d zy  będzie w ype łn iana . S p raw y  s łużby zd row ia  są 
bardzo b lis k ie  społeczeństwu, cieszą się w ie lk ą  p o p u la r­
nością szerokich rzesz pracu jące j ludności. Od o rg a n i­
za to rów  s łużby zd row ia  zależy teraz, czy p o tra fią  w ła ­
ściw ie  w ychow ać ludność, ja k  szybko podnosić będą ich  
k u ltu rę  zd row o tną  i  w reszcie, i le  s i ł  społecznych zm o­
b iliz u ją  d la re a liz a c ji w ie lk ic h  zadań sto jących  przed 
służbą zdrow ia .

O rgan izacja  s łużby  zd ro w ia  —  to  n ie  je s t dziedzina 
ty lk o  dla specja lis tów , d la w ta jem n iczonych . W  Z w ią z ­
k u  R adzieckim  o rgan iza torem  s łużby zd ro w ia  jes t każ­
dy  p ra co w n ik  s łużby zdrow ia , a pomaga w  o rgan izac ji 
całe społeczeństwo. N ie  na leży obaw iać się p o p u la ry ­
zow ania w śród  ludności p racu jące j p rob lem ów  s łużby  
zd ro w ia  —  n ie  św ięci g a rn k i lep ią ; w śród  ro b o tn ik ó w  
i  ch łopów  oraz in te lig e n c ji p racu jące j zna jdz iem y w ie ­
lu , k tó rz y  n ie  ty lk o  z rozum ie ją  zagadnienia s łużby  zd ro ­
w ia , ale pomogą w  re a liza c ji ich , wnosząc w ie le  tw ó r ­
czej in ic ja ty w y . Zagadnien ia  s łużby  zd ro w ia  są bardzo 
popu la rne  w śród  społeczeństwa, lo d y  n iechęci z okresu 
sanacyjnego zosta ły  przełam ane. Każde nowe zarządze­
n ie  o charakterze  zasadniczym  w in n o  być re fe row ane  na 
posiedzeniu ra d y  na rodow e j, w szystk ie  akc je  dok ładn ie  
w y jaśn iane , ja k  w a lka  z g ruź licą , ochrona zd row ia  m a t­
k i  i  dziecka, w a lka  z chorobam i w enerycznym i, ja g licą  
i  t. p. N ie  na leży za trzym yw ać  się na radach narodo­
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w ych , a le  sięgać g łęb ie j poprzez kom is je  zd ro w ia  do 
zw ią zkó w  zaw odow ych, L ig i K ob ie t, ZM P . Szczególnie 
w ażnym  jes t udz ia ł w  te j a k c ji kob ie t i  m łodzieży. R e a li­
zacja u s ta w y  o je d n o lita ch  organach w ła d zy  te renow e j 
da je  o lb rzym ie  m oż liw ośc i ro zw o ju  s łużby  zdrow ia , po­
z w o li zm ob ilizow ać w ie lk ie  reze rw y , tkw ią ce  w  masach
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pracu jących , d la  podn iesien ia  s tanu zdrow otnego  n a ro ­
du. N ow a organ izac ja  w ła d zy  te renow e j p o zw o li na re ­
a lizac ję  hasła, głoszonego przez przodu jącą  służbę zd ro ­
w ia  św ia ta  —  ochronę zd ro w ia  Z w ią zku  Radzieckiego, 
że „O ch rona  zd ro w ia  mas p racu jących  je s t dz ie łem  sa­
m ych  p racu jących “ .

A D A M  ŻEBROW SKI
Prezes C entralnego U rzędu  

D ro bnej W ytw órczości

Rozbudowa drobnego przemysłu państwowego  
i spółdzielczego w  oparciu o w ykorzystanie  

surowców m iejscowych
R e fe ra t w yg ło szo n y  n a  ko n feren c ji szko len io w e j cz ło n kó w  p re zy d ió w  w o je w ó d zk ic h

ra d  n a ro d o w y ch  w  dn iu  30 c z e rw c a  1950 r.)

Trzeba podkreś lić  na w stępie, że zagadnienia drobne j 
w y tw ó rczośc i n ie  b y ły  tra k to w a n e  dotychczas w  sposób 
w ycze rpu jący , w sku te k  czego d robna w ytw órczość w  na­
szej gospodarce na rodow e j n ie  o d g ryw a ła  ta k ie j ro li,  
ja k ą  pow inna  odgryw ać i  ja ką  odegra w  przyszłości. 
Jest to  zupełn ie  zrozum ia łe , poniew aż m us ie liśm y zająć 
się przede w szys tk im  uporządkow an iem  państw owego 
p rzem ys łu  kluczowego, s tw orzen iem  bazy d la  u p rze m y­
s łow ien ia  k ra ju . B y ły  to  zagadnienia, na k tó ry c h  sku ­
p ia ła  się nasza uwagą.

N ic  w ięc  dziwnego, że drobna w ytw órczość b y ła  za­
n iedbana. S ta ła  się ona domeną dz ia ła lności in ic ja ty w y  
p ry w a tn e j, m ie jsk ich  e lem entów  ka p ita lis tycznych . 
W  okresie począ tkow ym  e lem enty  te  u le g ły  n a w e t po­
w ażnem u —  ja k  w ie m y  —  w zros tow i. D op iero  w  osta t­
n ich  la tach  nas tąp iło  kurczen ie  się e lem entów  k a p ita li­
s tycznych na rzecz drobne j w y tw ó rczośc i uspołecz­
n ione j.

D robna  w ytw órczość uspołeczniona b y ła  w  p ie rw ­
szych la tach  po w yzw o le n iu  reprezentow ana przez spó ł­
dz ie ln ie  p racy  oraz przez w o jew ódzk ie  d y re kc je  prze­
m ys łu  m iejscowego, k tó re  obe jm ow a ły  drobne zak łady  
opuszczone i  pon iem ieckie . Jednakże dy re kc je  w o je ­
w ódzk ie  n ie  u m ia ły  a n i o rgan izacy jn ie , an i technicznie, 
opanować p ro d u k c ji pod leg łych  im  zakładów . N astą­
p iło  wobec tego w ydz ie len ie  ty ch  spraw  spod kom pe­
te n c ji w o jew ódzk ich  w yd z ia łó w  p rzem ys łow ych  i  scen­
tra liz o w a n ie  p rzem ys łu  m iejscowego w  ram ach dy­
re k c ji p rzem ysłu  m iejscowego, podporządkow anych bez­
pośrednio D epa rtam en tow i P rzem ys łu  M iejscowego 
w  M in is te rs tw ie  P rzem ysłu  i  H and lu , a osta tn io  w  M i­
n is te rs tw ie  P rzem ys łu  Lekk iego  i  dopiero w te d y  za­
znaczył się pow ażny w zros t i  rozw ó j p ro d u k c ji. Szcze­
gó ln ie  w  u b ie g łym  ro k u  i  w  osta tn ich  m iesiącach obej­
m u je  on coraz w iększą ilość zakładów , w zrasta  z a tru d ­
n ien ie  i  zw iększa się ciężar g a tu n ko w y  tego przem ysłu .

Spółdzielczość p racy  ro z w ija ła  się inaczej. W id z im y  
tu  s ta ły , s iln y  w z ro s t w y tw órczośc i, ilo śc i spó łdz ie ln i 
p racy  i  je j c iężaru gatunkow ego. M im o  pow ażnych

jeszcze b ra kó w  i  n iedociągnięć o rgan izacy jnych , spó ł­
dzielczość p racy  pod w zględem  ilo śc i za trudn ionych  
i  cz łonków  oraz pod w zględem  w a rtośc i p ro d u k c ji 
p rzedstaw ia  w iększy  p o tenc ja ł n iż  p rzem ys ł m ie jscow y.

R ozw ój d robne j w y tw órczośc i w  ty m  k ró tk im  h is to ­
ryczn ym  rzucie  w ym aga dodatkow ego ośw ie tlen ia  
w  zw iązku  z ustaw ą z dn ia  7 m arca 1950 ro k u  o Cen­
tra ln y m  U rzędzie D robne j W ytw órczośc i oraz ustaw ą 
o je d n o lity c h  organach w ła d z  te renow ych , k tó ra  p rze ­
w id u je , że sp raw y  zw iązane z d robną w ytw órczośc ią  
będą poddane bezpośredniej kom pe tenc ji ra d  narodo­
w ych.

Trzeba podkreślić , że is tn ie ją cy  poprzednio  system  
o rgan izacy jny  d robne j w y tw ó rczośc i posiadał duże w a ­
dy, d robna w ytw órczość bow iem  b y ła  scentra lizow ana 
w  5 różnych  i  n iezw iązanych  z sobą cen tra ln ych  ośrod­
kach dyspozycyjnych, a m ianow ic ie :

1) w  Z w ią zku  S pó łdz ie ln i P ra cy  —  daw n ie j „S o li­
darność“  i  C en tra la  S pó łdz ie ln i P racy,

2) w  C e n tra li R zem ieślniczej,
3) w  C e n tra li P rzem ys łu  Ludow ego i  A rtys tycznego ,
4) w  C e n tra li S pó łdz ie ln i In w a lid zk ich ,

a p rzem ysł m ie jscow y —  w  D epartam encie  P rze­
m ys łu  M iejscowego.

T a k i system  o rgan izacy jny  drobne j w y tw órczośc i 
spow odow ał podw ójne dub low an ie . Po p ierw sze drobna 
w ytw órczość dub low a ła  p ro d u kc ję  p rzem ys łu  k luczo­
wego, po d rug ie  zaś poszczególne cen tra le  i  dy re kc je  
p rzem ysłu  m iejscowego d u b lo w a ły  sw oją  p rodukc ję . 
O potrzebach gospodarczych swojego re jo n u  na tom iast 
zapomniano, co odb iło  się u jem n ie  na ro zw o ju  drobne j 
w ytw órczośc i.

P ro d u kc ję  ro zw ija n o  częstokroć 'z u w ag i na n a j­
w ię kszą . opłacalność. M ie liś m y  zatem ta k ie  z jaw isko , że 
wobec b ra k u  m a te ria łó w  w łók ienn iczych , g w a łto w n ie  
pow staw a ły  spó łdzie ln ie , p roduku jące  ta k ie  same a r ty ­
k u ły  w łók ienn icze , ja k  p rzem ysł k luczow y. W  m om en*
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cie g łodu  a r ty k u łó w  w łó k ie n n iczych  ta ka  dzia ła lność 
m ia ła  rac ją  b y tu  —  ale w sku te k  tego, że spółdzielczość 
n ie  u m ia ła  sią p rzestaw ić na  zaspokojenie ; a k tu a ln ych  
potrzeb —  jeszcze obecnie p ro d u ku je  dużo, często n ie ­
po trzebn ie , bo p rzem ys ł k lu czo w y  jes t zdo lny  zaspo­
ka jać  te  po trzeby  le p ie j i  ta n ie j.

Podobne z jaw isko  obse rw ow a liśm y w  b ra n ży  skó­
rzane j i  d rzew ne j, że p ro d u ku je  się gorze j i  drożej to  
samo, co przem ysł k luczow y, a n ie  p ro d u ku je  się tego, 
czego po trzebu je  m ie jscow y rynek .

N a leży dodać, że b ra k  w p ły w u  na k ie ru n e k  p ro ­
d u k c ji, na aso rtym en t ze s tro n y  za in teresow anych czyn- 

• n ik ó w  w ładz  te ry to r ia ln y c h , pow odow ał, że to  niesłusz­
ne nastaw ien ie  p ro d u kcy jn e  drobne j w y tw ó rczośc i po­
g łęb ia ło  się. Jeże li zaś u p rzy to m n im y  sobie, że n ie  b y ło  
jedne j w ładzy , k tó ra  b y  m ogła pok ie row ać p rodukc ją , 
koo rdynow ać i  w  sposób ce low y p lanow ać dzia ła lność 
poszczególnych cen tra l —  to  n ic  dziwnego, że ro z w i­
ja ły  się one każda w  sw oim  k ie ru n k u  i  p rzechodz iły  na 
p ro d u kc ję  w  danym  m om encie n a jb a rd z ie j ren tow ną.

Ten stan u le g ł zm ian ie  w  m om encie pow o łan ia  Cen­
tra ln e g o  U rzędu D ro b n e j W ytw órczości, k tó ry  m a za za­
danie  skup ić w  sw oim  rę k u  całość zagadnień drobne j 
w y tw ó rczośc i p rzem ysłow e j, a w ięc zarów no p rzem ysłu  
m ie jscow ego i  spółdzielczości pracy, ja k  i  spraw ow a­
n ia  nadzoru  nad w ytw órczośc ią  nieuspołecznioną, 
przede w szys tk im  nad rzem iosłem  i  pozostałą pu lą  p rze­
m ys łu  p ryw atnego . P ow sta ł w ięc ośrodek, k tó ry  cen­
tra ln ie  będzie m óg ł ko rygow ać te p rzerosty, ja k ie  m ia ły  
dotychczas m iejsce i  odpow iedn io  nastaw iać k ie ru n e k  
ro z w o jo w y  poszczególnych zakładów , poszczególnych 
p ionów  drobne j w ytw órczośc i.

D ru g im  w ażnym  aktem , k tó ry  będzie m ia ł doniosłe 
znaczenie d la  ro zw o ju  d robne j w y tw órczośc i, jes t usta­
w a  z dn ia  20 m arca 1950 ro k u  o te renow ych  organach 
je d n o lite j w ła d zy  państw ow e j. U staw a ta  p rzew idu je , 
że p e w n ym i zagadn ien iam i p rze m ys ło w ym i będą się 
bezpośrednio za jm o w a ły  organa te renow e w ła d zy  pań­
s tw o w e j. P rzep is ten  p recyzu je  uchw a ła  R ady M in i­
s tró w  z dn ia  30 m a ja  1950 roku , k tó ra  poddaje  cało­
k s z ta łt p lanow an ia  drobne j w y tw órczośc i na te ren ie  da­
nego w o jew ództw a  kom pe tenc ji ra d y  na rodow e j. W  ten 
sposób w o jew ódzka  rada narodow a zysku je  bezpo­
średn i w p ły w  na d robny  przem ysł, k tó ry  —  ja ko  uzu­
pe łn ien ie  p ro d u k c ji p rzem ysłu  kluczow ego —  będzie 
przede w szys tk im  zaspokajać po trzeby  swego terenu.

G łó w n ym  zadaniem  drobne j w ytw órczośc i, ja ko  ca­
łości, je s t uzupe łn ien ie  p ro d u k c ji p rzem ysłu  kluczowego 
przez w y tw a rza n ie  ta k ich  a rty k u łó w , k tó ry c h  przem ysł 
k lu czo w y  n ie  p ro d u ku je , przez p ro d u kc ję  na potrzeby 
tego p rzem ysłu  części zam iennych oraz św iadczenia 
różno rak ich  usług, czy to  na rzecz przem ysłu , czy bez­
pośrednio  na rzecz konsum enta. T ak  różnorodne zada­
n ia  d a łyb y  się rozb ić  na następujące g ru p y :

Po p ierw sze d robna w ytw órczość będzie p ro d u ko w a ­
ła  na po trzeby  p rzem ys łu  kluczow ego części zam ienne 
do m aszyn i  będzie św iadczyła  us ług i na w ypadek 
a w a rii.

D ru g im  zadaniem , ja k ie  m a ją  do spe łn ien ia  p rzed­
s ięb io rs tw a  drobne j w ytw órczośc i, to  ro z w ija n ie  p ro ­
d u k c ji z in d yw id u a lizo w a n e j, k tó ra  może odpowiadać 
p ro d u k c ji p rzem ys łu  k luczowego, ale k tó ra  b y ła b y  po­
de jm ow ana  na zam ów ien ie , lu b  m ia ła b y  ch a ra k te r lu ­
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ksusow y. N p. fa b ry k a  obuw ia  p rzem ys łu  kluczow ego, 
p ro d u ku ją c  w ie lk ie  ilo śc i obuw ia , zaspokaja p o trze b y  
szerokich mas pracu jących , d robna w ytw órczość  n a to ­
m iast pow inna  w y tw a rza ć  obuw ie  na zam ów ien ie  lu b  
obuw ie  luksusowe, różniące się od p rodukow anego m a­
sowo. Podobnie na leży zorganizow ać p ro d u kc ję  ubrań , 
b ie lizn y , m e b li itp .

T rzec im  zadaniem  będzie p ro d u kc ja  na po trzeby  
m iejscowe, a w ięc p ro d u kc ja  ta k ic h  a try k u łó w , k tó ry c h  
p ro d u k c ji ze w zg lędu  na ic h  w artość  w zg lędn ie  ob ję­
tość n ie  opłaca się koncentrow ać, a późn ie j d y s try ­
buow ać w  ca łym  k ra ju ; d la  p rz y k ła d u  można tu  p rz y ­
toczyć chociażby m ucho łapk i, k tó ry c h  b ra k  odczuwa się 
w  różnych m iastach, pon iew aż p ro d u kc ja  ic h  je s t skon­
centrow ana w  je d n ym  m iejscu, a d y s tryb u c ja  szw an­
ku je . Podobnie przedstaw ia  się zagadnienie p ro d u k c ji 
np. pasty  do obuw ia , d robne j g a la n te r ii d rzew ne j, me­
ta lo w e j, skórzanej, k tó ra  pow inna  być  skoncentrow ana 
na te ren ie  poszczególnych w o je w ó d z tw  d la  zaspokojenia 
ich  potrzeb, d la  zaspokojenia sm aku regionalnego 
i  u n ikn ię c ia  zbędnych p rzerzu tów .

C zw arte  w reszcie zadanie zak ładów  drobne j w y ­
tw órczości -— to  św iadczenie us ług  ty p u  p rodukcy jnego  
i  us ług  czystych. T u  zagadnienie sprowadza się do roz­
bu d o w y spó łdz ie ln i usługow ych, ja k  np. nap ra w ia ją cych  
obuw ie, p rzeprow adza jących drobne re m o n ty  m ieszka­
n iow e  itp ., są to  zagadnienia, k tó re  dotychczas albo 
w ca le  n ie  b y ły  rozw iązyw ane albo też rozw iązyw ane 
b y ły  w  sposób n iedostateczny.

Z  tak iego podz ia łu  zadań w y ła n ia ją  się w y ra źn ie  za­
dania dla poszczególnych p ionów  o rgan izacy jnych  d rob ­
ne j w ytw órczości.

P rzem ys ł m ie jscow y w  obecnym  u k ła d z ie  w in ie n  
przede w szys tk im  pracow ać na po trzeby  p rzem ys łu  k lu ­
czowego i  uzupe łn iać ten  przem ysł.

T yp o w ym  zadaniem  spółdzielczości p racy  je s t p ro ­
dukc ja  z ind yw id u a lizo w a n a  oraz p ro d u kc ja  na po trzeby  
te renu. P o trzeby  loka lne  pow inna  zaspokajać rów n ież  
część p rzem ysłu  m iejscowego.

Świadczenie us ług  p ro d u kcy jn ych  i  czystych w resz­
cie —  to  typow a  dziedzina dzia ła lności rzem ieśln iczych 
spó łdz ie ln i pracy.

N a leży jeszcze okreś lić  zakres dz ia ła lności C e n tra li 
P rzem ysłu  Ludow ego i  A rtys tycznego  i  S pó łdz ie ln i I n ­
w a lid zk ich .

S pó łdz ie ln ie  In w a lid z k ie  m a ją  za zadanie a k ty w i­
zację zarów no in w a lid ó w  w o jennych  ja k  i  in w a lid ó w  
p racy. P ro d u kc ja  tego ty p u  spó łdz ie ln i pow inna  być  do­
stosowana n ie  ty lk o  do potrzeb re jonu , ale i  do moż­
liw o śc i za trudn ien ia  in w a lid ó w , zna jdu jących  się na 
ty m  teren ie , do m ożliw ośc i a k ty w iz a c ji zaw odow ej lu ­
dzi, k tó rz y  u tra c il i  zdolność do p racy.

D z ia ła lność C e n tra li P rzem ys łu  Ludow ego i  A r t y ­
stycznego będzie ro z w ija ła  się w  is tn ie jących  poszczegól­
nych  re jonach  i  ośrodkach, w  k tó ry c h  s k u p ił się prze« 
m ys ł lu d o w y  i  gdzie ma on sw oje tra d yc je . Zadan iem  
C e n tra li będzie pobudzanie ro z w o ju  ty c h  ośrodków  
i  p o d trzym yw a n ie  t ra d y c ji a rtys tycznych .

D ru g ie  zadanie te j C e n tra li —  to  a k ty w iz a c ja  i  za« 
tru d n ia n ie  ch a łu pn ikó w  po przez dostarczanie dodatkom 
wego zajęcie d la  drobnego i  średniego ro ln ik a  w  o k re ­
sie w o ln y m  od p racy  na ro li.  W id z im y  w ięc, że rozg ra *
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niczenie  dz ia ła lności poszczególnych ce n tra li lu b  ich  w o ­
je w ó d zk ich  oddz ia łów  można przeprow adzić  zupe łn ie  
dokładn ie .

O czyw iście rozw ó j d robne j w y tw órczośc i będzie zale­
żał przede w szys tk im  n ie  ty le  od sprawnego ce n tra l­
nego zarządzania, i le  od um ie ję tnośc i uchw ycenia  przez 
te renow e w ładze p lanow an ia  i  k o n tro li.  A lb o w ie m  cen­
tra ln ie  mogą być  przeprowadzone ty lk o  pewne ko re k ty , 
a le n ig d y  n ie  uda się cen tra ln ie  zanalizować i  zbadać 
w szys tk ich  m ożliw ości ro zw o ju  drobnego przem ysłu , 
ja ko  ściśle związanego z terenem

A  oto ja k  w yg lą d a ł po tenc ja ł i  d ynam ika  rozw o jow a  
całe j d robne j w y tw órczośc i w  1949 roku .

N a js iln ie jsze  tendencje rozw o jow e  w ykaza ła  branża 
m eta low a, co b y ło  zdrow e i  słuszne, da le j d ro b n y  prze­
m y s ł odzieżowy, p rzem ysł d rzew ny i  w łók ienn iczy , 
a na js łabszy rozw ó j w yka za ły  drobne przedsięb iorstw a 
usługowe.

W  n ie w ła śc iw ym  k ie ru n k u  ro z w ija ła  się spó łdzie l­
czość. W  spółdzielczości do ro k u  1949 na p ierwsze m ie j­
sce w ysuw a ła  się branża w łók ienn icza , na d rug ie  —  
odzieżowa, na trzecie  —  skórzana, na je d n ym  z os ta t­
n ic h  zaś zna jdow a ła  się m eta low a. P ły n ie  stąd w niosek, 
że rozw ó j spółdzielczości poszedł po l in i i  rentow ności. 
N ic  w ięc  dziwnego, że ju ż  w  ro k u  1950 spó łdzie ln ie  od­
czuw a ły  duże trudnośc i i  zaham ow ania w  p ro d u kc ji, 
gdyż p rzem ys ł k lu czo w y  je s t w  stanie p rzerob ić  cały, 
s to jący  do dyspozyc ji naszej gospodarki, zapas np. w e ł­
n y , a d la  d robne j w y tw órczośc i ju ż  je j n ie  starcza. D rob ­
na w ytw órczość n ie  pow inna  dublow ać p rzem ys łu  k lu ­
czowego, rob ić  tych  asortym entów  co przem ysł k luczo­
w y , lecz pow inna  wzbogacać aso rtym en t toW arów, p ro ­
dukow ać to, czego b ra k  je s t na ry n k u , zaopatryw ać r y ­
n e k  w  specjalne ty p y  tka n in , specjalne ty p y  odzieży td. 
Zagadnien ie  to  zostanie rozszerzone p rzy  om aw ian iu  
Zagadnień surow cow ych.
1 W spom nia łem  o k ie ru n k u  ro zw o jo w ym  drobne j w y ­
tw órczości pod w zględem  branżow ym . Podam  teraz k i l ­
ka  cy fr , k tó re  zobrazu ją  stan drobne j w y tw órczośc i 
W ro k u  1949 i  k ie ru n e k  ro zw o ju  w  p lan ie  6 -le tn im .

W  ca łym  kra ju, m ie liśm y  w  1949 ro ku  oko ło  600 za­
k ła d ó w  przem ysłu  m iejscowego, k tó re  za tru d n ia ły  
37.000 ludz i. W artość ich  p ro d u k c ji w  cenach n iezm ien­
n ych  w ynos iła  257 m ilo n ó w  z ło tych , w  cenach bieżących 
Około 25 m ilia rd ó w  z ło tych.

Spółdzielczość obe jm ow ała  1.674 czynnych spó łdz ie l­
n i  za trudn ia jących  59 tys ięcy  lu d z i i  p ro d u ku ją cych  to ­
w a ry  na sumę 270 m ilio n ó w  z ło tych  w  cenach n iezm ien­
nych . Łączn ie  ze spó łdz ie ln iam i b u d o w la n ym i i  us łu ­
g o w y m i w artość p ro d u k c ji spó łdz ie ln i p rzekroczy ła  300 
m ilio n ó w  z ło tych . P o tenc ja ł w y tw órczośc i spółdzielczej 
b y ł  zatem  w iększy  n iż  p rzem ysłu  m iejscowego.
' W  ro k u  1950 p rzew idz iany  je s t w zros t w a rtośc i p ro ­
d u k c ji w szys tk ich  uspołecznionych przeds ięb io rs tw  po­
d leg łych  C. U. D. W . w  527 m ilio n a m i z ło tych  do 1.012 
m ilio n ó w  z ło tych  w  cenach n iezm iennych, a w ięc w  cią - 

^gu ro k u  w zros t p raw ie  d w u k ro tn y . W  ro k u  1955 w a r­
tość te j p ro d u k c ji w zrośn ie  do przeszło 3-ch m ilia rd ó w  
600 m ilio n ó w  z ło tych , a w ięc w  po rów nan iu  z 1949 ro ­
k ie m  p ra w ie  7 -m io k ro tn ie , w  stosunku zaś do p rz e w i­
dyw anego w ykonan ia  p lanu  w  1950 ro k u  przeszło 
3 ,5 -k ro tn ie .

W id z im y  w ięc, że w  p lan ie  6 -le tn im  p rze w id u je  się 
po tężny w zros t zak ładów  zarów no ty p u  m iejscowego,

ja k  spółdzielczości p racy. Już teraz trzeba podkreślić , 
że zap lanow any w zros t może być z ła tw ością  p rze k ro ­
czony i  będzie przekroczony z chw ilą , gdy w łączą się do 
ty c h  zagadnień w o jew ódzk ie  ra d y  narodow e i  gdy zdo­
ła m y  uzyskać is tn ie jące  re ze rw y  p rodukcy jne .

R ezerw y te  tk w ią  w  n iedostatecznym  procencie w y ­
ko rzys tan ia  maszyn, w  n iedostatecznym  w yko rzys ta n iu  
w yda jnośc i p racy  lu d z k ie j i  w  n iew yko rzys tane j zm ia - 
nowości, bo dotychczas w  zakładach tych  pracow ano 
n ie w ie le  Więcej ponad jedną  zmianę. A  w ięc naw et ten 
o lb rzym i, n iem a l s iedm iok ro tny  w  po rów nan iu  z rok iem  
1949, w zros t będzie można z ła tw ośc ią  przekroczyć.

O dpow iednio  w zrośn ie  rów n ież za trudn ien ie . Jeśli 
w  ro ku  1949 w  przedsięb iorstw ach drobne j w y tw ó r­
czości uspołecznionej za trudn ionych  b y ło  około 97.000 
ludz i, a w  ro ku  1950 —  158.001, to  w  ro ku  1955 p rze w i­
du je  się za trudn ien ie  ca 480.000 ludzi.

W zrost za trudn ien ia  jes t o w ie le  m nie jszy n iż  w zros t 
p ro d u kc ji, ponieważ zakładam y znaczny w zrost w y d a j­
ności pracy, lu d z i i  maszyn.

W  p lan ie  6 -le tn im  nastąpią poważne przesunięcia 
w  k ie ru n k u  tych  branż, k tó re  b y ły  dotychczas zaniedba­
ne. Na czoło w ysuw a  się p rzem ysł „ ró ż n y “ , k tó ry  w zro ­
śnie ca 26 razy  w  stosunku do 1949 roku . N ie  to jednak 
je s t na jba rdz ie j charakterystyczne. N ajw ażnie jsze, że 
pow ażnie w zrasta  przem ysł m e ta low y  —  8,5 razy  i  u s łu ­
g i, k tó re  w zrosną w  stosunku do 1949 ro ku  przeszło 
9 razy. Te dw a o dc ink i są n iezm ie rn ie  ważne: p rzem ysł 
m e ta low y  ja ko  uzupe łn ien ie  p rzem ysłu  kluczowego 
i  us ług i, k tó re  dotychczas n ie  b y ły  odpow iednio  zorga­
nizowane. Poza ty m  charakterystyczne są przesunięcia 
na korzyść p rzem ysłu  skórzanego i  drzewnego kosztem  
przem ysłu  w łókienn iczego i  odzieżowego.

W  u jęc iu  reg iona lnym  na jw iększy  w zros t d robne j 
w y tw órczośc i p rze w id yw a n y  je s t w  w o jew ódz tw ie  b ia ­
łostockim , a m ianow ic ie  2 8 -k ro tn y  w  po rów nan iu  z ro ­
k ie m  1949. W skaźn ik W zrostu je s t o lb rzym i, poniew aż 
w o jew ództw o  b ia łostock ie  w  zakresie drobne j w y tw ó r ­
czości jes t mocno zaniedbane. D latego o trzym a ono 
znaczne k re d y ty  in w e s tycy jn e  dla sfinansow ania in w e ­
s ty c ji p rodukcy jnych .

S iln y  rów n ież  w zros t p rzew idz iany  jes t w  w o je ­
w ódz tw ie  z ie lonogórskim , gdzie jes t szereg zak ła ­
dów  posiadających dogodne, a n ie  ca łkow ic ie  w y k o rz y ­
stane b u d y n k i i  gdzie is tn ie ją  dla d robne j w y tw órczośc i 
doskonałe w a ru n k i rozw ojow e.

Na trzec im  m ie jscu sto i w o jew ództw o  rzeszowskie, 
gdzie drobna w ytw órczość pow inna  w zrosnąć 11 razy, 
da le j w o jew ództw o  lube lsk ie  —  9,5 razy. W skaźn ik i 
w zros tu  ilu s tru ją , w  ja k ic h  w o jew ództw ach  i  w  ja k im  
k ie ru n k u  pó jdz ie  rozw ó j d robne j w ytw órczości.

Trzeba zw róc ić  uwagę na inne jeszcze przesunięcia 
zachodzące w  drobne j w ytw órczości. W  ro ku  1949 prze­
wagę w  te j w y tw órczośc i posiadały e lem enty k a p ita li­
styczne, w  ro ku  zaś 1955 ty lk o  n ie w ie lk i odsetek d rob­
ne j w y tw órczośc i będzie pochodził z p rzeds ięb io rs tw  
kap ita lis tycznych . W  p lan ie  6 -le tn im  łączna w artość 
uspołecznionej i  n ieuspołecznionej d robne j w y tw ó r ­
czości w zrośn ie  p raw ie  d w u k ro tn ie  w  stosunku do ro ku  
1949. W id z im y  zatem, że w zrost d robne j w ytw órczośc i 
uspołecznionej n ie  ty lk o  będaie się op ie ra ł na w ie ’k im  
ro zw o ju  p rzeds ięb io rs tw  d rpbne j w ytw órczości, ale od-
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będzie się kosztem  w yp ie ra n ia  e lem entów  k a p ita lis ty cz ­
nych.

W  zw iązku  z trudnośc iam i, ja k ie  dziś w ys tępu ją  
w  dziedzin ie zaopatrzenia m ate ria łow ego p rzem ys łu  
m iejscowego i  spółdzielczości —  pow sta je  p y ta n ie  —  
ja k  będzie można osiągnąć ta k i w zros t i  rozw ó j d robne j 
w ytw órczośc i.

Otóż trudnośc i surow cowe pow sta ją  w  dużej m ierze 
z n iew łaściw ego p ro f ilu  p rodukcy jnego  drobne j w y ­
tw órczości. P rzedsięb iorstw a drobne j w ytw órczośc i na­
s ta w iły  się na p rodukc ję  na jb a rd z ie j re n to w n ych  to w a ­
ró w , na dub low an ie  p ro d u k c ji p rzem ysłu  kluczowego. 
N ic  w ięc  dziwnego, że w raz  ze w zrostem  po tenc ja łu  
p rzem ys łu  kluczowego, m us ia ł nastąpić b ra k  surowca 
d la  drobne j w ytw órczości. D la tego w łaśn ie  w  d robnym  
przem yśle  w łók ienn iczym , odzieżowym , skórzanym , 
d rzew nym , w  dużej m ierze m e ta low ym  —  odczuw am y 
p e rtu rb a c je  surowcowe. N ie  b y ło b y  tych  trudności, 
gd yb y  dotychczasowy k ie ru n e k  ro zw o jo w y  b y ł inny , 
g d yb y  drobna w ytw órczość nas taw ia ła  się na to, na co 
pow inna  się b y ła  nastaw ić —  na w yko rzys tan ie  su row ­
ców  m ie jscow ych i  odpadkowych.

Często s łyszy się zdanie, iż  w łaśc iw ie  n ie  ma su row ­
ca m iejscowego, bo w szystko je s t reg lam entow ane. 
Rzeczywiście, ilość w  śc is łym  tego s łowa znaczeniu su­
row ców  m ie jscow ych, k tó re  s to ją  w  te j c h w ili do dyspo­
zy c ji, jes t ograniczona. Należą do n ich : g lin k i, ż w ir , 
kam ien ie , wapno, trzc in a  itd ., a le naw e t te  surowce n ie  
są w yko rzys tane  dostatecznie przez uspołecznione za­
k ła d y  drobne j w ytw órczości.

Po jęcie  surowca m iejscowego na leży je d n ak  znacz­
n ie  rozszerzyć. N a leża łoby m ianow ic ie  po traktow ać, 
ja k o  surow iec m ie jscow y, te  w szystk ie  odpadki, k tó re  
są n iew yko rzys tane  w  danym  teren ie , odpadki p rze­
m ys łu  kluczowego, to, co dzis ia j określa  się pojęciem  
surow ca odpadkowego.

Trzeba przem ysł d robny  oprzeć na z loka lizow anym  
surow cu odpadkow ym . Zresztą pojęcie surow ca odpad­
kowego jes t względne, bo to, co jes t surow cem  odpad­
k o w ym  d la  p rzem ysłu  k luczowego, może być doskona- 
łym , p ie rw szorzędnym  surow cem  dla przem ysłu  m ie j­
scowego i  d la  spółdzielczości. D la  p rz y k ła d u  podam, że 
w  fa o ryka ch  m e b li pozostają odpadki drzew a liściastego 
m e tro w e j d ługości —  co s tanow i przecież p ie rw szorzęd­
n y  surow iec dla d robne j w ytw órczości. O dpadki h u tn i­
cze s tanow ią p ie rw szorzędny surow iec d la  p rzem ysłu  
drobnego. Łańcuchy kow ane np. p ro d u ku je  się ze ścin­
kó w  hu tn iczych , k tó re  s tanow ią doskonały m a te ria ł do 
p rze ró b k i w  zakładach p rzem ysłu  m iejscowego.

M ożnaby p rzytoczyć p rz y k ła d y  dotyczące skóry, 
w łó kn a  i  tka n in y . W  skłan icach C e n tra li O dpadków  
niszczeją m ilia rd o w e  w artości. W  sk ładn ich  C e n tra li 
Z łom u  ko roz ja  w yrządza m ilia rd o w e  szkody. Bardzo 
w ie le  m a te ria łu , k tó ry  po p rze rob ien iu  m óg łby stano­
w ić  cenny surow iec —  w ysy ła  się z pow ro tem  do p rze­
top ien ia  do hu t. A  przecież leżą ta m  ru r y  rozm aitego 
p rzc .rro ju , a rm a tu ra , b a k i na benzynę itp ., k tó re  po n ie ­
w ie lk ic h  p rzeróbkach można doskonale zużytkow ać, 
bądź ja ko  surow iec, bądź ja k o  g o tow y  p ro d u k t. W  każ­
dej sk ła d n icy  m o^na znaleźć tysiące p rzyd a tn ych  rzeczy. 
Podczas, gdy spółdzielczość p rze rab ia ła  dobrą su rów kę  
na podkow y, w  sk ładn icach g ro m a d z iły  się w ie lk ie  
ilo śc i żelaza, k tó re  m og ły  być użyte  do w y ro b u  podków .
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Dziś, k ie d y  odczuwa się b ra k  tego surowca, na leży się­
gać do zgromadzonego w  sk ładn icach złom u.

In n y  p rzyk ła d . W szystk ie  spó łdz ie ln ie  dom agają się 
doskonałe j przędzy, tym czasem  n iew yko rzys tana  jes t 
przędza odpadkowa. P rzyczyną tego stanu rzeczy jes t 
fa k t, że drobne zak łady  w y tw ó rcze  n a s ta w iły  się na du­
b low an ie  p rzem ysłu  k luczowego, przechodząc obok n ie ­
w yko rzys tanych , a is tn ie jących  w  każdym  mieście 
i  w  każdym  w o je w ó d z tw ie  rezerw  surow cow ych.

Jeżeli w  ten  sposób sp o jrzym y  na m ie jscow e rezer­
w y  surowcowe, to  okaże się, że są one o lb rzym ie  i  że 
trzeba będzie potężnego ro zw o ju  drobne j w ytw órczośc i, 
aby te reze rw y w yko rzys tać  i  n ie  pozw o lić  im  narastać.

O czyw iście n ie  będziem y m o g li p rzedstaw ic ie la  każ­
dej spó łdz ie ln i, czy zakładu drobnego, w puścić do w ie l­
kiego zakładu przem ysłow ego d la  gospodarowania, prze­
b ie ran ia  i  w yb ie ra n ia  odpadków. Znalezien ie  w ła śc i­
w ych  fo rm  udostępnien ia  odpadków  d la  drobne j w y ­
tw órczości będzie ty m  zagadnieniem , k tó re  w spó ln ie  
z nam i p o w in n y  rozw iązyw ać w o jew ódzk ie  ra d y  n a ro ­
dowe. Zagadnienie to  n ie  będzie ła tw e , ale m usi być  
rozw iązane, bo gospodarka narodow a n ie  może ponosić 
s tra t, ja k ie  pow sta ją  w sku te k  niszczenia odpadków.

N a tu ra ln ie  d robna w ytw órczość będzie korzystać 
rów n ież  z zaopatrzenia centra lnego i  w  m ia rę  ro zw o ju  
bazy surow cow ej oraz p rzem ysłu , po trzeby  drobne j w y ­
tw órczości będą zaspokajane. T ym  n ie m n ie j m us im y  
zdawać sobie sprawę, że zaopatrzenie surow cowe d rob ­
ne j w y tw ó rczośc i będzie ty lk o  częściowe.

W  pe łnow artośc iow y surow iec muszą być zaopa try ­
wane te zakłady, k tó re  p ro d u ku ją  na po trzeby  prze­
m ys łu  k luczowego, k tó re  p ro d u ku ją  a r ty k u ły  d e ficy ­
towe. Na reg ionalne po trzeby  surow iec ten  będzie w y ­
daw any ty lk o  w tedy , k ie d y  n ie  da się ich  zaspokoić 
surow cem  zastępczym. D latego, w iedząc o tym , że pew ­
na część p ro d u k c ji będzie zaspokajana pe łnow artośc io ­
w y m  surowcem , trzeba z ca łym  nacisk iem  podkreślić , iż  
zadanie drobne j w y tw órczośc i polega na pe łnym  w yko ­
rzys tan iu  surowca odpadkowego.

W ykorzys tan ie  surow ca odpadkowego —  to n ie  t y l ­
ko prze łam anie  trudnośc i zaopatrzen iow ych, na ja k ie  
napo tyka  drobna w ytw órczość, to  także wzbogacenie 
asortym entu  drobne j w ytw órczości.

Oto p rzyk ła d . N a je fek tow n ie jsze  obuw ie  le tn ie  za­
rów no  damskie, ja k  i  męskie, je s t rob ione z odpadków. 
D robne paski skóry , d robne śc ink i, k tó re  b y ły  w y rz u ­
cane razem  z m ia łem  skórzanym , są obecnie p rze ra ­
b iane na doskonałe obuw ie  le tn ie . Jest ono ba rdz ie j po­
szukiw ane i  naw e t droższe, n iż  obuw ie  z pe łn ow a rto ­
ściowego surowca. W  ten  sposób spółdzielcżość z od­
padkowego surowca może p rodukow ać luksusow e w y ­
roby.

P rze tw ó rczy  przem ysł pap ie rn iczy  m ie jscow y i  spół­
dzie lczy w y ra b ia  zeszyty i  b ru lio n y . Na ry n k u  n ie  ma 
jednak ozdobnych b ru lio n ó w , zeszytów, b lo kó w  i  no te ­
sów z podzia łem  a lfabe tycznym . Z a k ła d y  d robne j w y ­
tw órczości p ro d u ku ją  to  samo, co p rzem ysł k lu czo w y  —  
a w łaśn ie  one p o w in n y  produkow ać te  poszukiwane, 
ba rdz ie j z indyw idua lizow ane , bogatsze i  potrzebne asor­
tym e n ty .

W  pew nym  okresie w y s tą p ił ostro b ra k  m yd ła  do 
p ran ia  —  i  w te d y  wszyscy, zarów no p rzem ysł k lu czo ­
w y , ja k  d robny, rz u c ił się na p ro d u kc ję  m yd ła  do p ra -
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nia . B ra k i zosta ły  zaspokojone, obecnie n o tu je  się nad­
p ro d u kc ję  m y d ła  do p ran ia , ale p ro d u ku je  się go nadal. 
Tym czasem  w ys tę p u je  b ra k  m yd ła  toaletow ego. D ro b ­
n y  przem ysł, k tó ry  n a jła tw ie j może zm ien ić sw oją  p ro ­
d u kc ję  —  n ie  p rze s ta w ił s ię  na p ro d u kc ję  m yd ła , toa le ­
tow ego, ty lk o  nada l p ro d u ku je  m yd ło  do p ran ia , cho­
ciaż je s t go pe łno na ry n k u  i  centra le  zb y tu  n ie  chcą go 
odbierać. Jasne jest, że ta k i stan m usi u lec zm ian ie  —  
poniew aż ry n e k  żąda m yd ła  toaletowego.

Zagadnien ie  polega w ięc na tym , aby zarów no p rzy  
w y k o rz y s ty w a n iu  surow ców  odpadkow ych ja k  i  p rzy  
us ta la n iu  p la n u  asortym entow ego zwracać uw agę na 
wzbogacenie aso rtym entów , zróżn icow an ie  ich  i  n ie  d u ­
b lo w a n ie  p rzem ys łu  kluczowego. Przez wzbogacenie 
aso rtym en tów , w yko rzys ta n ie  is tn ie ją cych  reze rw  su­
row cow ych , badanie  po trzeb ry n k u  —  drobna w y tw ó r ­
czość będzie m ogła pe łn ie j zaspokajać rosnące po trzeby 
ludności.

D zia ła lność p rzeds ięb io rs tw  drobne j w y tw órczośc i 
w in n a  być  elastyczna. P rzeds ięb io rs tw a  te  muszą sto­
sunkow o szybko przestaw iać się z jednego rodza ju  p ro ­
d u k c ji na d ru g i. N ie  oznacza to  oczyw iście łam an ia  
p la n ow e j p ro d u k c ji, ale s tanow i dążność do uzyskania  
elastyczności kon iecznej do zaspokojenia ty c h  potrzeb, 
k tó re  w y n ik a ją  ze znajom ości ry n k u .

Zadania, k tó re  d robna w ytw órczość ma do spe łn ie ­
n ia , będzie można w ykonać, gdy zarów no ra d y  na ro ­
dowe, ja k  i  C. U . D. W ., będą dysponow a ły  odpow ied­
n im i o rganam i w ykonaw czym i.

P lanow an ie  reg iona lne  będzie się ogn iskow ało  
w  w o je w ó d zk ich  kom is jach  p lanow an ia  gospodarczego, 
na tom ias t o rganam i w yko n a w czym i w  dz iedzin ie  d rob­
n e j w y tw ó rczośc i są w y d z ia ły  p rzem ysłow e. Jednakże 
w  obecnej fo rm ie , w  obecnym  s tad ium  organ izacy jnym , 
n ie  są one przystosow ane do spe łn ien ia  ty ch  zadań.

W  w ydz ia łach  p rzem ys łow ych  p rzew idz ianych  b y ło  
348 e ta tów , z tego obsadzonych za ledw ie  268. Oprócz 
je d n a k  ilo śc i w chodz i tu  w  grę kw es tia  jakości. Obsada 
daw nych  w y d z ia łó w  p rzem ys łow ych  jes t bardzo słaba. 
Różne b y ły  tego p rzyczyny . In żyn ie ro w ie  i  techn icy  
p rzesz li do p rzem ysłu , bo praca i  p łaca b y ły  ba rdz ie j 
a tra kcy jn e . Znaczenie . w yd z ia łó w  p rzem ys łow ych  w y ­
da tn ie  zm ala ło  w sku te k  zm nie jszenia  ich  zakresu dzia 
łan ia . N ic  w ięc  dziwnego, iż dawne u rzędy w o jew ódz­
k ie  n ie  p rz y w ią z y w a ły  w ag i do ich  odpow iedn ie j 
obsady personalne j i  fachow e j. D la tego na ty m  odc inku  
będz iem y m ie li duże trudnośc i.

U chw a ła  R ady M in is tró w  z dn ia  10 czerwca 1950 
ro k u  —  In s tru k c ja  n r  8 określa  zadania now ych  w y ­
dz ia łów  p rzem ys łow ych  i  ich  s tru k tu rę . W yd z ia ły  p rze­
m ys łow e w g  now e j o rg a n iza c ji m a ją  liczyć  6 oddzia łów : 
o rgan izacy jny , p lanow an ia , te c h n ik i p ro d u k c ji, Zaopa­
trzen ia , a d m in is tra c ji p rzem ys łow e j, szkolenia i  kad r. 
B ra k  je s t ko m ó rk i, k tó ra  za ję łaby  się zagadn ien iam i 
in w e s ty c ji. W  te j sp raw ie  odpow iedn i w n iosek został 
zgłoszony. W  w yp a d ku  n ie  u tw o rze n ia  specjalnego od­
d z ia łu  in w e s ty c ji —  odpow iedn ie  zadania m u s ia łyb y  
p raw dopodobn ie  prze jść do oddz ia łów  p lanow ania .

Ta s tru k tu ra  o rgan izacy jna  stw arza  m ożliw ośc i spe ł­
n ie n ia  przez w y d z ia ły  zadań, k tó re  na n ich  będą cią­
ży ły . Do zadań tych  na leży nadzór i  p lanow anie , inge­
ro w an ie  i  ko n tro lo w a n ie  ca łe j d robne j w y tw ó rc z o ś c i

zarów no p rzem ys łu  m iejscowego, ja k  i  spółdzielczości, 
na te ren ie  w o jew ództw a . N ie  będę om aw ia ł szczegółowo 
ty c h  zadań, bo są one znane, W  każdym  pazie dopiero 
ta  o rganizacja  u m o ż liw i w o je w ó d zk im  radom  narodo­
w y m  opanowanie tych  zagadnień i  s topn iow e ich  p rze j­
m ow anie.

N ie  ulega w ą tp liw o śc i, że n ie  w ys ta rczy  ty lk o  o rga­
n izac ja  —  naw e t najlepsza. Do dobrego y /ykonan ia  za­
dań trzeba zdo lnych, oddanych ludz i. P rzy  z łe j obsadzie 
ilośc iow e j i  jakośc iow e j w yp e łn ie n ie  tych  zadań będzie 
n iem ożliw ością . W  w o je w ó d z tw ie  rzeszow skim  np. ca ły  
w y d z ia ł p rzem ys łow y  l ic z y ł ty lk o  pięć osób. O czyw iście 
n ie  ma m ow y, ażeby ta k i w y d z ia ł p rzem ys łow y m ógł 
spełniać now e zadania.

S pe łn ien ie  zadań zależy od doboru ludz i. Im  w ięce j 
dostan iem y dob rych  ludz i, ty m  m n ie j ich  będziem y po­
trzebow a li. D la tego tu ta j spraw a odpow iedniego usta­
w ie n ia  ludz i, doboru ludz i, będzie m ia ła  decydujące zna­
czenie. N ie  ulega w ą tp liw o śc i, że zajdzie potrzeba się­
gn ięcia  po ludz i, k tó rz y  m ają  już  doświadczenie. Być 
może, że trzeba będzie dać lu d z i z p rzem ysłu  m ie jsco­
wego, z poszczególnych p ionów  spółdzie lczych, ażeby 
jednak s tw orzyć  trzo n  lu d z i zna jących zagadnienia.

Zagadnien ie  drobne j w y tw ó rczośc i w  zakresie prze­
w id z ia n ym  d la  w o jew ódzk ich  rad  narodow ych  trzeba 
będzie ja ko  novum  g ru n to w n ie  przedysku tow ać i  opa­
nować. Z pewnością jednak  zadanie to po przedysku­
to w a n iu  przez w o jew ódzką  radę i  przez p rezyd ium  zo­
stanie ta k  dobrze i  szybko rozw iązane ja k  to  m ia ło  
m ie jsce z zadan iam i w  zakresie m ie jsk iego  hand lu  de­
ta licznego. N ie  ulega w ą tp liw o śc i, że dopiero za in te re ­
sowanie się rad  na rodow ych  u m o ż liw iło  m ie jsk iem u 
h a n d lo w i de ta licznem u pe łn y  ro zw ó j. T ak  samo będzie 
i  w  zakresie drobne j w ytw órczośc i. P ow iązanie  tych  za­
gadnień z w o je w ó d zk im i radam i na ro d o w ym i p rzyczyn i 
się do ro z w o ju  drobne j w y tw órczośc i, do rozw iązan ia  
p rob lem ów  zb y tu  i  zaopatrzenia, do w ykonan ia  w ie l­
k ic h  zadań, k tó re  nak łada  p lan  6 -le tn i.

Poruszone zagadnienia s tanow ią  d ro b n y  ty lk o  w y c i­
nek bogate j p ro b le m a ty k i d robne j w y tw órczośc i, z k tó ­
rą  będą się s ty k a ły  w  codziennej p racy  zarów no w o je ­
w ódzk ie  ra d y  narodow e ja k  i  C. U . D. W . N ie  wspom ­
n ia łe m  O ca łym  szeregu zadań, n ie  w spom nia łem  
w  szczególności o rzem iośle, k tó re  będzie w ym agało 
w n ik l iw e j ana lizy , a często i  pom ocy ze s tro n y  rad  na­
rodow ych , aby reprezentow any przez n ie  po tenc ja ł pro­
d u kcy jn y , a w  szczególności us ługow y, n ie  u le g ł zm n ie j­
szeniu. N ie  kusząc się o w yczerpan ie  tem atu , należy je d ­
nak  z ca łym  nac isk iem  podkreślić , że rozw iązan ie  tych  
p rob lem ów  będzie się odbyw ało  n ie  ty lk o  na płaszczyź­
n ie  czysto gospodarczej.

R ozw o jow i d robne j w y tw ó rczośc i bow iem  będzie to ­
w a rzyszy ła  stopn iow a lik w id a c ja  zacofanej, d robno tow a- 
ro w e j gospodark i v,T mieście. Przechodzenie do wyższych 
fo rm  gospodark i uspołecznionej będzie odbyw ało  się 
w  ogn iu  w a lk i k lasow e j. W yp ie ra n y  ze sw oich pozyc ji 
d ro b n y  ka p ita lis ta  m ie js k i będzie się b ro n ił w sze lk im i 
sposobami. D la tego też w  aparacie drobne j w ytw órczośc i 
n iezbędne je s t zaostrzenie czujności każdego ogniwa o r­
ganizacyjnego i  każdego p racow n ika . M u s im y  pośw ięcić 
m aks im um  u w ag i o lb rzym ie m u  7 -k ro tnem u w zros tow i 
p o tenc ja łu  p rodukcy jnego , ale m us im y być jednocześnie 
p rzyg o to w a n i do odparcia  ew en tua lnych  w ro g ich  w y ­
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stąpień, do spa ra liżow an ia  m ach inac ji w roga  klasowego, 
k tó r y  będzie u s iło w a ł przeszkodzić nam  w  w yko n a n iu  
now ych  zadań.

Oto w  zarysie zagadnienia d robne j w ytw órczośc i, 
k tó re j organ izacja  i  ro zw ó j w esz ły  na noWą drogę; są to  
n ie  ty lk o  zm iany  organ izacyjne , ale zm iany  p lanów  p ro ­
du kcy jn ych . Za ty m i c y fra m i p lanu  stoi, ja k  na każdym  
planem , czyn —  i  ten  czyn trzeba będzie realizow ać.

R ealizacja  p lanu  6-le tn iego  na om aw ianym  odc inku  —  
to  w ie lk ie  ożyw ien ie  d robne j w y tw órczośc i, zw iększenie 
za trudn ien ia , wzbogacenie aso rtym en tów  to w a ro w ych , 
a ty m  sam ym  zaspokojenie rosnących potrzeb lu d z i 
p racy , to  także ograniczanie i  w yp ie ra n ie  e lem entów  
ka p ita lis tyczn ych  z d robno tow a row e j gospodark i m ie j­
sk ie j, a w ięc  w k ła d  do dzie ła  b u d o w y  fun d a m e n tó w  so­
c ja liz m u  w  naszym  k ra ju .

A N TO N I HEBROW SKI

A ktualne zadania prezydiów rad narodowych  
w  dziedzinie gospodarczej

P rezyd ia  ra d  na rodow ych  m a ją  za sobą etap sw ej 
o rg a n iza c ji w e w n ę trzn e j i  w esz ły  w  okres no rm a lne j, 
codziennej p racy. P racę tę w yko n u je  p re zyd iu m  bądź 
ko le g ia ln ie , bądź przez poszczególnych sw ych  człon­
ków , k tó ry m  pow ie rzono  pew ną grupę  zadań w cho­
dzących w  zakres dz ia łan ia  ra d y  na rodow e j.

A żeby o b o w ią zk i sw o je  na leżycie  w ykonać, każdy  
z cz łonków  p rezyd ium , k tó r y  k ie ru je  pe w n ym  odc in ­
k ie m  pow ie rzonych  m u zadań p o w in ie n  się o rien to ­
w ać w  całości tych  zadań, p o w in ie n  obejm ow ać cało­
ksz ta łt zagadnień, do k tó ry c h  re a liza c ji pow ołane jes t 
p re zyd iu m  rady, p o w in ie n  znać p lan  p ra cy  p rezyd ium , 
w p ły w a ć  na ksz ta łto w a n ie  się -tego p la n u  i  w spó ł­
dz ia łać p rz y  je g o  re a liza c ji.

R am am i dz ia ła lności ra d y  na rodow e j i  je j organów  
je s t je j p la n  gospodarczy, s tanow iący  fra g m e n t N a ro ­
dowego P lanu  Gospodarczego. M am y obecnie d ługo ­
fa lo w y  P lan  6 -le tn i, k tó r y  —  poczynając od bieżącego 
ro k u  1950 —  re a liz u je m y  przez roczne p la n y  gospo­
darcze.

P lan  gospodarczy na dany ro k  je s t n ie ja k o  p ro g ra ­
m em  dzia ła lności w  ty m  okresie  rocznym ; jego  pod­
budow ą i  jego k o n k re tn y m  w yrazem  je s t p la n  in w e ­

s ty c y jn y  na  dany ro k  oraz budżet roczny. B udżet 
sk łada się z dw óch części: budżet in w e s ty c y jn y  je s t 
n ie ja k o  finansow ą podm urów ką  p lanu  inw estycy jnego , 
budżet zw ycza jny  p rze w id u je  ś rodk i na p o kryc ie  w y ­
da tków , zw iązanych z n o rm a lną  dzia ła lnością  ra d y  
na rodow e j i  je j organów  w  dziedzin ie  gospodarczej, 
k u ltu ra ln e j i  społecznej (u trzym an ie  m a ją tku , zak ła ­
dów  i  urządzeń, w y d a tk i na ośw iatę, zdrow ie , opiekę 
społeczną itp .) oraz w y d a tk i na u trzym a n ie  apara tu  
adm in is tracy jnego .

T ak ja k  p lan  gospodarczy danej ra d y  na rodow e j 
je s t częścią N arodow ego P la n u  Gospdarczegó, ta k  
i  p lan  in w e s ty c y jn y  w chodzi do P aństw ow ego P lanu  
Inw estycy jnego , a budżet —  poczynając od r. 1951 — 
będzie się m ieśc ił w  zb io rczym  budżecie Państwa.

N ow oobrane p rezyd ia  ra d  na rodow ych  zasta ły  goto­
w e ju ż  i  częściowo zrea lizow ane: p la n  gospodarczy, 
p lan  in w e s ty c y jn y  i  budżet na r. 1950 i  muszą je  na­
d a l rea lizow ać. N a tom ias t m og ły , w zg lędn ie  m ogą 
jeszcze obecnie m ieć w p ły w  na u k ła d  tych  p lanów  
1 budżetu na r. 1951. Za in te resow an ie  się ty m i spra­

w a m i je s t a k tu a ln y m  i  p i ln y m  zadaniem  p re zyd ió w  
ra d  narodow ych. D la  w yko n a n ia  tego zadania usta ­
lone  zosta ły  poniższe te rm in y , z k tó ry c h  n ie k tó re  jesz­
cze biegną, a k tó ry c h  ścisłe d o trzym an ie  je s t ko ­
n ieczne w  in te res ie  p lanow ości w  całe j naszej gos­
podarce na rodow e j.

Podstaw ą opracow ania  budże tów  te renow ych  na 
r .  1951 je s t zarządzenie M in is tra  F inansów  z  22 czerw ­
ca 1950 r. w  sp ra w ie  zasad i  t r y b u  opracow an ia  p ro ­
je k tu  budżetu Państw a na r .  1951 (no ta  budżetow a 
na r. 1951). N a t le  te j n o ty  w ydane  zos ta ły  zarzą­
dzen iem  M in is tra  F inansów  z 17 lip c a  1950 r .  u p ro ­
szczone p rzep isy  budżetow e d la  g m in  i  m ia s t n ie  sta­
now iących  pow ia tów .

W  m yś l n o ty  budże tow e j p re lim in a rz e  budżetow e 
g m in  i  m ia s t n ie  s tanow iących  p o w ia tó w  m ia ły  być 
przesłane p rezyd iom  pow ia tow ych  ra d  na rodow ych  do 
dn ia  10 s ie rpn ia  b. r.

P ro je k ty  budże tów  p o w ia tow ych  oraz m ia s t stano­
w iących  p o w ia ty  p o w in n y  b y ły  w p łyn ą ć  do p re zyd ió w  
w o je w ó d zk ich  ra d  na rodow ych  (a p ro je k ty  budże tów  
m ias t: W arszaw y i  Ło d z i —  do M in . F inansów ) do 
dn ia  1 w rześn ia  b. r.

Zbiorcze budże ty  w o jew ódzk ie  m a ją  b yć  przesła­
ne do M in is te rs tw a  F inansów  do dn ia  20 w rześn ia  b. r .

Z powyższego w yn ika , że pew ne zm iany w  p ro je k ­
tach  budżetów  gm in , m ia s t i  p o w ia tów  mogą być do­
konane jeszcze ty lk o  na szczeblu w o jew ódzk im . P rzed 
p re zyd ia m i w o jew ódzk ich  rad  narodow ych , k tó re  po­
w o łane  są do zana lizow an ia  i  sko rygow an ia  p ro je k tó w  
budże tów  niższych h ie ra rch iczn ie  ra d  na rodow ych , s to i 
obecnie poważne zadanie i  dużo pracy.

W  zakresie sporządzania p la n u  in w es tycy jnego  na 
r .  1951 w ydana  została —  zarządzeniem  Przew odn. 
P .K .P .G . z 11.V.1950 r. —  In s tru k c ja  N r  21. T e rm in y , 
p rzew idz iane  w  te j In s tru k c ji d la  u łożenia  p la n ów  
in w e s ty c y jn y c h  na r .  1951 przez in w e s to ró w  bezpo­
średnich, g łó w n ych  i  naczelnych, ju ż  ru n ę ły . Jedy­
n ie  —  w ed ług  te rm in a rza  In s t ru k c ji —  w o je w . k o m i­
s je  p lanow an ia  gospodarczego m a ją  jeszcze opraco­
w ać w ykonaw cze  p la n y  in w e s tycy jn e : te renow e —  
do dn ia  5 w rześn ia , w  p rz e k ro ju  w o je w ó d zk im  —  do 
dn ia  15 w rześn ia  b. r.

N a tom ias t w  dz iedz in ie  in w e s ty c ji w ydana  zosta ła 
In s tru k c ja  M in is tra  F inansów  z 28 lip ca  b. r .  w  spra­
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w ie  tr y b u  sporządzania p lanów  sfinansow ania  in w e ­
s ty c ji na r. 1951, do k tó re j w yko n a n ia  pow ołane są 
ró w n ie ż  p rezyd ia  ra d  narodow ych , a m ianow ic ie  —■ 
w  odn ies ien iu  do p rzeds ięb io rs tw  te renow ych . W y ­
konan ie  te j In s tru k c ji w y ra z i się w  w yp e łn ia n iu  p la ­
n ó w : jednostkow ego (przez poszczególne p rzeds ięb io r­
stw a), szczegółowego (przez p re zyd iu m  la d y  na rodo ­
w e j d la  pod leg łych  jednostek w  poszczególnych g ru ­
pach) i  zbiorczego (przez p rezyd ia  p o w ia tow ych  i  wo­
je w ó d zk ich  ra d  na rodow ych  d la  całego p o w ia tu  
w zg lędn ie  w o jew ództw a). P lan  je d n os tko w y  i  szcze­
g ó ło w y  na leży sporządzić w ed ług  w zo ru  N r  3 (zał. 
N r  n do In s tru k c ji) , p lan  zb io rczy —  w ed ług  w zo ru  
N r  4 (zał. N r  8).

P la n y  jednostkow e p o w in n y  być  przesłane w y d z ia ­
ło m  (re fe ra tom ) fachow ym  p rezyd iów  rad  narodow ych  
do dn ia  5 w rześn ia  b. r.

P rezyd ia  ra d  na rodow ych  g m in  i  m ias t n ie  stano­
w ią cych  p o w ia tó w  p rzesy ła ją  do p re zyd iu m  pow . ra d y  
na rodow e j i  do w ła śc iw ych  w yd z ia łó w  fachow ych  te ­
goż p re zyd iu m  sporządzone przez siebie szczegółowe 
p la n y  do d n ia  6 w rześn ia  b. r.

P rezyd ia  p o w ia tow ych  ra d  na rodow ych  p rzesy ła ją  
sw o je  szczegółowe oraz zb iorcze z p o w ia tu  p la n y  do 
p re zyd iu m  w o je w . ra d y  na rodow e j i  jego w ła śc iw ych  
w y d z ia łó w  do dn ia  10 w rześn ia  b r.

T e rm in  p rzesłan ia  p la n ów  przez p rezyd ia  w o jew ódz­
k ic h  ra d  na rodow ych  (i p rezyd ia  m iast: W arszaw y 
i  Łodzi) do M in is te rs tw a  F inansów  oraz do w łaśc i­
w ych  re so rtó w  u s ta lo n y  zosta ł na dzień 15 w rześ­
n ia  b r.

Jeśli chodzi o  zasady i  t r y b  sporządzania p lanów  
gospodarczych na r .  1951, to  zarządzenie P .K.P.G . 
w  te j sp ra w ie  zostanie w  dn iach  na jb liższych  roze­
słane w  te ren ; p race przygo tow aw cze  —  w  m yśl 
w skazów ek P .K .P .G . —  prow adzone są ju ż  przez ko ­
m is je  p lanow an ia  gospodarczego.

P rzyg o to w u ją c  p la n y  dz ia ła lnośc i na r. 1951, p re zy ­
dia rad  na rodow ych  p o w in n y  n ie  m n ie j uw ag i po­
św ięcić na leżytem u w yko n a n iu  budże tu  i  p lanu  in w e ­
s tycy jnego  w  ro k u  bieżącym .

P rz y  badan iu  w ykonan ia  budżetów  z r .  1949 spoty­
ka  się dość często z ja w isko  znacznych naw e t n ie raz 
nadw yżek budżetow ych m im o , iż  budżet n ie  został 
w  p e łn i w ykonany , a b y w a ją  n a d w yżk i naw e t p rz y  
70 —  8 0 % -o w ym  w y k o n a n iu  budżetu. P rzyczyną tych  
nadw yżek je s t na ogó ł z b y t późne uzyskan ie  do­
chodów, przeznaczonych na pok ryc ie  w y d a tk ó w  bud ­
że tow ych  i  niemożność zrea lizow an ia  w sku te k  tego 
w y d a tk ó w  przed u p ływ e m  ro k u  budżetowego. Zarzą­
dy  zw ią zkó w  sam orządow ych opóźn ia ły  się w  1949 r. 
z w ym ia re m  i  poborem  podatków , ociągały się w  sw o­
ic h  s ta ran iach  o w y p ła tę  d o ta c ji ce lowych, pod koniec 
ro k u  budżetowego sk ła d a ły  w n io sk i do Sam. F undu ­
szu W yrów naw czego o dotacje na p o k ryc ie  niedobo­

ró w  budżetow ych. Rzecz jasna, że ta k ie  n a d w yżk i 
budżetow e n ie  ty lk o  n ie  są pożądane, ale są wręcz 
niedopuszczalne, bo św iadczą o n ie  w yko n a n iu  p iln y c h  
n ie raz  i  w ażk ich  zadań, k tó ry c h  budżet jes t w yrazem .

A żeby w  b r. un iknąć  tego ro d za ju  b łędu, p rezyd ia  
ra d  na rodow ych  p o w in n y  spraw dzić, w  ja k im  s topn iu  
budżet został dotychczas w ykonany , czy dokonane zo­
s ta ły  p ra w id ło w o  w y m ia ry  poda tków  i  ja k  postępuje 
ich  pobór, czy w p ły n ę ły  dotacje celowe i  z S.F.W. 
w zg lędn ie , czy pod ję te  zosta ły  odpow iedn ie  sta ran ia  
w  k ie ru n k u  zapew nien ia  ich  w p ły w u  w e w ła śc iw ym  
te rm in ie . Jeś li chodzi o dotacje z S.F.W., to  p rezyd ia  
w o jew . rad  na rodow ych  p o w in n y  spraw dzić, czy nie  
za legają u  n ich  w n io sk i z p o w ia tó w  o  te dotacje, bo 
świeżo np. zda rzy ł się ta k i p rzypadek, że z p o w ia tu  
p rzy jecha ła  delegacja do Zarządu Funduszu i  dom a­
gała się za ła tw ien ia  w n iosku  o dotację, a okazało się, 
że w n iosku  tak iego Zarząd n ie  o trzym a ł i  że on leży 
od m aja w  w o jew ództw ie .

P rezyd ia  rad  na rodow ych  'p o w in n y  także żyw o  za­
in te resow ać się stanem  re a liz a c ji in w e s ty c ji p lano­
w anych  na r. 1950. Jak w iadom o, K a nce la ria  R ady 
Państw a pod ję ła  w  ro k u  bieżącym  (o kó ln ik ie m  z 13.11 
1950 r. N r  11) akcję  u rea ln ien ia  in w e s ty c ji te reno ­
w ych . W y n ik ie m  te j a k c ji b y ło  zarezerw ow anie dość 
znacznych sum  na uzupe łn ien ie  w zg l. u rea ln ien ie  
ś rodków  w łasnych, przeznaczonych przez ra d y  naro­
dow e na inw estyc je . W a ru n k ie m  uzyskania  pom ocy 

w  ram ach tych  k re d y tó w  je s t złożenie odpow iedn io  
uzasadnionego w n iosku  do Zarządu S.F.W. oraz —  

je ś li chodzi o inw es tyc je  niezgłoszone do P .P .I. —  
w n io sku  do  P .K.P.G . o  w łączenie  danej in w e s ty c ji do 
P lanu  Inw estycy jnego . Sądząc w ed ług  lic z b y  w n io s ­
ków , k tó re  w  te j sp raw ie  w p ły n ę ły  dotychczas do Za­
rządu  S.F.W., można żyw ić  obawę, że rea lizac ja  in w e ­
s ty c ji te renow ych  w  b r. będzie dość da leka od p lanu  
ty c h  in w e s tyc ji.

N adm ien ić  należy, że d la  oceny dzia ła lności in w e ­
s ty c y jn e j in w es to rów  i  w ykonaw ców  z p u n k tu  w i­
dzenia techniczno-ekonom icznego prow adzona je s t 
w  te ren ie  k o n tro la  ze s tro n y  banków  inw estu jących , 
a w ięc w  stosunku, do ra d  na rodow ych  —  ze s tro n y  
B anku  Inw es tycy jnego  i  B anku  K om unalnego. Z akres 
i  t r y b  te j k o n tro li  został os ta tn io  us ta lony  In s tru k c ją  
P rzew odn. P .K .P .G . i  M in is tra  F inansów  z 11 lipca  
1950 ' r .  n r  5. W ed ług  te j in s tru k c ji —  apara t k o n ­
t r o l i  bankow e j jes t u p ra w n io n y  w  każdej faz ie  do 
w yko n yw a n ia  k o n tro li  (ko n tro la  wstępna, bieżąca 
i  następna), do przeprow adzan ia  n iezbędnych badań 
techn icznych odnośnie p rzygo tow an ia  i  w yko n yw a n ia  
in w e s ty c ji, uczestniczenia w, kom is jach  odb iorczych  
i  in n ych  oraz m a p ra w o  w g lądu  do ksiąg  hand low ych , 
p la n ów  finansow ych , b ilansów , inw e n ta rzy , dokum en­
tów , rachunków , um ów , zleceń, zam ów ień, k a rto te k  
i  in n ych  m a te ria łó w  i  dow odów  zw iązanych  z dzia­
ła lnością  inw estycy jną .
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M g r R O M A N  P A U L1S Z
D y r . D ep arta m en tu  

w  M in . G ospodarki K o m u n a ln e j

Publiczna gospodarka lokalam i
Troska Państw a Ludow ego o b y t św iata  p ra cy  na 

odc inku  m ieszkan iow ym  w yraża  się m iędzy in n y m i 
w prow adzen iem  pub liczne j gospodark i lo k a la m i w  m ie j­
scowościach, gdzie spuścizna rządów  ka p ita lis tycznych  
pozostaw iła  n ie sp ra w ie d liw y  k lasow o podz ia ł is tn ie ją ­
cej p u li m ieszkan iow ej. Tem u zagadnien iu  pośw ięcony 
jes t dekre t z dn ia  21 g ru d n ia  1945 r. o pub liczne j go­
spodarce lo ka la m i i  k o n tro li na jm u. Celem d ekre tu  je s t 
w yró w n a n ie  is tn ie ją cych  dysp ro p o rc ji w  pow ie rzchn i 
m ieszkaniow ej lu b  u ży tko w e j, za jm ow anej przez po­
szczególne osoby oraz zagw arantow an ie  zaspokojenia za­
potrzebow ania  na loka le  in s ty tu c ji pub licznych , k tó re  to  
zapotrzebowanie w ym aga us taw ien ia  przed in te resem  
jednostk i. W  sam ym  w ięc  założeniu d e kre t do tyka  za­
gadnień bardzo d ra ż liw ych , zaś jego stosowanie w y m a ­
ga lu d z i s to jących na w yso k im  poziom ie m o ra ln ym  
i  po litycznym , lu d z i, gw a ran tu jących  bezstronność 
i  g łębokie  zrozum ien ie  in te resu  klasowego i  pub liczne ­
go. Cztero i  pó ł le tn i okres obow iązyw an ia  dekre tu  da ł 
dostatecznie duży m a te ria ł do s tw ie rdzen ia  jego w ad 
i  b raków , zarów no w  dziedzin ie  s fo rm u łow an ia  poszcze­
gó lnych przepisów , m ów iących  o obow iązkach i  p ra ­
w ach o b yw a te li ja k  i  p rzep isów  odnoszących się do o r­
gan izacji w ładz  kw a te ru n ko w ych . W ady te  zosta ły usu­
n ię te  ustaw ą z dn ia  20 lipca  1950 r. zm ien ia jącą dekre t 
o pub liczne j gospodarce lo ka la m i i  k o n tro li na jm u. 
Trzeba tu  podkreślić , iż  duży w p ły w  na now e lizac ję  tego 
dekre tu  w y w a rła  ustaw a z dn ia  20 m arca 1950 r. o te­
renow ych  organach je d n o lite j w ła d zy  państw ow ej. U sta ­
w a ta  u w y p u k liła  ja sk ra w o  dotychczasowe niedoskona­
łości organ izacyjne  p ionu  gospodark i kw a te ru n ko w e j, 
a zwłaszcza b ra k  konsekw entnego przeprow adzenia  za­
sady cen tra lizm u  dem okratycznego w  o rgan izac ji tych  
w ładz.

D zia ła jące  dotychczas kom is je  kw a te ru n ko w e  rad  
narodow ych, rozstrzygające odw ołan ia  od orzeczeń w y ­
dz ia łów  kw a te ru n ko w ych , m ia ły  ch a ra k te r organów  
orzeka jących i  angażow ały przez to  ra d y  w  dziedzinę 
w ykonaw stw a , co doprow adzało  do skum u low an ia  
w  je d n ym  rę k u  zarów no orzecznictw a w  to k u  in s ta n c ji 
ja k  i  k o n tro li nad ty m  orzecznictw em . Ponadto u p ra w ­
n ien ia  p rezyd iów  w o jew ódzk ich  rad  narodow ych  do 
zm iany w  try b ie  nadzoru decyz ji k o m is ji lo ka lo w ych  —  
bez równoczesnego ustanow ien ia  centra lnego ośrodka 
ins trukcy jno -nadzo rczego  —  dop row adz iły  do rozb ież­
ności w  p ra k tyce  postępow ania poszczególnych ośrod­
ków . S tan ten  m usia ł spowodować przeciążenie rad  na­
rodow ych  nadm ierną  ilośc ią  d robnych  in d y w id u a ln y c h  
spraw  m ieszkaniow ych.

Dążąc do usunięcia b ra kó w  dotychczasowej o rgan i­
zacji, now ela  z dn ia  20 lipca  1950 r. stanow i, iż  w  Spra­
w ach k w a te ru n ko w ych  w  p ie rw sze j in s ta n c ji orzekać 
będą prezyd ia  m ie jsk ich  i  gm innych  ra d  narodow ych. 
O dw ołanie  od decyz ji ty ch  w ładz  p rzys ługu je  s tronom  
do specja ln ie  w  ty m  celu pow o łanych  ko m is ji, dz ia ła ­
jących  p rz y  p rezyd iach (a w ięc n ie  p rz y  radach, lecz 
p rzy  organach w ykonaw czych):

1) p o w ia tow ych  ra d  narodow ych, je ś li decyzje k w a ­
te ru n ko w e  w  p ie rw sze j in s ta n c ji w ydane  są przez p re ­
zyd ium  ra d y  g m in  w ie js k ic h  i  m iast n iew ydz ie lonych ,

2) w o jew ódzk ich  ra d  na rodow ych  je że li decyzja ta
została w ydana  przez p re zyd iu m  ra d  na rodow ych  m ias t 
n iew ydz ie lonych , j

3) w  m. st. W arszaw ie i  m. Łodz i kom is je  będą dzia­
łać p rz y  p rezyd ium  w łaśc iw e j m ie js k ie j ra d y  n a ro ­
dow ej.

Z w ie rzch n i nadzór nad dzia ła lnością  całego p iom j 
pub liczne j gospodark i lo k a la m i sp raw u je  M in is te r Go­
sp o d a rk i K om una lne j, na któ rego  przechodzą dotychcza­
sowe up ra w n ie n ia  p rezyd iów  w o jew ódzk ich  rad  na ro ­
dow ych  (praw o uchy len ia  lu b  zawieszenia decyz ji ko ­
m is ji odw oław czej) oraz p raw o  in s tru k ta ż u  i  k o n tro li 
te j gospodarki.

N a tu ra ln ie , iż  w yże j opisany p ion  w ładz  k w a te ru - 
kow ych  w  n iczym  n ie  narusza u p ra w n ie ń  ra d y  narodo­
w e j do ko n tro lo w a n ia  gospodark i m ieszkan iow ej przez 
w łaśc iw ą  kom is ję  ra d y  narodow e j.

Ta now a s tru k tu ra  w ładz  zapew ni je d n o lite  orzecz­
n ic tw o  kw a te ru n ko w e  w  ca łym  k ra ju  oraz zapew ni 
m ożliw ość skutecznej w a lk i z ku m o te rs tw em  i  p ro te k - 
c jona lizm em , -walki, k tó re j n ig d y  n ie  może być  za w ie le  
na odc inku  kw a te ru n ko w ym .

N ow e la  pozostaw ia bez zm iany zakres dz ia łan ia  
i  p ion  o rgan izacy jny  P aństw ow e j K o m is ji L o ka lo w e j 
i  w o jew ódzk ich  k o m is ji lo ka low ych . S p ra w y  loka low e  
zatem, w  k tó ry c h  s troną jes t u rząd  lu b  w ładza  p u b lic z ­
na rozstrzygane są w  p ie rw sze j in s ta n c ji przez p rezyd ia  
ra d  narodow ych, odw o łan ie  zaś od ty ch  orzeczeń jes t 
k ie row ane  do w o jew ódzk ie j k o m is ji lo ka lo w e j, nad 
k tó rą  nadzór w  m iejsce M in is tra  G ospodark i K o m u n a l­
ne j spełn ia P aństw ow a K o m is ja  L oka low a  p rzy  Prezesie 
R ady M in is tró w .

D a lszym  zagadnieniem , k tó re  w ym aga ło  uporządko­
w an ia  w  drodze n o w e liza c ji obow iązu jących przep isów  
b y ł zakres dzia łan ia  w ładz  kw a te ru n ko w ych . D e k re t 
zezw ala ł na p rzydz ie len ie  poszczególnym ins ty tuc jom : 
na po trzeby  ich  p ra co w n ikó w  n ie  ty lk o  bud yn kó w , 
w  k tó ry c h  w ładzę kw a te ru n ko w ą  spe łn ia ła  dana in s ty ­
tuc ja , zaw iadam ia jąca je d yn ie  w ładzę kw a te ru n ko w ą  
o dokonanych zm ianach, lecz rów n ież  i  poszczególnych 
lo k a li lu b  naw e t części ty ch  lo k a li. D op row adz iło  to  
w  w ie lu  m iejscowościach do sy tuac ji, iż  w ie lk a  część 
lo k a li znalazła się w  dyspozyc ji poszczególnych in s ty ­
tu c j i  i  to  w  ten  sposób, że np. w  m ieszkan iu  k ilk u iz b o -: 
w y m  każda izba W  dyspozyc ji innego urzędu. S tan ten  
u tru d n ia ł p ra w id ło w ą  gospodarkę m ieszkan iam i na te ­
ren ie  osiedla oraz s tw a rza ł w a ru n k i do m ożliw ośc i na-< 
dużyć. Ż le  zrozum iany  p a tr io ty z m  lo k a ln y  każdej in ­
s ty tu c ji dopuszczał do m arnow an ia  w  dużej części p rze­
s trzen i m ieszka lne j, ko n tro la  zaś nad is tn ie ją cym  sta­
nem  b y ła  u trudn iona .

N ow ela  sto i na stanow isku, iż  in s ty tu c ja  p row adz i 
gospodarkę kw a te ru n ko w ą  ty lk o  w  b u d y n k u  p rzydz ie ­
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lo n ym  je j w  całości w  adm in is trac ję , poszczególne zaś 
lo ka le  m ieszkalne, położone poza ta k im i b u d yn ka m i po­
d lega ją  ogó lnym  zasadom kw a te ru n ko w ym .

Z dn iem  w ejśc ia  w  życie n o w e li tracą  moc nakazy 
w ydane  d la  in s ty tu c ji i  u rzędów  w  odnies ien iu  do lo ­
k a l i  położonych poza b u d yn ka m i a d m in is tro w a n ym i 
przez nie, zaś dotychczasow i u ż y tko w n icy  tych  lo k a li 
o trzym a ją  nakazy in d yw id u a ln e .

N a leży tu  podkreślić , iż  przep is o w łączen iu  do ogól­
ne j p u li lo ka lo w e j w szys tk ich  lo k a li po łożonych poza 
b u d yn ka m i a d m in is tro w a n ym i przez in s ty tu c je  i  urzędy, 
n ie  odnosi się do lo k a li, k tó re  w  d n iu  w e jśc ia  w  życie 
n o w e li zn a jd ow a ły  się w  u ży tko w a n iu  lu b  pod zarządem 
w ła d z  w o jsko w ych  lu b  w ładz  bezpieczeństwa p u b licz ­
nego, ją k  rów n ież  lo k a li, k tó re  b y ły  uży tkow ane  przez 
żo łn ie rzy  zaw odow ych lu b  fu n kc jo n a riu szó w  w  służbie 
bezpieczeństwa.

Pozostają rów n ież  w yłączone z ogólnej p u li k w a te ­
ru n k o w e j lo ka le  odrem ontow ane z funduszów  p u b lic z ­
n ych  a naw e t w  b u d yn ku  n ie  będącym  pod zarządem 
in s ty tu c ji.

Z w yże j op isanym i pos tanow ien iam i łączy się prze­
pis, iż  w  ciągu 6 m iesięcy od w e jśc ia  w  życie us taw y 
w o jew ódzk ie  kom is je  loka low e  mogą u ch y lić  p rzyd z ia ły  
b u d yn kó w  m ieszka lnych, p rzydz ie lonych  na rzecz po­
szczególnych w ładz, u rzędów  i  in s ty tu c ji.  Da to  możność 
u regu low an ia  w ytw orzonego  chaosu, gdzie często in s ty ­
tu c ja  a d m in is tru je  domem, zam ieszka łym  w  całości 
p rzez osoby n ie  pozostające z n ią  w  żadnym  zw iązku  
s łużbow ym . T ak ie  dom y adm in is trow ane  jedyn ie  z h i­
s to rycznych  p rzyczyn  przez poszczególne in s ty tu c je  b a r­
dzo u tru d n ia ją  rac jona lną  gospodarkę lo ka lo w ą  i  rzeczą 
w ła śc iw ych  p rezyd iów  będzie uporządkow anie  te j spra­
w y . W arunek, iż decyzja m usi zapaść przed w o jew ódz­
ką  kom is ją  daje gw aranc ję  pełnego zabezpieczenia in ­
teresu państwowego.

C iekaw e jes t rozw iązan ie  przez now elę zagadnienia 
zaspokojenia potrzeb pub licznych  w  m iejscowościach, 
w  k tó ry c h  n ie  obow iązu je  pub liczna  gospodarka lo ka ­
la m i. W  m iejscowościach tych  p re zyd iu m  w łaśc iw e j 
ra d y  na rodow e j na podstaw ie zezw olenia W o jew ódzk ie j 
K o m is ji L o ka low e j może nakazać zajęcie lo k a li w o ln ych  
lu b  naw e t opróżn ien ie  w  całości lu b  w  części lo k a li za­
ję tych , jeże li lo ka le  te  potrzebne są na cele publiczne, 
lu b  na m ieszkania d la  osób k ie ro w a n ych  do danej m ie j­
scowości na podstaw ie przep isów  o obow iązku pracy.

W yżej opisane p rzep isy zosta ły w prow adzone 
w  m iejsce zniesionej k o n tro li  n a jm u , k tó ra  będąc kom ­
prom isem  m iędzy pub liczną  gospodarką a w o ln ym  n a j-  
m em  stw arza ła  w  ciągu swego is tn ie n ia  liczne n ieporo ­
zum ien ia  a czasem i  nadużycia  w ładzy . W  zw iązku  z po­
w yższym  w  m iejscowściach, w  k tó ry c h  obow iązyw ała  
k o n tro la  n a jm u  z c h w ilą  w e jśc ia  w  życie now e li, w ładze 
kw a te ru n ko w e  ulegną l ik w id a c ji z m ocy samego praw a,

zaś ak ta  toczących się, a jeszcze n ie  rozs trzygn ię tych  
spraw  dotychczasowe w ładze kw a te ru n ko w e  przekażą 
do p rezyd iów  w yższych rad  narodow ych, celem ostatecz­
nego za ła tw ien ia .

P rzep isy tyczące p ra w  do uzyskan ia  p rzyd z ia łu  po­
mieszczeń m ieszka lnych i  u ży tkow ych , now e la  pozosta­
w ia  bez zasadniczej zm iany, odsyła jąc usta len ie  n o rm y  
zagęszczenia poszczególnych lo k a li do uch w a ły  w ła śc i­
w ych  ra d  narodow ych. U ch w a ły  te obow iązane są 
uw zg lędn iać -granice określone przez M in is tra  G ospodarki 
K om una lne j w  po rozum ien iu  z M in is tre m  Z d ro w ia  
i  P rzew odniczącym  P aństw ow e j K o m is ji P lanow an ia  Go­
spodarczego.

P rzekw a te row an ie  osoby m ające j p raw o  do zamiesz­
kan ia  w  danej m ie jscow ości jes t m ożliw e  jedyn ie  ty lk o  
z w ażnych p rzyczyn, d yk tow anych  in te resem  pub licznym  
oraz za dostarczeniem  lo k a lu  zastępczego. N ow ela  w p ro ­
wadza jednak  n o w y  przepis, k tó ry  pozw ala M in is te rs tw u  
G ospodarki K om una lne j z p rzyczyn  szczególnie w aż­
nych, s tw ie rdzonych  przez P rezyd ium  Rządu —  w yda ­
n ie  zarządzenia opróżn ien ia  lo k a lu  bez obow iązku do­
starczenia lo k a lu  zastępczego. Zarządzenie ta k ie  w  od­
n ies ien iu  do osób za trudn ionych  w  sektorze państw o­
w y m  może być w ydane jedyn ie  za zgodą w łaściw ego 
m in is tra , k tó re m u  resortow o dany p ra co w n ik  podlega.

Zastosowanie tego przep isu w  p ra k tyce  będzie m ia ło  
n ie w ą tp liw ie  m iejsce ty lk o  w y ją tko w o . N ie m n ie j je d ­
nak  przepis ten  może w  poszczególnych w ypadkach  od­
dać znaczne us ług i usuw ając poza te ren  m iejscow ości 
ob ję tych  pub liczną  gospodarką lo ka la m i jednostk i, po­
siadające p raw o  do za jm ow ania  przestrzen i m ieszka lne j, 
a jednak  na danym  te ren ie  niepożądanych.

Szereg d robnych  zm ian w  s fo rm u łow an iu , n ie od­
g ryw a ją cych  zasadniczej ro li,  pozw ala jących jednak  
w ładzom  kw a te ru n ko w ym  na prow adzenie  p o lity k i b a r­
dzie j p re cyzy jne j i  zgodnej z w o lą  ustaw odaw cy, n ie 
w ym aga om ów ien ia  na ty m  m iejscu. Trzeba tu  jedyn ie  
zaznaczyć, iż  now ela  znosi pojęcie sub loka to rs tw a  
w  dziedzin ie  pub liczne j gospodarki lo ka la m i. Jest to 
l in ia  zapoczątkowana postanow ien iam i dekre tu  o n a jm ie  
lo k a li, k tó ry  n ie  zna in s ty tu c ji sub lokato rów . W  św ie tle  
n o w e li w ydan ie  nakazu kw a te runkow ego  z mocy sa­
mego p raw a, naw iązu je  um ow ę o na jem  lo ka lu  m iędzy 
w łaścic ie lem  n ie ruchom ości i  osobą zakw aterow aną. 
W y e lim in u je  to  c iąg le  jeszcze panoszącą się fo rm ę  w y ­
zysku dokonywanego przez g łównego lo ka to ra  oraz 
p rze tn ie  n ić  szykan, ja k ie  g łó w n y  lo k a to r wobec „d o ­
kw a te ro w a n ych “  n ie k ie d y  stosował.

G enera ln ie  m ów iąc now ela  stw arza  podstaw y do z re ­
organ izow an ia  i  usp raw n ien ia  dzia ła lności w ładz  k w a ­
te ru n ko w ych . R ysując w y ra ź n y  p io n  -władz k w a te ru n ­
ko w ych  z M in is tre m  G ospodark i K o m u n a ln e j na czele 
i  w iążąc równocześnie dzia ła lność w ła d z  k w a te ru n k o ­
w ych  z p rezyd iam i te renow ych  ra d  na rodow ych  i  k o n ­
tro lą  społeczną tychże rad  stw arza  obraz sharm onizo- 
w a n y  z całością s tru k tu ry  w ładz  P aństw a Ludowego.
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JERZY DYJECIŃSKI

W spólnym  w ysiłk iem  budujem y W arszaw ę
Rozpoczął się w rzesień, „M ies iąc  O dbudow y W arsza­

w y “ . Z now u  całe nasze społeczeństwo w eźm ie ż yw y  
i  gorący udz ia ł w  masowej a k c ji o fia rnośc i d la  ukocha­
ne j S to licy .

Spontanicznie rozpoczęta odbudow a W arszaw y u ję ta  
w  p rzem yślany p la n  dała żyw io ło w ą  o fia rność całego 
narodu. T y lk o  w  naszym  u s tro ju  m ogła  w yróść  i  ro z ­
w in ą ć  się tego rodza ju  w ie lk a  akcja , k tó ra  z rodz iła  
„S po łeczny Fundusz O dbudow y S to lic y “ , rosnący z m ie ­
siąca na m iesiąc i  z ro ku  na rok , gdyż akc ja  SFOS, n ie  
została w ym yś lona  w  zacisznym  gabinecie p rz y  b iu rk u , 
a n i też n ie  narzucona przez n ikogo  z góry , ale w yro s ła  
z samej g łęb i mas lu d o w ych  i  je s t w yrazem  s iły  nasze­
go u s tro ju .

R uch ten  s tw o rz y ł d la siebie w łasne ra m y  organ iza­
cy jne , w yp ra co w a ł bogactw o fo rm  dzia łan ia , p o g łęb ił 
sw ó j n u r t  ideow y i  udo sko n a lił p rogram , m o b ilizu ją c  
duchowe i  m a te ria lne  s iły  społeczeństwa d la  odbudo­
w y  s to licy .

W a rto  przypom nieć, że w ie lk a  dz is ia j akc ja  SFOS 
zaczęła się od sam orzutnych świadczeń, k tó ry c h  n a j­
b a rdz ie j zo rgan izow any w y ra z  d a li ro b o tn icy  Ś ląska 
i  Zag łęb ia  D ąbrow skiego przez sw ó j udz ia ł w  pom ocy 
p rz y  budow ie  m ostu  P on ia tow sk iego  w  W arszaw ie. 
P ierw sze fo rm y  ko m ite tó w  odbudow y s to licy  pow sta ły  
z in ic ja ty w y  p ierwszego w o je w o d y  Ś ląsko - D ą b ro w ­
skiego —  Gen. Zawadzkiego, a po tem  na fa l i  pożyczki 
odbudow y k ra ju  po p ie rw szych  sukcesach odbudow y 
rozpoczęła się system atyczna akc ja  K o m ite tó w  O dbudo­
w y  W arszaw y w  ca łym  k ra ju .

P ow sta je  i  sta le rozrasta  się sieć o rgan izacy jna  SFOS. 
P rz y b y w a ją  now e k o m ite ty  na szczeblach w o jew ódz­
k im , p o w ia tow ym  i  gm innym . U powszechnia się coraz 
ba rd z ie j ta  w ie lk a  akc ja  tak , że n ie  m a ju ż  dzis ia j 
w  Polsce p ra w ie  m iasta  an i m iasteczka, w  k tó ry m  n ie  
b y ło b y  K o m ite tu  O dbudow y W arszaw y. W kró tce  n ie  
będzie rów n ież  an i jedne j g m in y , an i jedne j g rom ady 
w ie js k ie j n ie  posiadającej w łasnego K o ła  G rom adzkiego 
O dbudow y S to licy .

Społeczny Fundusz O dbudow y S to lic y  zdobyw a co- 
raz  głębsze i  szersze podstaw y w  ca łym  k ra ju  i  w y k a ­
zu je  s ta ły  w zros t ilośc i św iadczących. G dy w  r. 1946 
b y ło  2.144 tys. osób, to  ju ż  w  r. 1947 —  4.065 tys., 
w  r. 1948 —  6.491 tys., a w  r. 1949 —  6.659 tys. W  re zu l­
tac ie  zw ię kszy ły  się i  ogólne w p ły w y , k tó re  od rozpoczę­
c ia  p ie rw sze j z b ió rk i w  lip c u  1946 r. do dn ia  dzisiejszego 
osiągnę ły  im ponu jącą  sumę 8,3 m ilia rd a  z ło tych  z czego 
na sam b ieżący ro k  p rzypada z górą 1,5 m ilia rd a .

D zia ła jące  na te ren ie  całego k ra ju  K o m ite ty , w c iąga ją  
do sw ej p ra cy  ja k  najszersze m asy ludzk ie , w ysuw a ją  
a k ty w is tó w , pow iększa ją  sw o je  k a d ry  i  te ren  swojego 
dzia łan ia , pom agają w  p racy  zb ió rko w e j g rom adom  w ie j­
sk im , w spó łdz ia ła ją  w  sta le zacieśn ia jącym  się sojuszu 
robo tn iczo  -  ch łopsk im  i  w e w spó ln ie  p row adzone j a kc ji 
d a ją  n a jżyw szy  w y ra z  tego w spó łdz ia łan ia .

U d z ia ł św ia ta  p ra cy  n ie  polega ty lk o  na  s ta łych  i  po­
w szechnych św iadczeniach na SFOS, lecz na p ra cy  K o - 
m ite tó w  Zak ładow ych , na żyw e j tre śc i społecznej po ­
przez ca ły  ru ch  zaw odow y, k tó ry  p rz e ją ł odpow iedz ia l­
ność za w y n ik i społecznej a k c ji na rzecz odbudow u jące j 
się s to licy . M im o  liczn ych  b ra k ó w  w e w sp ó łd z ia ła n iu  
o gn iw  ru ch u  zawodowego w  pracach te renow ych  K o m i­
te tó w  O dbudow y W arszaw y, na leży s tw ie rdz ić , że 
u d z ia ł p rze d s ta w ic ie li Z w ią zkó w  Zaw odow ych  coraz 
m ocn ie j się pog łęb ia  i  coraz b a rd z ie j s ta je  się wszech­
s tronny . D la tego w  dalszym  ciągu p row adz ić  będz iem y 
m o b iliza c ję  pom ocy m a te ria ln e j społeczeństwa d la  p rz y ­
śpieszenia re a liz a c ji poszczególnych założeń i  ob iek tów , 
szczególnie zaś tych , k tó re  są zw iązane z życiem  spo­
łecznym , nauką, k u ltu rą  i  o gó lnym i po trzebam i n ie  t y l ­
ko  m ieszkańców  W arszaw y, ale i  całego k ra ju .

Odbudowa, a w ła śc iw ie  w  obecnym  ju ż  etapie, p rze ­
budow a i  rozbudow a W arszaw y je s t zam ierzeniem  na 
ta k  o lb rzym ią  skalę, iż  w ym aga  w ie lo m ilia rd o w y c h  na­
k ładów . To też ja ko  całość finansow ana je s t p rzede- 
w szys tk im  z budże tu  państw owego. O fia rność społeczna 
o b yw a te li, k tó re j zb io rn icą  je s t Społeczny Fundusz Od­
bu d o w y S to licy , obracana je s t na tom ias t na in w e s tyc je  
o charakterze  społecznym , k u ltu ra ln y m  i  naukow ym , 
ja k  odbudowa w a rtośc iow ych  ob ie k tó w  zaby tkow ych , 
budow a szkół, b u rs  d la  m łodzieży, dom ów  k u ltu ry ,  p a r­
kó w  lu d o w ych  itd . P rz y  czym  uw zg lędn iane  są przede 
w szys tk im  ta k ie  po trzeby  społeczne, k tó re  dotyczą sto­
łecznego cha ra k te ru  W arszaw y, a w ięc  służą w szys tk im  
obyw a te lom  państwa.

R ozdzia łu  sum na poszczególne in w e s tyc je  dokonyw a  
in s ty tu c ja , k tó ra  za tw ie rdza  p la n y  odbudow y i  p rzebu­
dow y W arszaw y oraz k o o rd yn u je  prace zw iązane z całą 
akc ją  O. W ., a m ianow ic ie  N aczelna Rada O dbudow y 
m. st. W arszaw y p rz y  Prezesie R ady M in is tró w .

Społeczny Fundusz O dbudow y S to lic y  s łuży  n ie  t y l ­
ko  W arszaw ie. Z p ien iędzy SFOS finansow ane są ró w ­
nież in w e s tyc je  o charakterze  społecznym  w  ca łym  k ra ­
ju . Poszczególne W ojew ódzk ie  K o m ite ty  O dbudow y 
m. st. W arszaw y p rz y jm u ją  ja ko  zadanie do w y ko n a n ia  
na odc inku  fin a n so w ym  roczny  p re lim in a rz  z b ió rk o w y  
d la  danego w o jew ództw a . N a d w y ż k i osiągnięte ponad 
ten  p re lim in a rz  w  80%  obracane są na  m ie jscow e in ­
w estyc je  społeczne danych w o je w ó d z tw .

Z każdym  ro k ie m  w  m ia rę  w zro s tu  dochodu społecz­
nego w z ra s ta ją  p re lim in a rze  zb ió rkow e , w s k u te k  zaś 
coraz w iększego upow szechnian ia  św iadczeń na SFOS 
w  jeszczę w iększym  s topn iu  rosną n a d w y ż k i zb ió rkow e . 
To też SFOS coraz w y d a tn ie j fin a n su je  odbudow ę lu b  
now ą budow ę na jpo trzebn ie jszych  społecznie ob iektów , 
w  k ra ju . M a to  sw o ją  w ym o w ę  społeczną i  sens m o­
ra ln y . U w idaczn ia  się w  ty m  jedność dzie ła  odbudow y 
i  p rzebudow y s to lic y  i  k ra ju . P odkreś la  się w  te n  spo­
sób, że SFOS s łuży  w szys tk im , że św iadcząc na SFO S 
każdy, bez w zg lędu  na to, gdzie w  Polsce m ieszka i  p ra ­
cuje, p rzyczyn ia  się do w spólnego dobra, uczestn iczy 
w  tw ó rczym  dziele, s łużącym  ca łem u n a rodow i.
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W  ro k u  1947 na in w e s tyc je  k ra jo w e  zostało przezna­
czone 97 m lrd . z ł. W  następnym  ro k u  kw o ta  ta  w ynos iła  
p ra w ie  103 m lrd . zł, a w  ro k u  1949 w zros ła  do przeszło 
428 m lrd . z ł, w  b ieżącym  zaś ro k u  przeznaczona została 
jeszcze w iększa suma, bo 789 m lrd . zł. D otychczasow y 
u d z ia ł SFOS w  odbudow ie  k ra ju  w y ra ża  się ogólną 
k w o tą  1.418.000.000 zł. Jest to  w k ła d  pow ażny, k tó ry  
w  sposób is to tn y  w y w ie ra  w p ły w  na tem po in w e s ty c ji 
k ra jo w y c h , przynosząc lic z n y m  ośrodkom  rea lizac ję  
W artośc iow ych  społecznie in w e s ty c ji i  podnosząc ogó lny 
poz iom  życia  w  różnych  częściach k ra ju .

W  W arszaw ie  z funduszów  SFOS, lu b  p rz y  w y d a t­
n y m  w spó łudz ia le  ty c h  funduszów  odbudow ano i  zbu­
dow ano d łu g i szereg ob ie k tó w  o w yso k im  i  podstaw o­
w y m  znaczeniu d la  życ ia  m iasta  i  k ra ju  ja k  m. in . M ost 
P on ia tow sk iego , U n iw e rs y te t (Pałac K az im ie rzow sk i), 
P o lite ch n ika  (P aw ilon  G łów ny), m ost Śląsko -  D ą b ro w ­
sk i. P ow ażnym  w k ła d e m  SFOS je s t w span ia ła  Trasa 
iW —  Z, p rzeb ic ie  u l. M a rsza łkow sk ie j na Ż o lib o rz  przez 
ghe tto , K o lu m n a  Zygm un ta , p o m n ik  M ick ie w icza  i  K o ­
p e rn ika . O to na jg łów n ie jsze  pozycje  z d łu g ie j l is ty  in ­
w e s ty c ji w yko n a nych  ju ż  ob iek tów  w  W arszaw ie. Obec­
n ie  fundusze SFOS zaangażowane zosta ły  p rz y  budow ie  
w ie lu s e t h e k ta ro w ych  P a rkó w  L u d o w ych  w  śródm ie­
śc iu  —  na P ow iś lu , na  B ie lanach, w  M łoc inach  i  na P ra ­
dze. D z ię k i SFOS odradza się ze zniszczeń i  pow iększa 
og ród  Saski, od tw arza  się i  poszerza ogród K ras ińsk ich , 
podnosi się z ru in  S tare Masto. Z  w ie lk ą  p ieczo łow i­
tością  odsłaniane i  rekonstruow ane  są m u ry  obronne 
z fosą, basztam i i  zapom nianym  B arbakanem  w arszaw ­
sk im .

W  okresie re a liz a c ji P lanu  6-c io le tn iego  poza kon­
ty n u o w a n ie m  rozpoczętych w  b ieżącym  ro k u  p rac p rzy  
odbudow ie  S tarego M iasta , zak ładan iu  roz leg łych  lu d o ­
w y c h  P a rkó w  K u ltu ry ,  fundusze SFOS zostaną w łączone 
do w ie lk ie g o  dzie ła  odbudow y Z a m ku  K ró lew sk iego , 
F ilh a rm o n ii N a rodow e j, do re a liz a c ji g łów nego założenia 
¡Warszawy, je j cen trum  zaw artego pom iędzy u l. K ró le w ­
ską, p lacem  poszerzonej u l ic y  M a rsza łkow sk ie j, posze­
rz o n y m i A l.  Je ro zo lim sk im i i  A l.  M arch lew sk iego .

B udow a C en trum  Śródm ieścia z C e n tra ln ym  D om em  
K u ltu ry ,  D om em  R obo tn ika  i  D om ęm  Chłopa, będzie 
szczytow ym  osiągnięciem  SFOS.

N a te ren ie  k ra ju  w  okresie P la n u  6-c io le tn iego SFOS 
będzie  odbudow yw ać o b ie k ty  zabytkow e, budow ać b u r ­
sy d la  m łodz ieży szko lne j, dom y k u l tu r y  i  te a try .

P rz y  w spó łudz ia le  całego społeczeństwa, przez 
w sp ó łd z ia ła n ie  SFOS w  a k c ji odbudow y W arszaw a sta je 
się n ie  ty lk o  m iastem  n o w ym , s tw a rza jącym  z każdym  
dn ie m  dostateczniejsze i  fadośnie jsze życie d la  sw oich 
przeszło  600.000 m ieszkańców, ale i  coraz le p ie j się w y ­
w ią z u je  z zadań s to lic y  P o lsk i. O dbudow a przem aw ia  
coraz w ię kszym i c y fra m i, coraz w iększą liczbą  now ych  
fa b ry k , u lic  i  dom ów. Jest ona bezspornym  św iadec­
tw e m , że ju t ro  W arszaw y na leży  do socja lizm u, że je s t 
ono ju tre m  in n e j, lepszej i  p iękn ie jsze j W arszaw y.

Zadan iem  tegorocznego „M ies iąca  O dbudow y“  je s t 
o rgan izow an ie  na te ren ie  całego k ra ju  z na jod leg le jszy -
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m i zaką tkam i w łączn ie  m asow ych im p re z  p o p u la ryzu ­
ją cych  osiągnięcia odbudow y W arszawy. Zadan ia  P lanu  
6-c io le tn iego d la  W arszaw y, ro lę  b u d o w y  now e j s to licy , 
ja k o  naszego w k ła d u  w  dzie ło u trw a le n ia  p o ko ju  oraz 
ro lę  a k c ji SFOS w  zakresie w ychow an ia  now ych  k a d r 
społecznych.

Zadan iem  tegorocznego „M ies iąca  O dbudow y“  je s t 
rów n ież  rozrzeszenie bazy społecznej SFOS przez 
u a k ty w n ie n ie  is tn ie ją cych  i  o rgan izow an ie  dalszych 
K o m ite tó w  O byw a te lsk ich  O dbudow y W arszaw y, celem  
objęcia  siecią o rgan izacy jną  SFOS pozosta łych ośrodków, 
na te ren ie  k ra ju , zwłaszcza zaś rozszerzenie sieci K o m i­
te tó w  G rom adzkich , będących n iezbędnym  w a ru n k ie m  
u a k ty w n ie n ia  w s i w  a k c ji O dbudow y W arszaw y.

D a lszym  zadaniem  je s t rozszerzenie sieci i  d z ia ła l­
ności K o m ite tó w  Z ak ładow ych  ja ko  n ieodzow nej fo rm y  
w iązan ia  mas robo tn iczych , ich  in ic ja ty w y  i  d y n a m ik i 
z budow ą socja lis tyczne j W arszaw y, ja k o  jednego z czo­
ło w ych  zadań P lanu  6-cio letn iego.

W reszcie os ta tn im  zadaniem  je s t zw iększenie w y n i-  
k ó w  zb ió rkow ych , służących do zrea lizow an ia  zapianom 
w anych  in w e s ty c ji w a rszaw skich  oraz finansow an ia  —ł  
z nadw yżek zb ió rko w ych  poszczególnych w o je w ó d z tw —* 
lo k a ln y c h  in w e s ty c ji społecznych, przez uzyskan ie  poza 
s ta ły m i św iadczen iam i doda tkow ych  w p ły w ó w  z doraź­
nych  źródeł.

Powyższe zadania SFOS z re a lizu je  p rz y  pom ocy swej 
sieci o rgan izacy jne j w  te ren ie  w  pow iązan iu  z akc ją  
K o m ite tó w  O brońców  P o ko ju  w  zw iązku  z K ra jo w y m  
K ongresem  P o ko ju  w  W arszaw ie  i  p rz y  w spó łp racy  in ­
n ych  o rgan izac ji społecznych.

W  przep row adzan iu  tegorocznej a k c ji M iesiąca Od­
b u d o w y  W arszaw y —  muszą w ziąć u d z ia ł rów n ież  i  ra d y  
narodow e. T roską  ich  pow inno  być  pow o łan ie  do życia 
ko m ite tó w  odbudow y W arszaw y w  ty c h  m ie jscow o­
ściach, gdzie k o m ite ty  te n ie  b y ły  dotychczas pow ołane. 
K o m ite ty  n ie a k tyw ne , lu b  m ało a k tyw n e , trzeba  b y  na­
tych m ia s t pobudzić do dzia ła lności. N a sesjach ra d  na­
rodow ych  ew en tua ln ie  na m asow ych zebran iach lu d ­
ności w in n y  zapadać u ch w a ły  w zyw a jące  ludność do po­
w szechnych i  s ta łych  św iadczeń na Społeczny Fundusz 
O dbudow y S to licy . P rezyd ia  ra d  na rodow ych  w in n y  
pop ierać i  u ła tw ia ć  odbyw an ie  w sze lk ich  zb ió rek, im ­
prez i  obchodów, k tó re  będą zorganizow ane na Odbu­
dow ę S to licy .

W rzesień —  „M ies iąc  O dbudow y W arszaw y“  —  roz­
począł się. W e w szys tk ich  m iastach, m iasteczkach i  g m i­
nach rozpoczęto wzm ożoną akc ję  zb ió rkow ą . O dbyw a ją  
się im p re zy  artys tyczne , sportow e, odczyty  i  z b ió rk i 
u liczne. W ygłaszane są re fe ra ty  i  pogadank i o W arsza­
w ie , o je j r o l i  w  życ iu  na rodu  i  w  re a liz a c ji P lanu  
6-c io le tn iego . N a te ren ie  całego k ra ju  społeczeństwo 
b ie rze  m asow y udz ia ł, bo d la  niego n ie  je s t rzeczą obo­
ję tn ą , ja k ie  oblicze będzie m ia ła  sto lica. C a ły  na ród  
s ta je  zw arc ie  i  ochoczo do w ype łen ien ia  zadań, ja k ie  
s to ją  p rzed odbudow ą W arszaw y w  n a jb liższym  6-cio- 
lec iu .
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N arodow y Spis Powszechny 1950 r.
W  dn iu  3 g ru d n ia  b. r . p rzeprow adzony zostanie 

w  Polsce N a ro d o w y  Spis Powszechny 1950 r. Spis od­
będzie się w ed ług  stanu o pó łnocy z dn ia  2 na 3 g ru d n ia  
1950 r. i,o b e jm ie  w szys tk ie  osoby m ieszkające lu b  prze­
byw a jące  czasowo na obszarze Państw a w  m om encie 
Spisu.

Poza spisem ludności z uw zg lędn ien iem  je j zawodu, 
Spis obe jm ie : a) zam ieszkałe m ieszkania, b) zam ieszkałe 
n ie ruchom ości (budynk i), c) zam ieszkałe m iejscowości, 
d) gospodarstwa ro lne , ogrodnicze, sadownicze, leśne, 
rybne  i  hodow lane.

Naczelne K ie ro w n ic tw o  Spisu na leży do G łów nego 
U rzędu Statystycznego, k tó rego  organem  w  spraw ach 
Spisu jes t G enera lny K om isa rz  Spisow y.

P ow ażny u dz ia ł w  przeprow adzen iu  Spisu p rzypada 
radom  na rodow ym . R ady narodow e —  w o jew ódzk ie , po­
w ia tow e , m ie jsk ie  i  gm inne —  są w ładzam i sp isow ym i 
na odpow iedn ich  szczeblach. W ładze spisowe dz ia ła ją  
bezpośrednio oraz przez w yznaczonych przez n ie  k o m i­
sarzy sp isow ych: w o jew ódzk ich , pow ia tow ych , m ie j­
sk ich  i  gm innych . O bok kom isa rzy  sp isow ych w ładze 
spisowe p o w o łu ją  w o jew ódzk ie , pow ia tow e, m ie jsk ie  
i  gm inne  kom is je  spisowe.

Od w o jew ódzk ich , pow ia tow ych , m ie jsk ich  i  g m in ­
n ych  kom isa rzy  sp isow ych odróżn ić na leży obw odo­

w ych , re jonow ych  i  dz ie ln icow ych  kom isa rzy  spisowych, 
k tó rz y  dzia łać będą ja ko  organa spisujące.

R ady narodow e ponoszą z w łasnych  budżetów  w y ­
d a tk i na w ynagrodzen ie  personelu adm in is tracy jnego , 
za trudn ionego przez n ie  p rz y  Spisie oraz w y d a tk i b iu ­
row e  (w  w o jew ództw ach , pow ia tach  i  w  w iększych 
m iastach u tw orzone  być m a ją  specja lne re fe ra ty  spiso­
we, w  m iastach m n ie jszych i  w  gm inach w ładza  spisowa 
p rzyd ze li kom isa rzow i spisowem u odpow iedn ią  do po­
trze b y  pomoc fachow ą i  b iu row ą).

M ie jsk ie  i  gm inne ra d y  narodow e ponoszą rów n ież  
z w łasnych  budżetów  koszty dostarczania kom isarzom  
sp isow ym  lo ka lu , św ia tła , opału, m a te ria łó w  p iśm ien ­
nych, podw ód i  ew entua lne j asystencji u rzędow ej.

In n e  koszty Spisu po kryw a n e  będą z budżetu 
G. U. S.

In s tru k c ja  Generalnego K om isarza  Spisowego w y ­
znacza szereg te rm in ó w  d la  przeprow adzen ia  poszczegól­
nych  czynności w  ram ach Spisu; te rm in y  te  rozpoczęły 
się ju ż  z końcem  s ie rpn ia  b. r. i  b iegną aż do 10 lu tego 
1951 r. Wobec znaczenia, ja k ie  posiada na leżyte  prze­
prow adzen ie  Spisu, te rm in y  te  p o w in n y  być  ściśle do­
trzym ane . D la  u ła tw ie n ia  p ra cy  w ładzom  i  organom  
sp isow ym  poda jem y poniżej te  te rm in y :

Termin wykonania 
czynności

C Z Y N N O S C Paragraf
instrukcji

do 20. V I II .  1950 Wojem, rady narodome wyznaczają wojem, komisarzy spis. i powiadamiają 
o tym Gen. Kom. Spis. 8

do 1. JX. 1950 Miejskie i gminne władze spisowe sporządzają listy wymienne („W ,“) i zesta­
wienia tych list („W s“) gospodarstw rolnych 51

do 2. IX. 1950

Powołanie wojem, komis, spisowych 11

Wyznaczenie powiat, komisarzy spis. 22

Złożenie meldunków Nr 1 67

do 10. IX. 1950
Pierwsze posiedzenie wojem, komisji spis. 11

Pierwsza odprawa pow. komisarzy spis. 12

do 16. IX. 1950
Powołanie pow. komisji spisowych i złożenie o tym meldunku Nr 3 25

Wyznaczenie miejskich i gm. komisarzy spis. i złożenie o tym meldunku Nr 2 47 i 67

do 24. IX . 1950
Pierwsze posiedzenia pow. komisji spis. 25

Pierwsze odprawy miejskich i gminnych komisarzy spis. i złożenie o tym mel­
dunków N r 4

29 i 67

do 30. IX. 1950 Powołanie miejskich i gminnych komisji spis. 5°

do 1. X. 1950 Zaktualizowanie wykazów nieruch. („N“) i wyk. miejscowości (,,M‘f) oraz spo­
rządzenie wyk powierzchni gosp. rolnych (,,W ‘3‘ i „W 4“>

51

od 1. X. 1950 Rozpoczęcie propagandy Spisu 16
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Termin wykonania 
czynności C Z Y N N O Ś Ć I Paragraf 

instrukcji

do 7. X . 1950 Sporządzenie wykazów „W 5“ 31
do 8. X. 1950 Pierwsze posiedzenia miejskich i gminnych komisji spis. 50

do 10. X. 1950 Przesłanie druków spisowych przez G. U. S. 20

do 14. X. 1950 Dokonanie podziału na obwody, rejony i dzielnice spisowe i przesłanie inyka- 
zóin obinodóin i rejonów do pow. komisarza spis. 52 — 54

do 21. X. 1950 
■__—----------------------------------

Zatwierdzenie podziału na obwodu, rejony i dzielnice spis. Numeracja obwo­
dów. Złożenie meldunków Nr 5 33 i 67

do 22. X. 1950 Druga odprawa pow. komisarzy spis. 12

do 28. X. 1950 Sprawdzenie podziału na obujody, rejony i dzielnice spis. u

do 4. X I. 1950 Wysłanie do pow. komisarza spis. list zgłoszeń na obwody, rejony i dzielnice 
komisarzy spisowych 34 i 55

do 5. X I. 1950
Drugie odprawy miejsk. i gm. komisarzy spis. 29

Złożenie meldunków Nr 6 67

do 11. X I. 1950

Mianowanie obw„ rej. i dzieln. komisarzy spis. 34

Złożenie meldunków Nr 7 67

Przesłanie do miast i gmin formuł, i druków spis. 36'
między

15 i 30. XI. 1950 Szkolenie obw., rej. i dzieln. komisarzy spis. 57

do 18. X I. 1950 Wydanie woj. obwieszczeń o Spisie 15

między
25 i 30. X I. 1950 Doręczenie obw., rej, i dzieln. komisarzom spis. formularzy spis. 58 i 59

do 20. X II. 1950 Sprawdzanie w miastach i gm. materiału spis. i wysłanie go do pow. komisa­
rza spis. wraz z opinią o pracy obw., rej. i dzieln. kom. spis. 64 — 66

Wysyłanie powiat, zestawień mater. spis. do G. K. S. i woj. komisarza spis. 40 i 41

do 31. X II.  1950 Telegraf, podanie G. K. S. og. wyników Spisu 42

Przedstawienie woj. komisarzowi spis. wniosków w sprawie premii, nagród 
1 dyplomów uznania 45

do 10. I. 1951 Przyznanie przez woj. władze spis. i zarządzenie wypłaty premii pień. obw., 
rej. i dzieln. komisarzom spis. 19

do 15. I. 1951 Przesłanie przez pow. władze spis. materiału spis. do G. U. S. 43

|j do 25. I. 1951 Wysłanie do G. K. S. i do woj. kom. spis. og. sprawozdań z przebiegu Spisu na 
obsz. powiatu 44

i

| do 10. I I.  1951

Przedstawienie przez woj. wł. spis. G. K. S. wniosków w sprawie nagród pień. 
i dyplomów uznania 19

Wysłanie do G. K. S. ogólnych sprawozdań z przebiegu Spisu na obszarze wo­
jewództwa 18
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Pilne prace komisji ośw iaty i kultury
P rzep ro w ad z ić  kon tro lę  z a o p a trz e n ia  m ło d z ie ży  w  p o d rę c zn ik i szko lne

W  zw iązku  z podjęciem  p lanow e j a k c ji zaopatrzenia 
m łodz ieży w szystk ich  szkó ł w  pod ręczn ik i szkolne, w y ­
d z ia ły  ośw ia ty  rad  na rodow ych  p rz y s tą p iły  do czyn­
ności, zm ierza jących do doprow adzenia  podręczn ików  
szko lnych od p u n k tó w  sprzedaży „D o m u  K s ią ż k i“  do 
każdej szko ły  w  te ren ie  i  rozdzie len ia  ich  pom iędzy 
uczniów .

P rezyd ia  w o jew ódzk ich , pow ia tow ych  i  gm innych  
rad  narodow ych  p o w in n y  p rzyczyn ić  się do dostarczenia 
środków  lo ko m o c ji przez P K P  i  PKS.

Spraw a zaopatrzenia m łodzieży w  pod ręczn ik i sta­
w ia  przed ko m is ja m i ośw ia ty  i  k u ltu ry  rad  narodow ych  
p iln e  i ważne zadania. K o m is je  ośw ia ty  i  k u ltu ry  po­
w in n y  w  ty m  zakresie n ie  ty lk o  p rzeprow adzić k o n tro lę  
w ykonan ia  te j a kc ji, lecz rów n ież  w  w ypadkach  n ie ­
zbędnych udz ie lić  pom ocy w  je j p rzeprow adzeniu .

zakresie k o n tro li kom is je  w in n y  dopilnow ać, b y  
akcja  ta  b y ła  na czas i  na leżycie  przeprowadzona. W  ty m  
celu kom is je  w in n y :

1) W  n a jb liższym  czasie p rzeprow adzić  w  w ydz ia łach  
ośw ia ty  oraz w  w o jew ódzk ich  oddziałach „D o m u  K s ią ż ­
k i  kon tro lę , k tó ra  b y  us ta liła , czy akc ja  ta  została w ła ­
śc iw ie  i  sp raw n ie  przeprowadzona.

K o n tro lą  w in n y  być rów n ież  ob ję te  w o jew ódzk ie  ko­
m is je  rozprow adzen ia  pod ręczn ików  szko lnych, a na te ­

re n ie  p o w ia tów  pe łnom ocn icy p o w ia to w i do te j a k c ji 
(k ie ro w n icy  w yd z ia łó w  ośw ia ty  p o w ia tow ych  ra d  na ro ­
dow ych  oraz p rzedstaw ic ie le  „D o m u  K s ią ż k i“ ).

2) Z w ró c ić  uw agę na sprawność przew ożenia  przesy­
łek . W  ty m  w yp a d ku  k o n tro la  będzie do tyczyć sp raw ­
ności p rzew ozów  ko le jo w ych , pańs tw ow e j k o m u n ik a c ji 
samochodowej i  pocztow ych.

3) K o n tro lą  w in n y  być  ob ję te  p u n k ty  sprzedaży. 
"W ty m  zakresie na leży dop ilnow ać, b y  b y ły  przestrzec 
gane ustalone fo rm y  p racy  i  sposoby rozdz ia łu  książek. 
P od ręczn ik i w in n y  być dostarczone szkołom  ściśle w g  
usta lonych  rozdz ie ln ików .

W  w yp a d ku  s tw ie rdzen ia  trudnośc i lu b  usterek 
w  p racy  apara tu  a d m in is tra c ji szko lne j, nauczyc ie l­
stwa, czy in s ty tu c ji b io rących  udz ia ł w  rozprow adzan iu  
podręczn ików , kom is je  w in n y  n a tychm ias t zaw iadom ić 
o ty m  p re zyd iu m  rady. O bow iązk iem  k o m is ji będzie 
w  ty m  w yp a d ku  ponowne zbadanie, czy u s te rk i lu b  
trudnośc i zosta ły  usunięte.

Zaopatrzen ie  m łodz ieży  szko lne j w  p o d ręczn ik i —  to  
odpow iedzia lne  zadanie. Do przeprow adzen ia  te j a k c ji 
kom is je  w in n y  naw iązać k o n ta k t z o rgan izac jam i spo­
łecznym i, przede w szys tk im  m łodz ieżow ym i. Pomocą 
w  te j a k c ji mogą być rów n ież  k o m ite ty  rodz ic ie lsk ie .

JAN A NTO N I SZCZA K
Sekretarz P rezyd ium  

W o j. R . N . w  K rakow ie

Z działalności komisji W oj. R. N. w  Krakow ie
Po w yborach  p re zyd iów  rad  na rodow ych  dokona ły  

ra d y  w yb o ru  ko m is ji. M a m y ju ż  szereg doświadczeń 
z dotychczasowej k ró tk ie j ich  dzia ła lności. S łusznym  
je s t podzie lić  się dośw iadczeniam i w  ta k  w ażnej dz ie­
dzin ie, ja k ą  je s t w yp racow an ie  w łaściw ego s ty lu  p racy  
ko m is ji.

D la tego też postaram  się p rzedstaw ić pokró tce  pracę 
p rezyd ium  W oj. R. N . w  K ra k o w ie  w  okresie p rzygo to ­
w an ia  w yb o ró w  k o m is ji oraz n a św ie tlić  n ie k tó re  p ro b le ­
m y  w iążące się z pracą ko m is ji.

Jak  podeszło p re zyd iu m  W o j. R. N . w  K ra k o w ie  do 
sp ra w y  p rzygo tow an ia  w yb o ró w  ko m is ji, w  szczegól­
ności je ś li chodzi o p o w o ływ an ie  do k o m is ji osób spoza 
grona rady?

P re zyd iu m  ra d y  zw ró c iło  się do o rgan izac ji maso­
w ych , ja k  O. R. Z. Z., Z. S. C h „ L . K . i  Z. A . M . P „ p ro ­
sząc o w ysun ięcie  kan d yd a tó w  do k o m is ji o odpow ied­
n im  ob liczu społecznym , p o lity czn ym  oraz z u w zg lęd - 
m en iem  zain teresow ań fachow ych. Z początk iem  lipca  
odby ła  się w spólna narada k ie ro w n ik ó w  tych  o rgan izac ji 
z udzia łem  p rze d s ta w ic ie li P a rti i.  Po szczegółowej ana­
liz ie  organ izacje  zobow iąza ły  się przesłać dokładne dane

personalne do w iadom ości p rezyd ium . Zw rócono  szcze­
gó lną  uwagę na w ysuw an ie  kob ie t, m łodz ieży ZM P . 
U zyskany m a te ria ł p re zyd iu m  u zu p e łn iło  w ykazem  do­
tychczasow ych a k ty w n y c h  cz łonków  ra d y  i  k o m is ji. 
P rzed p lenarną  sesją w yborczą  ra d y  odby ło  się p o w tó r­
ne zebranie p rzeds taw ic ie li o rgan izac ji, na k tó ry m  za­
p ro je k to w a n o  poszczególne sk ła d y  k o m is ji Jako zasadę 
p rzy ję to , że cz łóńkow ie  k o m is ji W o j. R. N . n ie  p o w in n i 
uczestniczyć równocześnie w  kom is jach  rad  na rodow ych  
niższego stopnia, ja k  rów n ież  n ie  mogą re k ru to w a ć  się 
spośród p ra co w n ikó w  w y d z ia łó w  prez. W o j. R. N . po­
d legających k o n tro li ko m is ji.

A n a log iczny  m a te ria ł in s tru k c y jn y  został podany do 
w iadom ości p rezyd iom  niższych rad  na rodow ych  na na­
radzie  p rz y  szczegółowym  om ów ien iu  s tro n y  p o lityczn o - 
społecznej tego zagadnienia.

Do dn ia  16 lipca  b. r. o d b y ły  się posiedzenia w y ­
borcze ra d  na rodow ych  pow ia tow ych  i  m ie jsk ich  m iast 
s tanow iących pow ia ty .

W  d n iu  p lena rne j sesji w o je w ó d zk ie j ra d y  na rodo ­
w e j, 17 lipca , p rz y b y li zaproszeni na sesję cz łonkow ie  
p re zyd ió w  p o w ia tow ych  i  m ie jsk ich  rad  narodow ych, n ie
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k tó ry c h  g m in n ych  ra d  narodow ych , a także  p rze w o d n i­
czący n o w o -w yb ra n ych  k o m is ji ra d  na rodow ych  bezpo- 

,ś redn io  niższego stopn ia  i  w z ię li u d z ia ł w  obradach p rz y  
lic z n y m  udz ia le  pub liczności

Po sesji odby ła  się narada z zaproszonym i przedsta­
w ic ie la m i te renu, na k tó re j om ów iono w spó ln ie  sp raw y 
dotyczące o rgan izac ji p ra cy  ko m is ji.

W o jew ódzka rada narodow a zobow iąza ła  swe ko ­
m is je  do rozpoczęcia p racy  w  te rm in ie  do 22 lip ca  b. r . 
o raz w ys tą p iła  z apelem  do p o w ia tow ych  ra d  narodo­
w y c h  o rozpoczęcie p rac przez ich  kom is ję  w  te rm in ie  
do końca lipca , a je ś li chodzi o kom is je  gm in n ych  rad  
na rodow ych  —  do 15 s ie rpn ia  b. r.

K o m is je  W o j. R. N. u k o n s ty tu o w a ły  się, w y b ra ły  za­
stępcę i  sekretarza i  w  w iększości p o d z ie liły  się na pod­
ko m is je  z w ła sn ym i p rzew odn iczącym i.

Na naradzie  przew odniczących k o m is ji usta lono, że 
w n io s k i do p re zyd iu m  W oj. R. N. lu b  na radę będą po­
chodzić w y łączn ie  od ko m is ji, a n ie  od p o d ko m is ji tak , 
iż  sp raw y  opracow yw ane przez podkom isje , muszą 
prze jść  przez w łaśc iw ą  kom isję .

K o m is je  rozpoczęły pracę od zana lizow an ia  p lanów  
p ra c y  poszczególnych w y d z ia łó w  p rezyd ium , w ysuw a jąc  
p ro b le m y  n iedocenione lu b  zaniedbane przez w y d z ia ły  
do ich  w łasnego przepracow ania . O pracowane na ty m  
t le  w łasne p la n y  p ra cy  s ta ły  się p u n k te m  w y jśc io w ym  
do dalszej dzia ła lności ko m is ji. W  poszczególnych ko­
m is jach  da ło  się zauw ażyć różn icę  w  m etodach pracy. 
Jedne kom is je  w p row adza ją  w szys tk ich  cz łonków  w  ca­
łość p ro b le m a tyk i, na tom ias t inne  kom is je  dzie lą zagad­
n ie n ia  pom iędzy poszczególnych cz łonków .

Okazało się, że d la  sp raw ne j dz ia ła lności k o m is ji 
po trzebna  je s t dobra obsługa techniczna, k tó ra  n ie  na­
rzuca jąc  k ie ru n k u  w  p ra cy  ma za zadanie u ła tw ia ć  je ­
dyn ie  pracę ko m is ji.

W yd z ia ł ogó lny p rezyd ium  W o j. R. N . p rz y d z ie lił do 
dyspozyc ji k o m is ji 4 osoby do prow adzen ia  e w id e n c ji 
cz łonków  ko m is ji, sp raw  zaproszeń, p ro to kó ło w a n ia  
i  rozp racow yw an ia  w n io skó w  ko m is ji.

Równocześnie d la  u ła tw ie n ia  p racy  i  pow iązan ia  ko ­
m is ji z re so rto w ym  w ydz ia łem , p re zyd iu m  W oj. R. N .

u s ta liło  łą czn ikó w  w yd z ia ło w ych  u ła tw ia ją cych  o rie n ­
ta c ję  k o m is ji w  całości zagadnień resortow ego w yd z ia ­
łu , ja k  ró w n ie ż  u ła tw ia ją cych  ko rzys tan ie  z pom ocy 
p ra co w n ikó w  w y d z ia łu  oraz jego m a te ria łu . W ysunę ły  
się p rz y  ty m  ze s tro n y  tych  łą czn ikó w  tendencje  n a rzu ­
cania k ie ru n k u  p racy  kom is jom , co jednak p rze w o d n i­
czący k o m is ji z m ie jsca o d rzu c ili.

P rz y jm u ją c  zasadę, że kom is je  p ra cu ją  w  poziom ie 
sw o je j rady, w ysuw a  się coraz s iln ie j zagadnienie po- 

lązania p racy  k o m is ji z terenem , naw iązan ie  łączności 
z p ro b le m a tyką  k o m is ji ra d  niższego stopnia, ja k  ró w ­
nież p rzekazyw an ie  w  te ren  p rob lem ów  do uzgodnienia. 
C z łonkow ie  k o m is ji o trz y m a li polecenie w  ram ach p rze­
prow adzane j k o n tro li, po l in i i  o rgan izac ji społecznych 
i  po litycznych , w prow adzać do udz ia łu  w  dyskus ji p ra ­
co w n ikó w  ko n tro lo w a n ych  in s ty tu c ji, czy przedsię-

. D la  Po d n ie s ie n ia  p o z io m u  fach ow e go  c z ło n k ó w  k o ­
m is j i  z in ic ja ty w y  po szczegó lnych  p rz e w o d n ic z ą c y c h  
k o m is ji  o d b y w a ją  się k o n fe re n c je  i  n a ra d y  k o m is ji na  
k tó ry c h  p rz e p ro w a d z a  się  w y m ia n ę  do św ia dcze ń  O ka­
z u je  się, ze k o m is ja  f in a n s ó w , b u d ż e tu  i  p la n u  je s t k o ­
m is ją  szczególnego znaczen ia , ze w z g lę d u  na  ró ż n o ro d ­
ność zag ad n ie ń  w y n ik a ją c y c h  z k o n tro lo w a n ia  w y k o n y ­
w a ne go  p la n u  fina nso w eg o .

K o m is je  z m ie jsca zaczęły b ron ić  się przed nieobec­
nością członków , w ys tępu jąc  z upom n ien iam i pod ad re ­
sem organ izac ji, z k tó ry c h  pochodzą cz łonkow ie  ko ­
m is ji, p roponu jąc rów n ież  p u b lika c ję  prasow ą nieobec­
ności, a w  ostateczności w yk luczen ie  z k o m is ji przez 
radę.

Na szczeblu p o w ia to w ym  zagadnienie p racy k o m is ji 
nab iera  szczególnego znaczenia. P rezyd ia  s ta ra ją  się 
s tw o rzyć  d la k o m is ji odpow iedn ią  pomoc techniczną 
m im o  tru d n o śc i personalnych, ale idą  raczej po l in i i  
pom ocy reso rtow e j. N a jtru d n ie j w yg ląda  jeszcze zagad­
n ien ie  us taw ien ia  p racy  k o m is ji na szczeblu gm innym .

A b y  un iknąć  k ło p o tó w  ze zw a ln ian iem  p racow n ików  
do p racy  w  kom is jach , poszczególne kom is je  p la n u ją  
pracę w  godzinach popo łudn iow ych .

M gr ALEKSANDER DRĄSEJKO
St. In sp . \ r  Ka.tir. R ad y  P aństw a

Komisje rad w  świetle krytyki
Rada Państw a w  d n iu  12 m a ja  1950 ro k u  pow zię ła  

uchw a łę  w  spraw ie  tym czasow ych w y tyczn ych  d ia  po­
w o ła n ia  i  az ia ła lności k o m is ji ra d  narodow ych.

Od m om entu  ukazania  się w spom niane j u ch w a ły  za­
szedł w  życ iu  rad  na rodow ych  don ios ły  fa k t  re a liza c ji 
w  p ra k tyce  ty c h  przep isów  w  fo rm ie  dokonania  przez 
ra d y  w y b o ró w  now ych  k o m is ji rad.

W  zw iązku  z tym , na p rezyd iach  ra d  na rodow ych  
spoczyw ało w  s tad ium  p rzygo tow aw czym , tru d n e  i  od­
pow iedz ia lne  zadanie doboru  odpow iedn ich , pod w zg lę ­
dem  soc ja lnym  i  p o lityczn ym , a zarazem a k ty w n y c h  
sk ładów  osobowych poszczególnych k o m is ji.

W  znacznej w iększości w yp a d ków , p rezyd ia  rad n a ­
rodow ych  docen iły  w  p e łn i wagę zagadnienia i  w y w ią -  
za ły  się należycie, ze sw ych pod ty m  w zględem  obo­
w iązków . Z d a rzy ły  się je d n ak  w y p a d k i n iew łaściw ego 
i  szablonowego podejścia do sp ra w y  skom ple tow an ia  
w ła śc iw ych  i  a k ty w n y c h  ko m is ji.

S ta re  i  powszechnie znane jes t pow iedzenie  —  p rzy­
k ła d y  uczą. Pow iedzenie to  pow iązane w  pew ną log icz­
ną całość z in n ym , a m ianow ic ie  —  na b łędach in n ych  
uczym y się sam i —  w y ja śn ia  sens dalszego zestaw ienia.

Przytoczone pon iże j p rz y k ła d y  n iedociągnięć w  dz ia ­
ła lnośc i n ie liczn ych  ra d  na rodow ych  n ie  o be jm u ją  na-
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tu ra ln ie  w szys tk ich  b raków , ja k ie  is tn ie ją  na odc inku  
rad  i  ko m is ji. F a k ty  n iedociągnięć zam ieszczamy raczej 
p rzyk ła d o w o , ze w zg lędu na ich  specyficzny ch a rak te r 
lu b  częstą pow tarza lność w  te ren ie . N a leży nadm ien ić, 
że p rz y k ła d y  są w zię te  z życia  p o w ia tow ych  i  m ie jsk ich  
ra d  napędowych.

W  P. R. N . w  Łodz i w yb ra n o  do poszczególnych ko ­
m is ji  szereg osób obciążonych ju ż  w  znacznym  stopn iu  
pracą zawodową, p o lityczn ą  i  społeczną. Osoby te zo­
s ta ły  n ie je d n o k ro tn ie  w y typ o w a ne  do k o m is ji przez 
n ie k tó re  organizacje  masowe, ja k  np. zw ią zk i zawodo­
we, L ig ę  K o b ie t itd . Ś w iadczy to  o niedostatecznej 
jeszcze, ze s tro n y  k ie ro w n ic tw a  tych  o rgan izac ji, zna jo ­
m ości poszczególnych cz łonków  z szerokiego a k ty w u  
dzia łaczy te renow ych .

Jak ie  są m. in . s k u tk i tego ro dza ju  uproszczonego 
rozw iązan ia  sprawy?

W  p ie rw szym  ogó lnym  posiedzeniu k o m is ji w spom ­
n iane j P. R. N. w z ię ło  udz ia ł na ogólną liczbę 117 człon­
k ó w  za ledw ie 43. N ieobecni n ie  uw aża li za słuszne po- 
im o rm o w a ć  p re zyd iu m  o pow odach swej nieobecności. 
C z łonkow ie  4 k o m is ji w  ogóle na posiedzenie n ie  p rz y ­
b y li.  Pozostałe 7 k o m is ji ob radow a ły , ze w zg lędu  na 
słabą fre kw e n c ję , w  mocno n ieko m p le tn ych  składach.

Jednocześnie na leży zauważyć, że n ie k tó re  now o- 
obrane kom is je  P. R. N. ja k  np. O św ia ty  i  K u ltu r y  oraz 
R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  liczą  po 13 członków , czy li p rze­
wyższają, co je s t niedopuszczalne, usta loną w  uchw ale  
R ady Państw a liczbę 12 osób.

W  P. R. N. w  P io trk o w ie  n ie k tó re  kom is je  w yb ra n o  
w  n iepe łnym  składzie, poniew aż k ie ro w n ic tw o  m ie jsco­
w ych o rgan izac ji m asow ych n ie  w y ty p o w a ło  jeszcze do­
tychczas, m im o  k ilk a k ro tn y c h  wezwań, pe łne j liezby  
sw ych  kandyda tów  do ko m is ji. Pow ód —  ten  sam, co 
w  pow iecie  łódzk im .

W  skład 11 k o m is ji P. R. N. w  B ia łym s to ku  w chodzi 
łącznie za ledw ie  39 osób. K o m is je  są n ieżyw otne . P róba 
zw o łan ia  posiedzenia K o m is ji R o lne j skończyła się n ie ­
powodzeniem , gdyż w ed ług  ośw iadczenia sekretarza 
p re zyd iu m  „cz ło n ko w ie  k o m is ji n ie  s ta w ili się z pow odu 
deszczu ‘. Nasuwa się py tan ie , czy prze jśc iow e złe w a ­
ru n k i atm osferyczne w  B ia łym s to ku  b y ły  także pow o­
dem dotychczasowej bezczynności pozosta łych kom is ji?

N ieznane są pow ody słabej ak tyw nośc i K o m is ji R o l­
n ic tw a  i  Leśn ic tw a  oraz P racy  i  Pom ocy Społecznej 
P. R. N. w  O lsztyn ie , K o m is ji F inansów , B udżetu  i  P la ­
nu oraz K o m u n ik a c y jn e j P. R. N . w  Ostródzie. O to in n y  
p rz y k ła d : w yb ra n a  11 lip ca  K o m is ja  R o ln ic tw a  i  Leśn ic­
tw a  M . R. N. w  Poznaniu  do 11 s ie rpn ia  b. r . n ie  ze­
b ra ła  się an i razu.

A n a lizu ją c  p rzyczyn y  n ie w ła śc iw ych  sk ładów  k o ­
m is ji n ie k tó ry c h  P. R. N., na leży dojść do w n iosku , że 
w  dużym  s topn iu  p rz y c z y n iły  się do tego stanu rzeczy 
p rezyd ia  odnośnych rad.

W  szeregu w yp a d kó w  stw ierdzono, że p rezyd ia  n ie  
posiadają  w  ogóle, w zg lędn ie  posiadają  ty lk o  częściową 
ew idenc ję  personalną, odnośnie przyna leżności p a r ty j­
ne j, pochodzenia socjalnego, zaw odu itp . —  cz łonków  
k o m is ji. Do n iedaw na e w id e n c ji ta k ie j n ie  b y ło  
w  P. R. N. w  Łodzi, O lsz tyn ie  itd .

W  tych  w a ru n ka ch  tru d n o  m ów ić  o ja k im ś  jasnym  
k ry te r iu m  p rz y  obsadzie sk ładu  osobowego k o m is ji.
. B ra k  dok ładnych  danych persona lnych  je s t m iędzy 
in n y m i p rzyczyną, że w  w ie lu  w ypadkach  sk ła d y  ko ­

m is ji np. pod w zględem  p o lityczn ym , soc ja lnym , po­
w s ta ły  raczej w  w y n ik u  p rzypadkow ego doboru lu d z i 
co n ie  może m ieć m iejsca w  p lanow e j dz ia ła lności rad  
narodow ych . T ym  chyba na leży m. in . tłum aczyć fa k ty  
n ie w ła śc iw ych  sk ładów  k o m is ji pod w zględem  soc ja l- 
n y m  np w  P. R. N. w  K a tow icach , na 71 cz łonków  je s t
13 ro b o tm ko w , w  A le ksa n d ro w ie  K u ja w s k im  __ na 62
cz łonków  k o m is ji ty lk o  3 ro b o tn ikó w , w  Bydgoszczy —  
na 82 —  11 ro b o tn ikó w . W  G ra je w ie  na 70 cz łonków  

o m is ji P. R. N. —  53, to  p ra co w n icy  um ys łow i.
Jednym  ze sposobów a k ty w iz a c ji ra d  na rodow ych  

je s t w c iągn ięc ie  do p rac w  kom is jach  ogółu  radnych .
Z apom nia ło  o ty m  w ie le  rad  narodow ych . I  ta k  __
w  P. R. N. w  P io trk o w ie  na ogólną liczbę 52 radnych  
za ledw ie  12 jes t cz łonkam i m ie jscow ych  k o m is ji; 
w  A le ksa n d ro w ie  K u ja w s k im  na 62 radnych  13 ra d ­
nych  n ie  b ierze u dz ia łu  w  pracach ko m is ji. Podobna 
sytuac ja  je s t w  P. R. N . w  Łodzi, B ia łym sto ku , G ra je ­
w ie  itd .

N ie k tó re  pow ia tow e  i  m ie jsk ie  ra d y  narodow e w y ­
b ra ły  na posiedzeniach szereg k o m is ji n ie o b lig a to ry j­
nych. Jest to  zgodne z przep isam i u ch w a ły  R ady P ań­
stw a z dn ia  12 m a ja  b. r . M us i je dnak  być p rz y  ty m  
zachow any pew ien w arunek, a m ianow ic ie , kom is je  te 
można pow o ływ ać je d yn ie  w  m ia rę  po trzeby, zależnie 
od m ie jscow ych  stosunków  i  za zgodą ra d y  narodow ej 
wyższego stopnia. N ależy w tąp ić , czy P. R. N. w  Łodz i 
uzyska zgodę W oj. R. N., na w y b ó r K o m is ji P lanow a­
n ia  Gospodarczego ja ko  s ta łe j k o m is ji rady. Jak  ogólnie 
bow iem  w iadom o kom is ja  p lanow an ia  gospodarczego 
je s t odpow iedn ik iem  w y d z ia łu  w zg lędn ie  re fe ra tu  
w  p rezyd ium , lecz n ie  kom is ją  rady.

W ybrana  w  M . R. N . w  G d yn i sta ła „k o m is ja  nazew - 
n icza“  (d la usta lan ia  nazw) żyw o p rzypom ina  swą naz­
w ą  niece low e i  n ieżyw o tne  daw ne kom is je  m onogra­
ficzne, w ydaw n icze  itp .

W  M. R. N. w  Poznaniu  w yb ra n o  sta łą „ko m is ję  
w e ry f ik a c y jn ą “  w  sk ładzie  7 osób, do zadań k tó re j na - 
leży  ty lk o  spraw dzan ie  p ro to kó łó w  posiedzeń. K o m is ja  
posiada naw e t opracow any p lan  pracy.

W  zakresie podstaw ow ych  zadań każdej k o m is ji rad  
leży w  p ie rw szym  rzędzie ko n tro la . Z  tego w ięc  w zg lę ­
du n ie  można podzie lić  słuszności stanow iska P. R. N. 
w  O oorn ikach, k tó ra  pow o ła ła  sta łą kom is ję  k o n tro li 
społecznej. W  ślad za ty m  u c z y n iły  to  samo gm inne 
i  m ie jsk ie  ra d y  w spom nianego pow ia tu . P raw dopodob­
n ie  w  P. R. N . w  O born ikach  n ie  czytano, w zg lędn ie  źle 
zrozum iano uchw a łę  R ady Państw a z dn ia  12 m a ja  
1950 ro k u  w  spraw ie  p o w o ływ a n ia  ko m is ji, gdzie w  § 20 
w y ra źn ie  zaznaczono, że „do  przeprow adzen ia  k o n tro li 
społecznej w  dziedzinach n ie  ob ję tych  zakresem  dz ia ­
ła n ia  k o m is ji w ym ie n io n ych  w  §§ 18 i  19 rada narodow a 
rn o ż e pow ołać osobną kom is ję  k o n tro li społecznej.
W  u łożonym  p lan ie  p racy  K . K . S. O b o rn ick ie j R ady 
N arodow e j na okres s ie rp ień  —  g rudz ień  b. r. p rzew i­
dziano przeprow adzen ie  k o n tro li gm in n ych  spó łdz ie ln i 
ZSCh, ubezpiecza ln i społecznej, okręgow e j m leczarn i, 
zak ładów  p rzem ys łu  drzew nego oraz banku  ludowego. 
P lan  p racy  G m inne j K . K . S. w  Rogoźnie, pow . obor­
n ick iego  na m iesiące s ie rp ień  —  w rzesień  b. r. zaw ie ra  
p ro je k t k o n tro li  p rzygo tow ań  szko ły  do nauk i, k o n tro li  
sza rw a rku  itd . P rz y  ana liz ie  ty ch  zam ierzeń do jdz iem y 
do w n iosku , że w szys tk ie  zap lanow ane k o n tro le  miesz­
czą się W ko m p e te n c ji s ta łych  k o m is ji o b lig a to ry jn y c h
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ja k  np. hand lu , zd row ia , ro ln ic tw a  i  leśn ictw a, k o m u n i­
ka cy jn e j itd .

W  n ie k tó ry c h  radach zda rza ły  się w yp a d k i, że p rze­
w odn iczącym i k i lk u  k o m is ji P. R. N. zosta li w y b ra n i 
cz łonkow ie  m ie jscow ego p rezyd ium  (m. in . O lsztyn). 
[Wychodząc z ustaw ow ego założenia, że kom is je  są o r­
ganem  ra d y  lecz n ie  p re zyd iu m  —  należy uznać stano­
w isko  P. R. N . w  ty m  względzie, za niesłuszne.

N ie  je s t też rzeczą wskazaną, aby przew odniczący 
p rezyd iów  G. R. N . w zg lędn ie  M . R. N . b y l i  jednocześnie 
p rzew odn iczącym i k o m is ji w  P. R. N., ja k  to  ma m ie j­
sce w  Bydgoszczy. Poważne obow iązk i w  m acierzystych  
p rezyd iach oraz h ie ra rch iczna  zależność tych  osób, ja ko  
przew odniczących p rezyd iów  G. R. N . lu b  M . R. N. 
w  stosunku do p rezyd iów  P. R. N. —  są ty m i mom en­
tam i, k tó re  uzasadnia ją pow yższy pogląd w  te j spraw ie.

W  o fic ja ln ych  w ypow iedz iach  na jw yższych  czyn­
n ik ó w  państw ow ych  b y ły  n ie je d n o k ro tn ie  mocno akcen­
tow ane p o s tu la ty  w ciągn ięc ia  do p rac w  radach i  k o ­
m is jach  szerokiego a k ty w u  be zp a rty jn ych  i  kob ie t. N ie  
w szys tk ie  ra d y  te renow e w  p e łn i z ro zu m ia ły  i  docen iły  
wagę tego zagadnienia, np. w  A leksand row ie  K u ja w ­
sk im  je s t w  kom is jach, na ogólną liczbę 62 osób, za­
ledw ie  3 b e zp a rty jn ych  oraz 7 kob ie t. Podobna sy­
tu a c ja  jes t w  P. R. N . w  K a tow icach , gdzie w  kom is jach  
je s t ty lk o  6 ko b ie t i  8 bezpa rty jnych .

Zadanie zw o łan ia  p ie rw szych  posiedzeń k o m is ji oraz 
udzie len ia  w  to k u  obrad w ycze rpu jących  w y jaśn ień  
w  spraw ie  zakresu oraz m etod p racy  każdej poszczegól­
n e j k o m is ji —  należało w  zasadzie do odnośnych p re ­
zyd iów . Zasada ta  je s t zupe łn ie  zrozum ia łą  b io rąc pod 
uw agę fa k t, że w  w iększości w yp a d ków  w  sk ład now o- 
obranych  k o m is ji w eszli ludz ie  w  n iedostatecznej jesz­
cze m ierze zazna jom ien i z m etodam i pracy, obow iązka­
m i i  u p ra w n ie n ia m i ko m is ji. W  zw iązku  z ty m  na p re ­
zyd iach rad  spoczywało odpow iedzia lne  zadanie d o k ła d ­
nego i  wszechstronnego p o in fo rm ow an ia  now oobranych 
ko m is ji. P oda jem y k ilk a  p rzyk ła d ó w  n iew łaściw ego po­
dejścia p rezyd iów  do te j spraw y. W ed ług  posiadanych 
danych, p rezyd ium  P. R. N. w  Częstochowie n ie  zw o­
ła ło  do dn ia  10 s ie rpn ia  b. r. p ie rw szych  posiedzeń 
ko m is ji, tłum acząc sw o ją  bezczynność okresem  robó t

żn iw n ych  w  te ren ie . Zachodzi tu  zapewne n ieporozu­
m ien ie , gdyż ja k  w iem y, w  sk ład  k o m is ji n ie  wchodzą 
w y łączn ie  ro ln ic y . ^

Ana log iczna sytuacja  jes t w  K a tow icach , gdzie n re -  
zyd ium  P. R N. tłum aczy  z ko le i fa k t  n ie  zw o ływ a n ia  

o m is ji —  okresem u rlo p o w ym . I  to  uzasadnienie n ie 
w y trz y m u je  k r y ty k i,

. ^  n.le k to rych  radach na zw o łanych ju ż  posiedze- 
ach, kom is je  m e zosta ły  w łaśc iw ie  po instruow ane 

w  spraw ie  zakresu i  m etod pracy. Ten stan rzeczy zna­
la z ł sw oje  odzw ie rc ied len ie  w  b łędn ie  u łożonych przez 
kom is je  p lanach pracy, np. w  P. R. N. w  Łodz i kom is ja  
kom u n ika cy jn a  zap lanow ała „8  ob jazdów  drogow ych, 
15 k o n tro li i td “ . N ie  zaznaczono jednocześnie w  p lan ie  
gi e i  w  ja k ic h  te rm inach  poszczególne czynności m a ja  
byc w ykonane, gdzie i  k tó rz y  członkow ie  k o m is ji m ała 
to  zrobić, w  ja k im  zakresie itd . Podobnie u ję te  sa p lany 
p racy  n ie k tó rych  k o m is ji P. R. N. w  P io trko w ie , np. ko ­
m is ja  zd row ia  „m a  się zająć spraw ą u ruchom ien ia  na 
te ren ie  p o w ia tu  p rz y n a jm n ie j 5 p u n k tó w  zdrow ia , in ­
s truow ać gm inne kom is je “  itd . W  żadnym  w ypadku  nie 
można tego uważać za p la n y  p ra cy  w  ścis łym  znaczeniu, 
a raczej ty lk o  za pewne ram ow e zam ierzenia.

N iedopuszczalnym  jes t b łędne in fo rm o w a n ie  ko m is ji 
o je j zadaniach, ja k  to  m ia ło  m iejsce na posiedzeniu K o ­
m is ji P orządku Publicznego P. R. N . w  Łodzi, podczas 
kto rego  w yjaśn iono, że do zadań te j k o m is ji m. in . na- 
leży „spęd św iń , rozdzie lan ie  naw ozów  sztucznych, 
kw estie  m ieszkaniow e“  itd .

K o m is je  rad  na rodow ych  w in n y  w  p ie rw szym  rzę­
dzie zw róc ić  uwagę na sporządzenie dokładnych , jas­
nych  i  rea lnych  p lanów  pracy.

W  w ie lu  p lanach p racy  pom in ię to  m ilczen iem  za­
gadnien ie  przeprow adzan ia  przez kom is je  k o n tro li w y ­
ko nyw an ia  budżetów  rad  w  odnośnych działach, ko n ­
t r o l i  w ykonan ia  u chw a ł rady, naw iązan ia  ko n ta k tu  
z m asam i itd .

Cel a r ty k u łu  zostanie os iągn ię ty w  ty m  w ypadku , 
gdy zamieszczone p rz y k ła d y  posłużą radom  na rodow ym  
i  ich  organom , ja k o  sp raw dzian  p rz y  koniecznej, u p ro ­
gu re a liza c ji P la n u  6-letn iego, w n ik l iw e j,  sam okry tycz- 
ne j ocenie ich  w łasne j dotychczasowej działalności.

^  ż y c i a  r a d  n a r a ł d l & g w ą j c f i B

N O W E K O M IS JE  
P R Z Y S T Ą P IŁ Y  DO P R A C Y

K o m is je  p rzy  P. R. N. w  K ie lcach  
po w prow adzen iu  w  życie re fo rm y  
o ż y w iły  swą działalność. S k ład  so­
c ja ln y  w yb ra n ych  w  d n iu  12 lipca  
b. r. k o m is ji je s t w  w iększości ro b o t­
n iczo - ch łopski. Oprócz radnych, 
k tó ry c h  większość pochodzi z terenu, 
kom is je  o b ję ły  te renow ych  a k ty w i­
s tów  społecznych. W s z y s tk ie  k o m i­
sje o d b y ły  już  posiedzenia i  m ają  
zap lanow aną pracę. P la n y  p racy  bę­

dą przedłożone radzie  do za tw ie r­
dzenia na na jb liższe j sesji.

N ie k tó re  kom is je  od dn ia  w yb o ­
ró w  o d b y ły  po trz y  posiedzenia, a 
w szystk ie  razem  w  m n ie jszych  ze­
społach dokona ły  ju ż  na różnych  od­
c inkach oko ło  50 k o n tro li. W  planach 
sw ych na s ie rp ień  kom is je  p rze w i­
d z ia ły  m. in . prace nad p re lim in a ­
rzem  budżetow ym .

S łabą stroną dzia ła lności k o m is ji 
jes t fa k t, że n ie  wszyscy cz łonkow ie  
w łą c z y li się do ich  prac, a fre k w e n - 
cja na posiedzeniach n ie k tó ry c h  ko - 
m is ji b y ła  niedostateczna.

Pewne kom is je  poszły naw e t za 
daleko w  sw ych p lanach s taw ia jąc 
p rzed  sobą zadania na te ren ie  gm in , 
gdzie przecież p o w in n y  działać ko- 
m is je  p rzy  G. R. N. P rzyk ładow o  
nieco danych przytoczę z dz ia ła lno ­
ści ko m is ji ro ln ic tw a  i leśn ictw a. 
K om is ja  ta  w  lip c u  i  s ie rpn iu  odbyła  
ju ż  3 • posiedzenia. N r  ł - y m  u s ta liła  
p lan  p racy  na  d rug ie  półrocze b r. ze 
szczególnym uw zg lędn ien iem  prac 
k o m is ji w  trzec im  k w a rta le . Na na ­
stępnych 'usta lono w y ja zd y  w  teren 
d la  dokonania k o n tro li  p lacówek 
i  k o m is ji G. R. N . Celem  w y jazdów
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b y ło  udzie len ie  ko m is jo m  G. R. N . 
pom ocy p rzy  op racow yw an iu  p la ­
nów  pracy.

P iz y  w y k o n y w a n iu  czynności ko n ­
tro ln y c h  w  te ren ie  zbadano d z ia ła l­
ność g m in  na odc inku  ro ln ym , 
spraw dzono prace i  ch a rak te r p rac 
in s tru k to ró w  ro ln y c h  oraz prace 
ośrodków  m aszynow ych. K o n trc le  
te przeprow adzono w  trzech g m i­
nach N iew ach lów , Samsonów i  
M n ió w . K o m is ja  ponadto w y ty p o ­
w a ła  cz łonków  k o m is ji i  p ra co w n i­
kó w  w y d z ia łu  ro ln ic tw a  i  leśn ic ­
tw a do obsłużenia fachowego w szyst­
k ich  gm in  i  odbycia  p ro d u kcy jn ych  
zebrań oraz dop ilnow an ia  b y  zebra­
n ia  p ro d u kcy jn e  zosta ły p rzep row a­
dzone przez czyn n ik i gm inne we 
w szys tk ich  grom adach. Na zebra­
n iach tych  poruszane b y ły  n ie  ty lk o  
zagadnienia p lanów  p ro d u kcy jn ych , 
ale akc ja  żn iw na, om ło tow a i  g łó w ­
n ie  akc ja  s iewna z uw zg lędn ien iem  
pom ocy sąsiedzkiej, odg ryw a jące j 
poważną ro lę  w  w yko n a n iu  w szyst­
k ich  tych  akc ji.

Znaczną pomoc w  zw o ływ a n iu  po­
siedzeń ko m is ji, p rzedk ładan iu  i  re ­
fe ro w a n iu  sp raw  na posiedzeniach 
k o m is ji okazyw a ł sekre tarz p rezy­
d ium . Tę pomoc n ie k tó rz y  cz łonko­
w ie  k o m is ji m y ln ie  jednak  p o ję li, 
uważając, że kom is je  są organem  
p re zyd iu m  a n ie  organem  rady . 
Św iadczą o ty m  naw e t b łędne s fo r­
m u łow an ia  p ro to kó łó w  ko n tro ln ych , 
gdzie w  nag łów kach  czytam y: „p ro ­
to k ó ł z dokonanej k o n tro li przez ko ­
m is ję  p rzy  p rezyd ium  P. R. N ."  Z a ­
chodzi obawa, b y  pobudzanie d z ia ła l­
ności k o m is ji przez sekretarza p re ­
zyd ium , n ie  przeszło w  kom endero­
w an ie  czynn ik iem  społecznym , ty m  
w ięce j, że p re zyd iu m  niedostatecz­
n ie  jeszcze korzysta  z w y n ik ó w  p ra ­
cy ko m is ji. Dotychczas n ie  za in te re ­
sow ało się ono p ro to kó ła m i pokon ­
tro ln y m i tych  ko m is ji, ja k k o lw ie k  
można tam  znaleźć szereg cennych 
spostrzeżeń i  zaleceń.

N ie  oznacza to, że p rezyd ium  n ie  
in te resow a ło  się dzia ła lnością  k o m i­
s ji. Na posiedzeniu p rezyd ium  se­
k re ta rz  p rezyd ium  z łoży ł spraw o­
zdanie z ukons ty tuow an ia  się ko m i­
s j i  i  zap lanow ania przez n ie  prac. 
Po w ys łuchan iu  spraw ozdania i  om ó­
w ie n iu  dzia ła lności k o m is ji i  k lu b ó w  
radnych, odbyto  naradę in fo rm a c y j­
ną z p rzew odn iczącym i i  sekre tarza­
m i w szys tk ich  k o m is ji z udz ia łem  
k ie ro w n ik ó w  poszczególnych w y ­
dzia łów . N astępnie odbyto  odp ra ­

w ę  szko len iow ą przew odn iczących 
w szys tk ich  k o m is ji p rz y  G. R. N . 
i  M . R. N . z udz ia łem  przew odn iczą­
cych k o m is ji P. R. N . oraz sekreta­
rz y  p re zyd iu m  G. R. N . i  M . R. N . 
O dbyto  ró w n ie ż  odpraw ę in s tru k -  
cy jn ą  przew odn iczących p re zyd ió w  
G. R. N . i  M . R. N . oraz p rzew odn i­
czących k lu b ó w  radnych  p rz y  G.R.N. 
i  M . R. N . U dz ia ł w  te j odp raw ie  
b ra li rów n ież  sen iorow ie  k lu b ó w  
radnych  p rz y  P. R. N.

C złonkow ie  p re zyd iu m  P. R. N . 
p rz y ję li opiekę nad poszczególnym i 
gm inam i. N a je d n ym  z posiedzeń 
om ów iono szczegółowo dzia ła lność 
13 -tu  G. R. N . i  M . R. N., oceniając 
w n ik l iw ie  i  k ry ty c z n ie  dzia ła lność 
ich  i  ich  ko m is ji.

Są je dnak  jeszcze na te ren ie  w o je ­
w ództw a  k ie leckiego p rezyd ia  P.R.N., 
k tó re  n ie  doceniają należycie p racy  
ko m is ji.

N p. n ie  ro z w in ę ły  jeszcze p racy  
kom is je  p rz y  P. R. N . w  K ońsk ich , 
gdzie kom is ja  finansów , budżetu  
i  p lanu  na sw ym  posiedzeniu, odby­
ty m  w  okresie trw a n ia  p rac nad p re ­
lim in a rze m  budże tow ym  n ie  u s ta liła  
p lanu  p racy, a w  p ro to kó le  zazna­
czyła, że o w ytyczne  p ra cy  na leży 
się zw róc ić  do p re zyd iu m  W oj.R .N . 
G orzej jednak  je s t w  P. R. N . w  Ję­
d rze jow ie , gdzie jeszcze w  ogóle ko ­
m is je  się n ie  u k o n s ty tu o w a ły  a w ięc 
n ie  zaczęły także pracować.

Rzeczą czynn ików  p o lityczno - 
społecznych je s t dop ilnow an ie , b y  
na a k ty w  radnych  n ie  nakładać za 
w ie le  fu n k c ji społecznych. N p. p rze ­
w odn iczący k o m is ji finansów , b u ­
dżetu i  p lanu  p rz y  P. R. N. w  K ie l­
cach p ias tu je  „ t y lk o “ ... 14 różnych 
fu n k c ji społecznych.

M om entem  cha rak te rys tycznym  
d la  p racy  k o m is ji w  ogóle je s t po ło ­
żenie szczególnego nacisku  na orga­
n izow an ie  coraz lepszych w a ru n k ó w  
b y to w ych  ludności p racu jące j.

JA K  „P L A N U J Ą “ K O M IS JE  P.R.N.
W  T R Z E B N IC Y

W szystk ie  kom is je  P ow ia tow e j 
R ady N arodow e j w  T rzebn icy  posia­
da ją  kw a tra ln e  p la n y  dzia ła lności. 
N a leży jednakże p rzy jrze ć  się w  ja ­
k im  try b ie  te  „p la n y  p ra cy “  po­
w s ta ły .

A  w ięc jeden z p ra co w n ikó w  p re ­
zyd iu m  p o w ia tow e j ra d y  narodo­
w e j na podstw aie  schematu sporzą­
dzonego przez p re zyd iu m  w o je ­

w ódzk ie j ra d y  na rodow e j zes taw ił 
p la n y  p ra cy  d la  poszczególnych ko ­
m is ji  pow ia tow e j ra d y  na rodow e j.

W  ten  sposób sporządzone „p lany, 
p ra cy  k o m is ji“  zosta ły  przesłane 
przew odn iczącym  ty c h  k o m is ji „d o  
w yko n a n ia “ .

A n i jedna  kom is ja  n ie  b ra ła  żad­
nego u d z ia łu  w  u k ła d a n iu  p lanów  
sw ej dzia ła lności.

K O M IS JA
POW . R A D Y  N A R O D O W EJ  

W  M IŃ S K U  M A Z.

P ow ia tow a  Rada N arodow a w  
M iń sku  Maz. pow o ła ła  now e k o m i­
sje. W  ciągu 7 tyg o d n i od c h w ili po­
w o ła n ia  ty c h  k o m is ji jedyn ie  k o m i­
s ja  ro ln ic tw a  i  le śn ic tw a  rozpoczęła’ 
pracę. P rzyczyn  tego s tanu rzeczy 
na leży  szukać m . in . w  n ie w ła śc i­
w ych  składach k o m is ji o raz w  fa k ­
cie n ie  in te resow an ia  się sp raw am i 
k o m is ji przez p re zyd iu m  P. R. N. N ie  
będą m o g ły  dobrze pracow ać k o m i­
sje, do k tó ry c h  w chodzi k i lk u  p rze­
w odn iczących p rezyd iów  G. R. N ., 
n ie  są on i bow iem  w  stanie pogodzić 
obow iązków  przew odniczących p re ­
zyd ió w  G. R. N . z obow iązkam i 
cz łonków  k o m is ji P. R. N. A  p rze­
cież do 7-osobow ych ' sk ładów  k o m i­
s j i  w c iągn ię to  przew odn iczących 
prez. G. R. N . w  znacznej ilośc i, np . 
do k o m is ji ro ln . i  le śn ic tw a -----4, bu­
do w n ic tw a  —  3, zd ro w ia  —  3, gosp. 
kom un, m ieszk. —  2, zaś kom is ja  ko­
m u n ika cy jn a  P. R. N . sk łada  się aż 
z 6 przew odniczących prez. G. R. N .,
1 p ra cow n ika  w y d z ia łu  ko m u n ika ­
cyjnego, a p rzew odn iczącym  te j ko ­
m is ji  je s t z-ca przewodniczącego 
prez. P. R. N .

U derza  ró w n ie ż  zupe łny  b ra k  
ch łopów  w  kom is jach  (naw et w  ko ­
m is ji ro ln ic tw a  i  leśn ictw a) oraz s ła ­
be w ciągn ięc ie  ro b o tn ik ó w  do p rac  
k o m is ji ( ty lk o  9-ciu) p rz y  65 p ra ­
cow n ikach  um ysłow ych .

S k ład  k o m is ji n ie  g w a ra n tu je  
ró w n ie ż  na leży te j łączności z te re ­
nem. N a 79 cz łonków  k o m is ji P. R . 
N., aż 57 je s t m ieszkańcam i m . M iń ­
ska, a ty lk o  22 m ieszkańcam i gm in . 
N ie  będzie m ogła w ła śc iw ie  p raco ­
w ać kom is ja , je ż e li sk łada się ona 
ty lk o  z m ieszkańców  m. M ińska. T a k  
je s t np. z kom is ją  ośw ia ty  i  k u ltu ry ,  
k tó re j sk ład  s tanow i 7 -m iu  człon­
k ó w  zam ieszka łych w  M ińsku .

W a d liw y  sk ład  n ie k tó ry c h  k o m is ji 
w y p ły w a  ró w n ie ż  z n iew łaściw ego
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sk ła d u  pow . ra d y  na rodow e j, k tó ra  
l ic z y  ty lk o  3 ro ln ik ó w , 7 ro b o tn i­
kó w , 4 rze m ie ś ln ikó w  i  38 p ra co w ­
n ik ó w  um ys łow ych .

JA K  PR A C U JE K O M IS JA  
F IN A N S O W O -B U D Ż E T O W A  G.R.N.

W  S K A R S Z Y N IE

N a uw agę zasługuje  n ieź le  zorga­
n izow ana praca k o m is ji finansow o- 
budże tow e j G. R. N . w  Skarszynie, 
p ow . Trzebnica.

Od c h w ili u ko n s ty tu o w a n ia  się, t j .  
od  2 lip ca  b r. ko m is ja  odby ła  4 po­
siedzenia i  dokonała  k o n tro li  kasy 
p re zyd iu m  po w ia tow e j ra d y  narodo­
w e j.

N a p ie rw szym  posiedzeniu k o m i­
s ja  u ło ży ła  k w a r ta ln y  p lan  d z ia ła l­
ności, w  k tó ry m  m. in . p rze w id z ia ­
ła : 1) ko n tro lę  w yko n a n ia  budżetu  
za trze c i k w a rta ł, 2) u dz ia ł w  u k ła ­
d a n iu  p re lim in a rz a  budżetow ego itp .

P la n  ten  je s t re a lizo w a n y  przez 
kom is ję .

R ów nież na podkreś len ie  zasługu­
je  fa k t, że porządek dz ienny posie­

dzeń te j k o m is ji n ie  je s t przeciążo­
n y , co s tw a rza  m ożliw ość w n ik l iw e ­
go p rzedysku tow an ia  zagadnień bę­
dących p rzedm io tem  obrad.

U A K T Y W N IĆ  K O M IS JE  P. R. N .
A LE K S A N D R Ó W  K U J.

W  okresie  5 ty g o d n i od c h w ili po ­
w o ła n ia  k o m is ji P. R. N . w  A le k ­
sandrow ie  K u ja w s k im  rozpoczęły 
pracę ty lk o  3 kom is je : ośw ia ty  i  k u l­
tu ry , p racy  i  pom ocy społ. i  k o m u n i­
kacy jna . In n e  kom is je  są bezczyn­
ne. P re zyd iu m  P. R. N . pow inno  
w p łyn ą ć  na u a k ty w n ie n ie  k o m is ji 
p rzez odbycie  n a ra d y  z p rze w o d n i­
czącym i ko m is ji, przez p rzekazyw a­
n ie  sp raw  ko m is jom  do rozpa trzen ia  
i  zaop in iow an ia . S praw ą a k ty w iz a c ji 
k o m is ji, sp raw ą pom ocy w  p ra cy  ko ­
m is jo m  w in ie n  zająć się przede 
w szys tk im  ob. M e la n iu k , ja k o  sekre­
ta rz  p re zyd iu m  P. R. N.

N a w y ró żn ie n ie  zasługuje  praca 
k o m is ji o ś w ia ty  i  k u ltu ry .  K o m is ja  
ta  odby ła  naradę z sekre ta rzam i

i  p rzew odn iczącym i k o m is ji o św ia ty  
i  k u l tu r y  g m in n ych  ra d  narodo­
w ych , na  k tó re j om ów iono  sp ra w y  
budżetow e na ro k  1951, w spó łza­
w o d n ic tw a  p ra cy  w  szko ln ic tw ie  
oraz re m o n ty  i  p rzygo tow an ia  szkó ł 
do nowego ro k u  szkolnego.

P rzew odniczący gm . k o m is ji z ło ­
ż y l i  ustne spraw ozdan ia  z re a liz a c ji 
k re d y tó w  na cele szko ln ic tw a  w  b u ­
dżetach gm in n ych  oraz w y m ie n ili  
dośw iadczenia dotyczące p o ko n yw a ­
n ia  tru d n o śc i spo tykanych  w  te re - 
n ie , a zw iązanych  z rem on tow an iem  
szkół.

W ZM Ó C
D Y S C Y P L IN Ę  P R A C Y

W  G m inne j Radzie N arodow e j w  
P acyn iu  (pow. gos tyn ińsk i) dwóch' 
rad n ych  opuściło  posiedzenie ra d y  
uda jąc się... na p iw o . M im o  w ezw a­
n ia  n ie  w ró c il i  o n i do sa li obrad. 
Rada zaw ies iła  ich  w  czynnościach 
do czasu rozpa trzen ia  sp ra w y  na 
na jb liższe j sesji.

W. (Iziolofno/Cf rad cc/ WSMtfŁ

M gr ZENON RAJEW SKI

O R G A N IZ A C JA  I  G O S PO D A R K A  F IN A N S O W A  
D O M Ó W  M IE S Z K A L N Y C H  W  Z. S. R. R.

W  u s tro ju  soc ja lis tycznym  gospodarka m ieszkan io­
w a  je s t doda tkow ą fo rm ą  eksp loa tac ji mas p ra c u ją ­
cych. „G d y  w yzysk  ro b o tn ik a  przez fa b ry k a n ta  o ty le  
dob iega końca, że ro b o tn ik  o trz y m u je  w  gotówce sw o ją  
p łacę  roboczą, rzu ca ją  się nań inne  o d ła m y  b u rżu a z ji —  
ka m ie n iczn ik , sk lep ika rz , l ic h w ia rz  i  t. d .“  1).

W  u s tro ju  soc ja lis tycznym  gospodarka m ieszkan io­
w a  z narzędzia doda tkow e j eksp loa tac ji k la sy  ro b o tn i­
czej, p rzekszta łca  s ię w  organizację , k tó ra  pozostaje 
n a  usługach mas p racu jących . Ekonom iczną podstawę 
Z . S. R. R. s tanow i soc ja lis tyczny  system  gospodark i 
o raz socja lis tyczna w łasność narzędzi i  ś rodków  p ro ­
d u k c ji.  A r t .  6 K o n s ty tu c ji S ta lin o w sk ie j w ym ie n ia  pod­
s ta w o w y  zasób dom ów  m ieszka lnych  w  m iastach i  osa­
dach fab rycznych , ja ko  jeden z ro d za jó w  w łasności pań­
s tw o w e j, to  je s t m ien ia  całego lu d u . Oznacza to , że go­
spodarka  dom am i w  m iastach je s t organ iczną częścią 
socja lis tycznego system u gospodark i 2).

*) K . M a rks  i  F. Engels. M an ife s t K om un is tyczny. W a r­
szawa 1949 r., s tr. 36.

2) ¡Patrz B. Wdiesietawistoi. K u rs  ekonom ik i i  p la n iro w a -
mliia kom una lnego choziiajstwa. Moistowa 1945 r., s tr. 3.

Organizacja gospodarki domami 3)

Bezpośredni zarząd nad podstaw ow ym  zasobem do­
m ó w  m ieszka lnych  w  m iastach sp ra w u ją  R ady m ie j­
scowe i  w  rzadszych w ypadkach  in s ty tu c je  i  p rzed ­
s ięb io rs tw a  państw ow e, je ś li posiadają dom y zna j­
dujące się pod ich  zarządem. W  w yp a d ku  gdy  dom y 
zn a jd u ją  się w  posiadaniu  Rad m ie jscow ych  sp ra w u ją  
one nad n im i bezpośredni zarząd, gdy  zaś dom y zn a j­
d u ją  się w  posiadaniu in s ty tu c ji czy p rzeds ięb io rs tw  
państw ow ych , do Rad m ie jscow ych  na leży je d n ak  tech­
n iczn y  i  sa n ita rn y  nadzór nad dom am i oraz k o n tro la  
p rzeprow adzanych rem ontów .

Zarząd nad dom am i sp ra w u ją  R ady przez u rzędy  
m ieszkaniow e, k tó re  w chodzą w  sk ład  oddz ia łów  go­
spodark i kom u n a ln e j rad. Do U rzędów  m ieszkan iow ych  
na leży całość sp ra w  zw iązanych z organizacją , k ie ­
ro w n ic tw e m  i  k o n tro lą  gospodark i dom am i. U rzędy  
m ieszkan iow e tw o rzą  tzw . za rządy dom ów, k tó re  są

3) P odstaw ow ym i ak ta m i p ra w n y m i w  te j dziedzin ie są: 
Rozporządzenie Centra lnego K o m ite tu  W ykonawczego i  Ra* 
dy  K om isarzy  Lu d o w ych  Z. S. R. R. z dn ia  17.X.1937 r. 
„O  zachow aniu zasobu dom ów m ieszkalnych i  usp raw n ie ­
n iu  gospodarki m ieszkan iow ej w  m iastach“  1 Przepisy 
Narodowego K o m is a ria tu  G ospodarki K om u na lne j R. F. 
S. R. R. z dn ia  2.IV..1943 r. „O  zarządzie dom ów  i  p racy  
zarządzającego domem Rady lo k a ln e j“ ,
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najn iższą je d n os tką  o rgan izacy jną  zarządu. Zarządy 
dom ów  tw o rz y  się:

a) d la  poszczególnych dom ów  o p o w ie rzch n i m iesz­
ka ln e j ponad 3000 m 2, a lbo k tó re  liczą  ponad 500 
m ieszkańców;

b) d la  n ie w ie lk ie j g ru p y  3 —  5 dom ów  do siebie 
p rzy le g łych  o łącznej p o w ie rzch n i m ieszka lne j od 
2000 —  3000 m 2;

c) d la  g ru p  m a łych  dom ów  (zaułek, część u lic y ) —  
od 10 —  15, o łącznej po w ie rzch n i m ieszka lne j 
od 1500 —  2500 m 2. 4).

Do podstaw ow ych  zadań zarządu dom ów  należą: 
p ra w id ło w a  gospodarka pod leg łych  m u  dom ów, prze­
p row adzan ie  w e w ła śc iw ym  czasie rem on tów  b ieżą­
cych i ka p ita lnych , u trz y m y w a n ie  w  n a le ży tym  po­
rzą d ku  san ita rnych  i  techn icznych  urządzeń dom ów  (in ­
sta lacje  centra lnego ogrzew ania, ins ta lac je  wodociągo­
we, kuchn ie , ub ikac je , ła z ie n k i i  t. p.).

Zarząd dom ów  je s t o rgan izac ją  p racu jącą  na zasa­
dach roz rachunku  gospodarczego, k tó r y  je s t podsta­
w ow ą metodą socja lis tycznego gospodarowania. 
W  zw iązku  z ty m  zarząd dom ów  w yposażony je s t 
w  ś rodk i trw a łe , na k tó re  sk łada ją  się w szystk ie  za­
budow ania , place, g ru n ty  i  te reny , urządzenia tech ­
niczne i  ś ro d k i tra n sp o rto w e  oraz w łasne ś ro d k i ob ro ­
tow e (środki finansow e —  go tów ka  w  kasie i  w  ban­
kach, m a te ria ły , pa liw o , in w e n ta rz  i  t. p.). D zia ła lność 
gospodarczą zarząd dom ów  p row adz i na podstaw ie spo­
rządzonego przez siebie p la n u  finansow o  - gospodar­
czego, k tó ry  je s t za tw ie rdzany  przez u rząd  m ieszka­
n io w y . W szystk ie  dochody z dom ów  w p ły w a ją  na ra ­
chunek b ieżący zarządu dom ów  w  banku  lu b  kasie  
oszczędności; dysponu ją  one swobodnie ty m  rachun­
k iem , oczyw iście w  g ran icach sum p rzew idz ianych  p la ­
nem. Jak  w ięc  w id z im y  zasada roz rachunku  gospo­
darczego w yposażająca zarząd dom ów  w  znaczną sa­
m odzielność ope ra tyw ną  pozw ala  na spraw ne w y k o n y ­
w an ie  jego fu n k c ji gospodarczych.

P rz y  w iększych zarządach dom ów  mogą też is tn ieć  
zak łady pomocnicze ta k ie  ja k  p ra ln ie , tra n s p o rt samo­
chodowy, zak łady  fry z je rs k ie , w a rsz ta ty  rem on to ­
we itp . Z a k ła d y  ta k ie  w in n y  być  prow adzone na zasa­
dach tzw . w ew nętrznego roz rachunku  gospodarczego, 
k tó ry  polega na nadan iu  ty m  zak ładom  odpow iedn ie j 
samodzielności w  w y k o n y w a n iu  us ta lonych  d lań  zadań. 
W  ty m  celu zarząd dom ów  w yd z ie la  im  odpow iedn ie  
ś rodk i, k tó ry m i dany zakład  dysponu je  w  gran icach 
pe łnom ocn ic tw  usta lonych  przez zarząd dom ów.

N a czele zarządu dom ów  sto i zarządca, k tó ry  je s t 
jednoosobow ym  k ie ro w n ik ie m  ca łe j gospodark i dom a­
m i. Zarządcę m ia n u je  K o m ite t W ykonaw czy R ady 
M ie js k ie j, na w n iosek nacze ln ika  U rzędu m ieszkan io­
wego. Bezpośrednią w ładzą  zw ie rzchn ią  zarządcy je s t 
nacze ln ik  U rzę d u  m ieszkaniowego.

Jeś li idz ie  o szczegółowy zakres kom pe tenc ji za- 
2’ządcy domów, to  do jego  obow iązków  na leży:

4) N ie w ie lk ie  dom y nie  przewyższające 60 m 2 pow ie rzchn i 
m ieszkalne j mogą być przez R ady loka lne  w ydzierżaw iane 
poszczególnym obyw a te lom  na okres 5 —  10 la t; w  ta k im  
w yp ad ku  n ie  wchodzą one w  skład zarządu domów.

---------------------------------------------------—----------— ——--------------------------- j

1) rozdz ia ł p ra cy  i  nadzór nad p ra co w n ika m i zarzą­
d u  dom ów ,

2) u trz y m y w a n ie  w  n a le ży tym  stan ie  sa n ita rn ym  do­
m ów , posesji i  odpow iedn iego odc inka  u lic y ,

3) p rzeprow adzan ie  bieżących i  k a p ita ln y c h  re ­
m ontów ,

4) zorgan izow an ie  te rm inow ego  zaopatrzen ia  w  opał 
i  m a te r ia ły  konieczne do na leży te j gospodarki,

5) p łacenie  w  w ym aganych  te rm in a ch  poda tków  
i  sk ładek  ubezpieczniow ych,

6) sporządzanie w  odpow iedn im  te rm in ie  p lanu  
finansow o  -  gospodarczego i  techniczno -  f in a n ­
sowego p la n u  rem on tów  ka p ita ln ych .

W  zarządach dom ów, w  sk ład  k tó ry c h  w chodzi g ru ­
pa dom ów, zarządca wyznacza pe łnom ocn ika  d la  każ­
dego domu, k tó r y  jes t p rzeds taw ic ie lem  m ieszkańców  
danego domu.

W  w ypadkach  gdy w  je d n y m  m ieszkan iu  zamiesz­
k u je  k i lk u  sam odzie lnych na jem ców , zarządca w yzna ­
cza w  po rozum ien iu  z n im i osobę odpow iedzia lną  za 
dane m ieszkanie, do k tó re j na leży nadzór nad u trz y ­
m an iem  urządzeń wspólnego u ż y tk u  (np. kuchn ia , ła ­
z ienka i  t. p.).

Zarządca gospodaru je  dom am i w  śc is łym  zw iązku  
i  łączności z ogółem  m ieszkańców  danego zarządu do­
m ów . W  ty m  celu zw o ływ ane  są ogólne zebran ia  
w szys tk ich  m ieszkańców  (pow yżej 16 la t), na k tó ry c h  
są ro zpa tryw ane  w sze lk ie  zagadnienia gospodarcze, 
finansow e i  k u ltu ra ln e  zw iązane z zarządem  dom ów.

O bow iązkow em u rozpa trzen iu  przez ogólne zebran ie  
podlega ją  następujące sp raw y :

1) przeprow adzen ie  kap ita lnego  rem on tu  danego 
domu,

2) tra n s p o rt opa łu  i  jego zapasy na zimę,

3) s tan sa n ita rn y  dom ów  i  parce l,

4) udz ie lan ie  pub licznych  nagań osobom narusza­
ją cym  w e w n ę trzn y  porządek w  domach oraz n ie - 
p łacącym  czynszów m ieszkan iow ych,

5) p la n  finansow o - gospodarczy zarządu dom ów  na 
dany rok,

6) roczne spraw ozdan ie  zarządcy dom ów  odnośnie go­
spodarczej, finansow e j i  k u ltu ra ln e j dz ia ła lnośc i 
zarządu domów.

O prócz tego ogólne zebran ie  w y b ie ra  spośród sw ych  
cz łonków  kom is je ; finansow o  -  gospodarczą, sa n ita rn ą  
i  k u ltu ra ln ą  oraz sąd h ono row y , k tó r y  ro z p a tru je  wszel­
k ie  sp ra w y  zw iązane z naruszeniem  d yscyp lin y  obo­
w iązu jące j w e w n ą trz  domu.

G ospodarka finansow a zarządu dom ów.

D zia ła lność eksp loa tacy jna  zarządu dom ów  polega na 
u trz y m y w a n iu  w  n a le ży tym  stanie dom ów, p o d w órzy  
i  p rz le g łych  odc inków  u lic  (usuw anie śniegu, w y w o ­
żenie śm ieci i  t. p.) oraz na p rzep row adzan iu  w  odpo­
w ie d n im  czasie rem on tów  bieżących.

Poniew aż podstaw ą gospodark i zarządu dom ów  je s t 
zasada ro z ra ch u nku  gospodarczego, p rze to  środk i na 
p o k ryc ie  w y d a tk ó w  eksp loa tacy jnych  w in n y  być uzy -.
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sk iw ane  przede w szys tk im  w e w ła sn ym  zakresie da­
nego zarządu. S tąd  w y p ły w a  konieczność dokładnego 
usta len ia  przez k ie ro w n ic tw o  zarządu dom ów  w szyst­
k ic h  w y d a tk ó w  i  dochodów, p rzeprow adzen ia  p ra w id ło ­
w e j k a lk u la c ji kosztów  w łasnych  każdej czynności gos­
podarczej, w e w n ę trzn e j m o b iliz a c ji ś rodków  p ien ięż­
nych , l ik w id a c j i  n ie ładu  w  gospodarce i  p rzestrzega­
n ia  w ym ogów  m aksym a lne j oszczędności5).

D ochód zarządu dom ów  s tanow i w  g łó w n e j m ierze  
W p ływ  z czynszów m ieszkan iow ych, pob ieranych  od 
na jem ców  w  usta lone j wysokości. Jeś li zaś. chodzi 
o czynsze dzie rżaw ne od lo k a li u ży tko w ych  (składy, 
m agazyny itp .) to  ty lk o  5%  ty ch  czynszów w p ły w a  
do ogólnego dochodu zarządu dom ów  (pozostałe 95%  
zarządca obow iązany je s t prze lać do m ie jsk iego 
funduszu  finansow an ia  rem on tu  kap ita lnego , k tó ry m  
a d m in is tru je  u rząd  m ieszkan iow y i  k tó ry  je s t w y d a t­
ko w a n y  na podstaw ie  specja lnego p lanu). Dochód za­
rządu  dom ów  stanow ić mogą rów n ież  p rzypadkow e  
w p ły w y  pochodzące ze sprzedaży zbędnego m a ją tku .

W y d a tk i eksp loatacy jne  zarządu dom ów  można po­
dz ie lić  na dw ie  podstaw ow e g ru p y . G rupę p ie rw szą 
s tanow ią  w p ła ty  obow iązkow e, wysokość k tó ry c h  n ie  
je s t zależna od gospodark i zarządu dom ów. Będą tu  
w ch o d z iły : p o d a tk i i  op ła ty , s k ła d k i ubezpieczeniowe, 
od liczen ia  na fundusz przysposobien ia  ka d r, m ie js k i 
fundusz  re m on tu  kap ita lnego  i  fundusz a m o rtyza cy j­
ny. G rupę d rugą  s tanow ią  w y d a tk i ściśle zw iązane 
z gospodarką zarządu dom ów ; wysokość ich  zależy od 
in ic ja ty w y , zdolności o rgan izacy jne j oraz prow adze­
n ia  na leżyte j i  oszczędnej gospodark i przez zarządcę 
dom ów. Będą tu  w ch o d z iły : w y d a tk i na adm in is trac ję , 
p łace ro b o tn ikó w , u trz y m y w a n ie  w  n a le ży tym  stanie 
dom ów  i  u lic , w y d a tk i na re m o n t bieżący, a także na 
inne  urządzenia ogólne.

Jedną z na jw ażn ie jszych  fu n k c ji zarządu dom ów  jes t 
p rzeprow adzan ie  rem on tu  ka p ita lne g o  budynków . Jest 
on  p rzeprow adzany w  m ia rę  po trzeby, p rzew ażn ie  je d ­
nak  co 8 —  12 la t. Zarząd dom ów  pow in ie n  w  odpo­
w ie d n i sposób p rzygo tow ać się do przeprow adzen ia  
re m on tu  kap ita lnego , a w ięc  stopn iow o grom adzić 
ś rodk i finansow e oraz m a te ria ły , sporządzając p rz y  
ty m  techn iczno -finansow y p la n  re m on tu  kap ita lnego .

Jeś li chodzi o ź ród ła  finansow an ia  re m o n tu  k a p ita l­
nego, to  na jw ażn ie jszą  pozycją  jes t fundusz a m o rty ­
za cy jn y  (wysokość odp isów  w ynos i 1% w artośc i po ­
czą tkow e j b u d yn kó w  m u ro w a n ych  i  2%  —  b u d yn kó w  
d re w n ianych ) oraz do tacje  z m ie jsk iego  funduszu re ­
m o n tu  kap ita lnego . Poza ty m  źród ła  finansow an ia  re ­
m o n tu  ka p ita lne g o  mogą s tanow ić  do tac je  z budżetu  
m ie jsk iego, w łasne akum u lac je  zarządu dom ów, a także 
pożyczk i ba n ku  kom una lnego. R em on ty  ka p ita ln e  są 
przeprow adzane bądź przez specja lne przeds ięb io rs tw a  
rem ontow e, bądź sposobem gospodarczym  —  w e  w łas ­
n ym  zakresie zarządu dom ów. W  p ra k tyce  m a to  n a j­
częściej ta k i przebieg, że re m o n ty  sam ych b u d yn kó w  
są pow ie rzane  p rzeds ięb io rs tw om  rem on tow ym , zaś 
zarząd dom ów  re m o n tu je  sposobem gospodarczym  
m n ie j w ażne urządzenia  i  in s ta la c je  (np. rem on t in s ta ­
la c ji w odociągow ych, kana lizacy jnych , e lek trycznych , 
re m o n t zabudow ań podw órzow ych).

5) Pataiz B . W iesie to w e k i 1 tan i.. A n a liz  cboziia ijfitw ien ino j 
d lie ja itiie lnostii konam um ataych p redp riijia tijli. M oskw a 1947, 
s tr. 201.

Kontrola gospodarki zarządu domów

K o n tro lę  gospodark i zarządu dom ów  przeprow adza ją  
w ładze zw ie rzchn ie  zarządu oraz ogólne zebran ie  
m ieszkańców  danego zarządu dom ów  (w ew nę trzna  
k o n tro la  społeczna).

Jeś li chodzi o k o n tro lę  w ładz  zw ie rzchn ich , to  na leży 
ona do u rzędu m ieszkaniowego, k tó ry  je s t obow iązany 
do p rzeprow adzan ia  bieżącej k o n tro li w yko n a n ia  p la - 
novr finansow o-gospodarczych pod leg łych  m u  zarzą­
dów. Oprócz k o n tro li bieżącej u rząd  m ieszkan iow y 
obow iązany je s t p rzeprow adzić  p rz y n a jm n ie j jeden  
raz, w  ro k u  k o n tro lę  całej gospodark i zarządu dom ów , 
tzn . ta k  k o n tro lę  p ra w id ło w o śc i dokum en tów  ja k  i  ko n ­
tro lę  ope rac ji gospodarczych ze w zg lędu  na ich  celo­
wość.

D a leko  idące u p ra w n ie n ia  k o n tro ln e  posiada ogólne 
zebran ie  m ieszkańców  danego zarządu dom ów  i  jego ko ­
m is ja  finansowo-gospodarcza. Ogólne zebranie m iesz­
kańców  k o n tro lu je  dzia ła lność zarządcy przez ro z p a try ­
w an ie  w szystk ich  w ażn ie jszych k w e s tii zw iązanych 
z gospodarką zarządu dom ów. N a leży do niego zw łasz­
cza rozpa trzen ie  rocznego spraw ozdania  odnośnie gos­
podarczej, finansow e j i  k u ltu ra ln e j dz ia ła lności zarzą­
du dom ów  oraz spraw ozdan ia  dotyczącego dz ia ła lności 
gospodarczej zarządu dom ów , odnośnie poszczególnych 
m ieszkań.

_ P rzy toczony pow yże j schemat o rg a n iza c ji i  gospodarki, 
finansow e j zarządu dom ów  w  Z w ią zku  R adz ieck im  
i  w y n ik i jego p ra cy  d o b itn ie  św iadczą o wyższości p la ­
nowego socja listycznego system u w  dz iedzin ie  gospo­
d a rk i m ieszkan iow e j nad bezplanow ą i  rabunkow ą  gos­
poda rką  m ieszkan iow ą państw  ka p ita lis tycznych . F i­
nansowa gospodarka dom am i m ieszka lnym i n ieod łącz- 
nie^ je s t zw iązana z ca łokszta łtem  p lanow e j gospodark i 
soc ja lis tyczne j, p rzyczyn ia  się do ciągłego w zros tu  i  roz­
w o ju  podstaw ow ego zasobu dom ów  m ieszka lnych  oraz 
w a ru n k ó w  m ieszkan iow ych  mas p racu jących  w  ZSRR.

D E L E G A C I R A D  S K Ł A D A J Ą  S P R A W O Z D A N IA  
PR ZE D  W Y B O R C A M I

Tłumaczenie a rty k u łu  zamiesz­
czonego w n r  187 dziennika  
„Izw ie s tia “  z 8 s ierpnia 1950 r.

W  obw odzie K ie m ie ro w s k im  delegaci ra d  m ie jsco­
w ych  są ściśle zw iązan i ze sw o im i w ybo rcam i. S k łada ją  
on i re g u la rn ie  spraw ozdania  ze sw ej dz ia ła lności, z uw a­
gą w s łu ch u ją  się w  g łosy lu d u  pracującego, s łucha ją  ich  
k ry ty c z n y c h  uwag, rad, w skazów ek. W  1949 i  1950 r. 
w iększość de legatów  sk łada ła  spraw ozdania  wobec 
sw ych w yborców . S praw ozdania  te z re g u ły  odbyw a ją  
się przed lic zn ym  a u d y to riu m , p rz y  w ie lk ie j a k tyw nośc i 
w ybo rców , cechuje je  w yso k i poziom  k r y ty k i  i  samo­
k ry ty k i.

P rzeszło p ięc iuset w yb o rcó w  zebra ło  się n iedaw no, 
aby w ys łuchać spraw ozdania  członka ra d y  obw odow ej, 
delegata, m a js tra  „B ie ło w sk ie g o  Z a k ła d u  C ynkow ego“ , 
Iw a n a  A d re je w icza  Puzanowa.

Nasz delegat Puzanow  —  godny sługa lu d u  —  
ośw iadczył po sp raw ozdan iu  w yborca , to w . Za jcew . 
Jest on n ie  ty lk o  s ław nym  stachanowcem  Kuzbassa, lecz 
rów n ież  czynnym  działaczem  państw ow ym . Tow . Puza-
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now  w n ik a  we w szys tk ie  dz iedz iny  gospodarki, w y ­
trw a le  w yp e łn ia  nasze polecenia, jes t ściśle zw iązany 
z masam i. Jest delegatem , k tó ry  z honorem  w y w ią z u je  
się z okazanego m u zaufania.

Na zebran iu  podawano w ie le  p rz y k ła d ó w  wszech­
s tronne j społecznej dz ia ła lności I. A . Puzanowa.

W śród ludu  pracującego m iasta  B ie łow a  cieszy się 
w ie lk im  i  zasłużonym  a u to ry te te m  delegat ra d y  m ie j­
sk ie j M ik o ła j Józefow icz Parszukow , in sp e k to r w yd z ia ­
łu  ko le i. T ow  P arszukow  sto i na czele sta łe j k o m is ji 
h and lu  ra d y  m ie jsk ie j.

S e tk i lu d z i us tn ie  i  p isem nie zw raca ją  się do swego 
delegata i n ie  b y ło  w ypadku , żeby tow . P arszukow  po­
zos taw ił ja k ie ś  zażalenie czy podanie bez rozpatrzen ia .

M ieszkańcy m iasta P rokop iew sko  doskonale znają 
delegata re jonow e j rady, gospodynię domową, p rze­
wodnicząca ko m ite tu  u licznego G riszk iew icz. W  ciągu 
dw óch la t odbyła  15 zebrań z w yb o rca m i i  k ilk a k ro tn ie  
sk łada ła  im  spraw ozdania  ze swej dzia ła lności.

Sum iennie  w yp e łn ia ją c  polecenia sw ych w ybo rców  
delegatka re jonow e j rady, G riszk iew icz  doprow adziła  
do tego, że w  osiedlu p rzy  pom ocy m ie jscow e j ludności 
założono wodociąg, w ybudow ano m ost i  g ru n to w n ie  od­
rem ontow ano p rzew ody e lektryczne.

ia k  Puzanow. Parszukow, G riszk iew icz, ta k  sa­
me większość de legatów  rad  m ie jscow ych  w yp e łn ia  god­
nie swe honorow e obow iązki.

Jednak dzia ła lność n ie k tó ry c h  delegatów , k tó rz y  nie 
u trz y m y w a li s ta łe j łączności z w yb o rca m i i  n ie  w p ro ­
w a d z ili ściśle w  życie zaleceń w yborców , b y ła  narażona 
na ostrą i  sp ra w ie d liw ą  k ry ty k ę  na zebraniach spraw o­
zdawczych.

I  ta k  np. w  m ieście K is ie lew sku , w y b o rc y  51 okręgu 
zmuszeni b y li sam i w ezwać na zebran ie  spraw ozdaw ­
cze swego delegata Je rm akow a  i  p rzypom n ieć  m u o od­
pow iedzia lności ja ką  ponosi przed ludem .

Tow. Jerm akow , będąc g łó w n ym  in żyn ie re m  szybu 
„D a le k ie  Góry'*, ca łkow ic ie  pośw ięc ił się ty lk o  swej 
p racy zaw odow ej, zapom nia ł o swoich w ażnych i hono­
row ych  obow iązkach delegata ra d y  m ie jsk ie j. Po w y ­
borach rzadko b y w a ł u sw ych w yborców , n ie  sk łada ł 
im  sprawozdań bez w ażnych pow odów , b y ł n ieobecny 
na czterech sesjach ra d y  m ie jsk ie j, przez d łu g i okres 
czasu n ie  odpow iada ł na p ism a i  skarg i lu d u  p ra cu ją ­
cego.

Delegaci reagu jąc na w łaśc iw ą  k ry ty k ę  w ybo rców  
po zebraniach spraw ozdawczych usuw a ją  zauważone 
b rak i.

D elegat P rom yszlennow skiego R e jonu Rady, G ołdo- 
b in , w yc iągną ł bo lszew ick ie  w n io sk i z k r y ty k i  w y b o r­
ców  M orozow skie j Rady W ie jsk ie j. W  1949 r. podczas 
spraw ozdania  we w si M rozow sko je  w y b o rc y  zupe łn ie  
słusznie c z y n ili za rzu ty  tow . G o łdob inow i, k tó ry  b y ł 
k ie ro w n ik ie m  g ru p y  le k to ra tu  w  re jon ie , że n ie  m ia ł 
an i jednego w y k ła d u  dla ludności.

Po zebran iu  spraw ozdaw czym  tow . G o łdob in  w ie lo ­
k ro tn ie  w ys tępow a ł w  M orozow sko je  z tre śc iw ym i od­
czytam i, k tó ry c h  z za in teresow aniem  s łucha li m ie jscow i 
ko łchoźnicy.

N a jb a rd z ie j ożyw iony  przeb ieg  m ia ły  zebran ia  spra­
wozdawcze de legatów  rad  re jo n o w ych  i  m ie jsk ich  
w  m iastach: O s in n ik i, G u rjew sk , w  re jonach : b ie ło w -

sk im , tisu lsk im , le n in sk  - kuzn ieck im . W  O sinn ikaeh 
i  G u rje w sku  w szyscy delegaci ra d y  m ie js k ie j sk ła d a li 
spraw ozdania  sw ym  w yborcom .

G orzej w yg ląda  spraw a ze spraw ozdan iam i delega­
tó w  w  m ieście S ta liń sku  i  w  re jonach : barzaskim , k u -  
zed iew skim , podyńsk im , tro ic k im , czebu lińsk im  i ’ ju r -  
g ińsk im .

W  ju rg iń s k im  re jon ie  na 60 de legatów  re jo n o w e j 
ra d y  n ie  z łoży ło  spraw ozdań 51 de legatów  w śród  n ich  
6 -c iu  cz łonków  k o m ite tu  w ykonaw czego re jo n o w e j 
rady . W  re jo n ie  paduńsk im  n ie  z łoży ło  spraw ozdań 
20 delegatów  ra d y  re jonow e j. W  ba rzask im  —  19 dele­
ga tów  ra d y  re jonow e j, 57 delegatów  rad  w  osadach 
i  77 de legatów  rad  w ie jsk ich . A n i jeden z członków  ko ­
m ite tu  w ykonaw czego B arzask ie j R ady R e jonow ej, de­
legatów  lu d u  pracującego, n ie  sk łada ł spraw ozdania 
przed s w y m i w yborcam i.

N iedostatecznie w yg ląda  spraw a spraw ozdań dele­
ga tów  ra d y  obw odow ej. Na 130 de legatów  ra d y  obw o­
dow ej w  ciągu d w u  la t  m n ie j n iż  po łow a de legatów  
z łoży ła  spraw ozdania przed w yb o rca m i; w śród  n ich , 
n ieste ty , w ie lu  cz łonków  ko m ite tu  w ykonaw czego obw o­
dow ej ra d y  (tow . W iede rn ikow a , K u d ria w ce w , Zachw a- 
tow a  i  in n i) zarządzający oddz ia łam i P o tem k in  i  D y m i-  
tr ie w , obw odow y p ro k u ra to r  tow . P un g in  i  in n i p racow ­
n ic y  na stanow iskach k ie row n iczych .

Na zebraniach spraw ozdawczych podlega k o n tro li 
społecznej n ie ty lk o  dz ia ła lność poszczególnych delega­
tów , ale i  dzia ła lność ca łych ko m ite tó w  w ykonaw czych  
ra d  m ie jscow ych  i  ich  oddzia łów .

T u  w y ła n ia ją  się dodatn ie  i  u jem ne s tro n y  p ra cy  
rad , tu  w y tycza  się p rak tyczne  ś ro d k i usunięcia b ra kó w  
i  b łędów  w e w szys tk ich  ogn iw ach  radzieckiego apa­
ra tu .

P ropozycje, k tó re  w ysu w a ją  w y b o rc y  p rz y  om aw ia ­
n iu  spraw ozdań delegatów, są k ie row ane  na posiedzenia 
ko m ite tó w  w ykonaw czych , a następnie ro zp a tryw a ne  na 
sesjach rad  m ie jscow ych. W  w iększości w yp a d ków  de­
legaci, p rz y  czynnym  poparc iu  ko m ite tó w  w yko n a w ­
czych z pow odzeniem  ro zw ią zu ją  zagadnienia i  p ropo ­
zyc je  w ysun ię te  przez w yborców .

W  ten sposób p rz y  pom ocy K o m ite tu  W ykonaw czego 
Jaszk ińsk ie j R ady R e jonow e j D e legatów  L u d u  P racu ­
jącego, de legatka M akruszyna  p rzep row adz iła  w n io sk i 
w ybo rców , dotyczące b u d o w y  now ych  studzien, nap ra ­
w y  dróg, b ru ko w a n ia  u lic  na krańcach  osady Jaszkino.

M ie jska  Rada P rokop iew ska , R e jonow e R ady Czebu- 
liń ska  i  Barzaska n iezadaw ala jąco w y p e łn ia ją  polecenia 
w yb o rcó w  i  w n io sk i delegatów . N ie je d n o k ro tn ie  w y ­
b o rcy  i  delegaci P rokop iew ska  zgłaszali w n io s k i do ko ­
m ite tu  w ykonawczego, aby rozpatrzono sp ra w y  d o ty ­
czące polepszenia urządzeń m ie jsk ich , lecz k o m ite t w y ­
konaw czy do dzisiejszego dn ia  n ie  za ją ł się ściśle tą  
ważną sprawą. W  szeregu w yp a d ków  k ie ro w n ic y  k o m i­
te tó w  w ykonaw czych  i  poszczególni k ie ro w n ic y  dz ia łów  
gospodarczych d ługo p rze trzym u ją  odpow iedzi na zapy­
ta n ia  pisma de legatów  rad  m ie jscow ych.

D elegaci ko m ite tó w  m ie jscow ych  obcując sta le ze 
sw ym i w yborcam i, zd o b y li w ie le  dośw iadczenia w  p racy  
z m asam i. Dośw iadczenia te  zasługują  na g łębok ie  po­
znanie  i  rozpowszechnienie. N ies te ty , K o m ite t W y k o ­
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naw czy K ie m ie ro w s k ie j R ady O bw odow ej n iedostatecz­
n ie  in te resu je  się rozpow szechnien iem  przodującego do­
św iadczenia w yb ra ń có w  ludu . Dość będzie, je że li p ow ie ­
m y, że w  ciągu w ięce j n iż  dw óch la t n ie  w y d a liś m y  żad­
n e j b roszu ry  pośw ięconej dośw iadczeniom  p ra cy  dele­
ga tów  ra d  m ie jscow ych.

K o m ite ty  w ykonaw cze  ra d  obw odow ych, m ie jsk ich  
i  re jo n o w ych  p o w in n y  pow ażnie  zająć się rozpowszech­
n ien iem  i  propagandą przodującego dośw iadczenia w y ­

b rańców  lu d u  i  uczyn ić  je  do robk iem  w ie lo tys ięczne j 
a rm ii de legatów  ra d  m ie jscow ych.

A . Rosm, K ie ro w n ik  O rgan izacy jno  -  In s t ru k to r ­
skiego O ddzia łu  K ie m ie ro w sk ie g o  O bwodowego K o m i­
te tu  W ykonaw czego.

N. Jakszyn, Zastępca K ie ro w n ik a  Org. In s tr . K ie ­
m ie row skiego  O bw. K om . W yk .

S. R um iancew a, in s tru k to r  K iem . O bw. K om . W yk. 
m iasta  K ie m ie ro w o .

FrM G ąB eęeB  M Sśm uj&eSaM /sŚĘwa

W  okresie  spraw ozdaw czym  zosta ły  w ydane D z ie n n ik i 
U staw  R. P. N r  N r  od 32 do 35.

D z ienn ik  U s taw  N r  32 zaw ie ra  rozporządzenia R ady M i­
n is tró w :

z dn ia  26.VII.1950 r. —  w  sp raw ie  Narodowego Spisu 
Powszechnego 1950 r . —  Poz. 293;

z dn ia  26.VH.1950 r . —  w  sp ra w ie  w yko n a n ia  us ta w y  
o  zn ies ien iu  san kc ji oraz og ran iczeń w  stosunku do o b y ­
w a te li, k tó rz y  zg łos ili swą przynależność do narodow ości n ie ­
m ie c k ie j. Poz. 294.

D z ie n n ik  U s taw  N r  33 zaw ie ra  m. in. rozporządzenia Ra­
dy  M in is tró w :

z dn ia  29.VII.1950 r . —  o zm ian ie  rozporządzenia w  spra­
w ie  zw o ln ie ń  j  u lg  w  op łacan iu  czynszu za na jem  lo k a li 
m ieszka lnych  oraz zw o ln ień  od w p ła t  na Fundusz Gospo­
d a rk i M ieszkan iow e j. Poz. 298;

z dn ia 29.V II.i950 r. —  w  sp raw ie  sprawozdawczości 
s ta tys tyczne j p ry w a tn y c h  zak ładów  przem ysłow ych i  rze­
m ieśln iczych. Poz. 299.

D z ie n n ik  U s taw  N r  34 zaw ie ra  ustaw y: 
z  dn ia  27 czerwca 1950 r. K odeks rod z in ny . Poz. 308; 
z  dn ia  27 czerwca 1950 r . P rzep isy w prow adza jące k o ­

deks rodz inny . Poz. 309;
z dn ia  27 czerwca 1950 r. —  o postępow aniu  n iespor­

nym  w  spraw ach rodz innych  oraz z zakresu k u ra te li.  
Poz. 310;

z dn ia  18 lip ca  1950 r .  —  P rzep isy  ogólne p ra w a  c y w il­
nego. Poz. 311;

z d n ia  18 lip ca  1950 r. —  P rzep isy w prow adza jące p rze ­
p isy  ogólne p ra w a  cyw ilnego . Poz. 312.

D z ienn ik  U s taw  N r  35 zaw ie ra  rozporządzenia Prezesa 
R ady M in is tró w  i  Przewodniczącego P aństw ow e j K o m is ji 
P lanow an ia  Gospodarczego:

z d n ia  27 lip c a  1950 r . —  w  spraw ie  nadan ia  P aństw o­
w em u P rzeds ięb io rs tw u  K o lp o rta żu  „R u ch “  p ra w a  w y łącz ­
ności na  p renum era tę  oraz k o lp o rta ż  dz ienn ików  i czaso­
pism. Poz. 313.

W  okresie sprawozdaw czym  w  M on ito rze  P o lsk im  zostały 
ogłoszone m. in . następujące uch w a ły , zarządzenia, in s tru k c je  
i  o k ó ln ik i w ładz  naczelnych:

narządzenie M in is tra  O brany N arodow e j z dn ia  14 lip ca  
1950 r., okreś la jące zaw ody i  s tud ia, u p ra w n ia ją ce  poboro­
w ych  do ub iegan ia się o odroczenie zasadniczej służby w o j­
skow e j w  1950 r. (N r A -82, poz, 968).

Zarządzenie M in is tra  P rzem ysłu  C iężkiego z dn ia  6 l ip ­
ca .1950 r. w  sp ra w ie  zakresu powszechnej e le k try f ik a c ji w e 
w siach i  osiedlach. (N r A-82, poz. 971).

U chw a ła  R ady M in is tró w  z dn ia  26 lipca  1950 r., zm ie ­
n ia ją c a  uchw a łę  Rady M in is tró w  ż dn ia  5 m a ja  1950 r. 
w  przedm iocie  okre ś le n ia  p rzyp ad ków  u sp raw ied liw ia jących  
nieobecność w  p racy  oraz w a ru n k ó w  i  t ry b u  u sp ra w ie d li­
w ie n ia  nieobecności. (N r  A-86, poz. 1060).

U chw a ła  R ady M in is tró w  z dn ia  26 lipca  1950 r. w  spra­
w ie  zm iany  u c h w c ły  Rady M in is tró w  z dn ia 10 s ie rpn ia  
1949 r. w  sp raw ie  p rac p rzygotow aw czych do Narodowego 
Spisu Powszechnego 1950 r .  (N r A-86, poz. 1062).

O kó ln i] N r  21 Prezesa Rady M in is tró w  z dnia 1 s ie rp ­
n ia  1950 r . w  spraw ie  zasad żądania op różn ien ia  n ie k tó ry c h  
m ieszkań s łużbow ych łu b  m ieszkań pracow niczych. (N r A. 
86, poz. 1065).

P ism o okólne N r  3 Prezesa Rady M in is tró w  z dn ia  1 
s ie rp n ia  1950 r. w  spraw ie  w yko n a n ia  postanow ień us taw y 
o soc ja lis tyczne j dyscyp lin ie  pracy. (N r A-87, poz. 1087).

O k ó ln ik  N r  22 Prezesa Rady M in is tró w  z dn ia  4 s ie rp ­
n ia  1950 r . o zm ian ie  o kó ln ika  N r  11 Prezesa Rady M in i-  
sł ró w  z d n ia  9 m a ja  1949 r. w  spraw ie  nazw  w o jew ództw . 
(N r A-89, poz. 1111).

U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu z dn ia  26 lipca  1950 r. 
w  spraw ie  o rg a n iza c ji skupu  z iem iop łodów  ze zb io rów  
w  1950 r . (N r  A -89, poz.. 1115).

U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu z dn ia  29 lipca  1950 r. w  spra­
w ie  oszczędności w  zużyw an iu  pap ie ru  (N r A-89, poz. 1116).

In s tru k c ja  Generalnego K om isarza Spisowego z dnia 
18 s ie rpn ia  1950 r. d la  w ładz sp isow ych w  spraw ie N arodo­

wego Spisu Powszechnego 1950 r . (N r A-90, poz. 1125).,

*

Z A D A N IA  R A D  N A R O D O W Y C H
W  W A LC E  Z  C H O R O B A M I W E N E R Y C Z N Y M I

Rozporządzenie M in is tra  Z d ro w ia  z 4 lip ca  1950 r. 
w  sp ra w ie  zasad i  sposobu p rzep row adzan ia  badań na 
cho roby  w eneryczne (Dz. U . R. P. n r  31, poz. 290) usta la  
m. in . zakres dz ia łan ia  w o je w ó d zk ich  rad  na rodow ych  
w  zakresie zw a lczan ia  chorób w enerycznych .

W ojewódzka rada narodowa może zarządzić p rzep ro ­
wadzenie badań na choroby w eneryczne:

1) osób za tru d n io n ych  w  urzędach oraz in n ych  za k ła ­
dach pracy, ja k  rów n ież  m łodz ieży pob ie ra jące j naukę 
w  szkołach,
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2) całe j ludności lu b  osób w  okreś lonym  w ieku , za­
m ieszka łych  w  okreś lonych m iejscow ościach lu b  okrę ­
gach w  p rzyp a d ku  szerzenia się w  tych  m iejscowościach 
lu b  okręgach chorób w enerycznych.

Prezydium  wojewódzkiej rady narodowej usta ła  te r ­
m in y  i  m ie jsca badań osób, p racu jących  i  uczących się, 
w  po rozum ien iu  z k ie ro w n ic tw e m  zak ładu  p racy  bądź 
szkoły. Zarządzając badanie osób innych , p re zyd iu m  w o ­
je w ó d zk ie j ra d y  na rodow e j oznacza i  podaje do p u b lic z ­
ne j w iadom ości w ie k  osób, pod lega jących badaniu , 
obszar na  k tó ry m  zam ieszkała ludność lu b  g rupa  lu d ­

ności m a być poddana badaniom , oraz te rm in y  i  m ie jsca  
badań.

Osoby podlegające badan iu  na cho roby  w eneryczne, 
mogą być  zw o ln ione  od obow iązku badania, je że li p rzed ­
s taw ią  św iadectw o lekarza, w ydane n ie  wcześniej, n iż  
na m iesiąc przed w yznaczonym  te rm in e m  badania.

K ażda osoba, podlegająca badaniu , o trz y m u je  św ia­
dectwo, s tw ierdza jące przeprow adzen ie  badania.

K osz ty  zw iązane z badan iem  oraz w ydaw an iem  św ia ­
dectw  o p rzeprow adzonym  badan iu  ponosi S karb  Pań­
stwa.

G ł o s y  p r a s y

NOWY STYL PRACY PREZYDIÓW  RAD NARODOWYCH

P rezyd ium  Stołecznej Rady N arodow e j ko n tyn u u je  
p rzy jm ow a n ie  in te resan tów  w  godzinach popo łudn iow ych .

Za przyk ładem  prezyd ium  S.R.N. poszły p rezyd ia  dz ie l­
n icow e rad  narodow ych. „Rzeczpospolita“  w  N r  213 in fo r ­
m u je , że p rzy jęc ia  w  dz ie ln icow ych radach narodow ych 
cieszą się dużym  powodzeniem. Np. do p rezyd ium  DRN. 
W arszawa —  P ołudnie zgłasza się p rzec ię tn ie  ok. 20 osób 
dziennie. W ie le  spraw, szczególnie m ieszkan iow ych, zostało 
ju ż  pom yśln ie  za ła tw ionych .

P rezyd ium  M.R.N. w  T o ru n iu  —  ja k  donosi „Gazeta 
T o ruń ska “  w  N r 212 —  w p row a dz iło  tzw . „D n i o tw a rte “ . 
W  czasie tych  dini p rezyd ium  w  godzinach popo łudn iow ych  
p rz y jm u je  delegacje i poszczególnych obyw a te li.

s iew nej gm inę D ąbrów kę Nową. W spółzaw odnictw o będzie 
polegało na ukończeniu s iew ów  przed te rm in em  usta lonym  

przez P rezyd ium  B ydgoskie j PRN.

Pod ty tu łe m  „G m in a  O drow ąż w  pow. koneck im  m us i 
energiczniej przygotow ać się do a k c ji s ie w ne j“ . —  „S łow o 
L u d u “  (N r 226) om aw ia  zan iedbania te j gm iny. Jakież to 
są zaniedbania? N a 4 ko m p le ty  m łocam iane  SOM czynny 
je s t ty lk o  1, G m inna  Spó łdz ie ln ia  nie postara ła  się jeszcze 
o z ia rno siewne, za m a ło  o trzym a ła  naw ozów  sztucznych, n ie  
o trzym a ła  w  ogóle nawozów  azotowych, n ie  nadszedł tam  
jeszcze („S łow o L u d u “  nosi da tę 19.V I I I . 50 r.) rozd z ie ln ik  
k re d y tó w  przeznaczonych na orkę i  siew, m ie jscow y  a k ty w  
ro ln y  słabo in te resu je  się sp raw am i siewu.

SPRAWY OŚW IATY I  W A LK I Z ANALFABETYZM EM

AKCJA SIEWNA

„G azeta Robotnicżia“  w  N r  212 p rzynos i sprawozdan ie 
z odp raw y cz łonków  prezyd iów  G.R.N. pow. dz ie rżon iow sk ie - 
go pośw ięconej spraw ie przebiegu a k c ji żn iw no-om ło tow e j 
oraz rozpatrzen iu  p lan u  jesienne j a k c ji s iew nej. B y  pom yśl­
n ie  p rzeprow adzić akc ję  s iewną postanow iono zm obilizow ać 
najszersze masy ch łopskie  do term inow ego siewu, m aksy­
m alnego w yko rzys tan ia  maszyn, zagospodarowania odłogów, 
zorgan izow ani a pom ocy sąsiedzkiej oraz rac jonalnego w y k o ­
rzys tan ia  naw ozów  sztucznych i nasion.

„Ż yc ie  M azow ieck ie “  w  N r  213 przynosi sprawozdan ie 
z na rady a k ty w u  chłopskiego z pow. siedleckiego. C h łop i 
pow. siedleckiego p la n u ją  zw iększenie u p ra w y  pszenicy, 
a także zw iększenie po w ie rzchn i u p ra w  ro ś lin  przem ysło­
w ych . W^ d y s k u s ji poddano k ry ty c e  spó łdz ie ln ie  gm inne, 
k tó re  opóźnia ją się z dostawą naw ozów  sztucznych i  zbóż 
siew nych.

„T ry b u n a  L u d u "  (N r 213) w  a rty k u le  p. t. „S zerokie  
m asy pracującego chłopstw a w łącza ją  się do p lan ow a n ia “  
podkreśla  ze w  opa rc iu  o doświadczenia w iosenne j a k c ji 
s iew ne j akc ja  s iewna jesienna —  zgodnie z uchw a łą  P rezy­
d ium  Rządu —  będzie oparta, na p lanow an iu  oddo lnym . 
P rak tyczn ie  p lanow an ie  to zna jdzie  sw ó j w y ra z  w  dobro­
w o ln ych  zobow iązaniach ch łopów  pode jm ow anych na zebra­
n iach grom adzkich. Suma zobowiązań poszczególnych m iesz­
kań ców  grom ady u tw o rz y  p la n  zasiewów w  gromadzie.

• ” ^ a D o lnym  Ś ląsku przew idz iano  1.215 tys. ha pod siew y 
ozim e taką  w iadom ość w  zw ią zku  z p lanow aną akc ją  s iew - 
ną przynos i N r  212 „D z ie n n ika  Zachodniego“ . W  w o j. w ro ­
c ław sk im  zwiększona zostanie pow ie rzchn ia  up raw na ro ś lin  
okopowych i  pastewnych. R ealizacja  tych  p lan ów  by ła  
p rzedm io tem  szeregu na rad  p ro d u kcy jn ych , zaczynając od 
p rezyd ium  W oj. R. N „  a kończąc na zebran iach grom adz- *

„G łos  W ybrzeża“  w  a rty k u le  p t. „R a d y  narodowe dba ją
0 na leżyte p rzygo tow an ie  nowego ro k u  szkolnego“  om awia 
u tw o rzen ie  p rz y  n iek tó rych  p o w ia tow ych  radach narodow ych 
szkolnych k o m is ji w spó łzaw odn ictw a socjalistycznego. I n i ­

c ja tyw ę  pow o łan ia  ta k ic h  k o m is ji d a ł pow. b ie lsk i, za n im  
poszedł B ia łys tok , O lsztyn i  iin., a w  w o j. gdańsk im  E lb ląg
1 K w idzyń .

K om is je  są organizow ane z in ic ja ty w y  nauczycie lstwa. 
Celem ich jest:

1) uzupe łn ien ie k a d r nauczyc ie lsk ich  w  szkołach,
2) wyznaczenie szkó ł do odświeżenia, rem o n tu  i odbu­

dowy,
3) dop ilnow an ie  b y  prace te zosta ły  w ykonane przed po­

czą tk iem  ro k u  szkolnego,
4) zaopatrzenie gab inetów  dośw iadczalnych szkół w  ko­

n ieczny sprzęt.

Jak  donosi „Rzeczpospolita“  (N r 213) w  zw iązku  z p rz y ­
gotow ałem  do nowego ro k u  szkolnego w  końcu s ie rpn ia  od­
będą się w  W arszaw ie trzyd n io w e  kon fe ren c je  nauczycie li. 
Celem k o n fe re n c ji je s t m ob ilizac ja  grona nauczycie lskiego 
do re a liz a c ji p la n u  6-letniego. Jeden dzień ob rad  pośw ięcony 
będzie spec ja ln ie  spraw om  ośw ia tow ym  poszczególnych 
dz ie ln ic  S to licy.

„Ż yc ie  W arszaw y w  N r  217 poda je c iekawe dane z prze­
b iegu a k c ji p rzygo tow ań bu dyn ków  szkolnych do nowego 
ro k u  szkolnego. W  W arszaw ie is tn ie ją  '122 szko ły  podstaw o­
w e  i  11- ła tk i,  z k tó ry c h  obecnie odnaw ia  się 74. Z dn iem  
1 w rześn ia  br. zostanie oddany do u ż y tk u  p ię k n y  now o­
czesny budynek szkoły T.P.D. p rz y  u l.JK o pcrn ika  o „p o je m ­
ności“  —  700 dzieci. Jeszcze w iększ j^ łS udynek szko ły  od­
dany będzie do u ż y tk u  na M iro w ie , pomieści' bow iem  1000 
uczni. Łącznie z b u d u ją cym i się szkołam i na M oko tow ie  
i  S iek ie rkach  przybędzie dz iec iom  W arszaw y 2.500 m ie jsc  
w  szkołach podstaw owych.

Korespondent wiejski 
w  N r  226 te jże  „G azety

„G aze ty  P om orsk ie j“  podaje* 7' — ----- j
„u a z e iy  , że ch łop i g m in y  Ś lesin, pow. byd- 

gosk.ego, w e zw a li do w spó łzaw odn ic tw a  w  jes ienne j a k c ji

„S z tandar L u d u “  w  N r  226 p rzynos i no ta tkę  korespon­
denta terenowego, k tó ry  zw raca Uwagę ńa  fa k t  n iew yrem on- 
to w a n ia  szko ły  w .W o li W ereszczyńskie j, pow. W łodawa, w o j., 
lube lsk ie , oraz na  niedokończenie -r- m im o . zb liża jącego się
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ro k u  szkolnego —  szkoły w  U rszu lin ie , w  tym że powiecie. 
K orespondent w zyw a  p re z y d iu m  G RN w  W o li W ereszczyń- 
sk ie j do energicznego zajęcia się ty m i spraw am i.

„T ry b u n a  L u d u “  w  N r  226 poda je in fo rm a c ję  z od by te j 
w  Szczytnie k o n fe re n c ji roboczej p rezyd iów  G.R.N. N o ta tka  
nosi ty tu ł,  k tó ry  m ó w i sam za siebie „N iew yko rzys ta ne  k re ­
d y ty  na rem on t szkó ł“ .

„T ry b u n a  L u d u “  w  N r  212 om aw ia  n iezadaw alające w y ­
n ik i w a lk i z .analfabetyzm em  w  w o j. b ia łos tock im . P rz y ­
czyną osłab ien ia a k c ji zw a lczan ia ana łfbe tyzm u w  okresie  
le tn im , b y ły  n ie  ty le  in tensyw ne prace ro lne , co n iedocen ia­
n ie  te j sp raw y przez organ izacje  masowe i  zak ład y  pracy. 
T e re n ó w ' ogn iw a zw iązków  zaw odowych, L ig i K ob ie t, 
Z w .ązku  Sam. C h łopsk ie j i  Z M P  w ie le  obiecały, lecz słowa 
w  n ie w ie lu  ty lk o  w ypadkach  zna laz ły  p o k ryc ie  w  czynie. 
D latego też is tn ie je  poważna obawa, czy p lan  w a lk i z ana l­
fabetyzm em  będzie w ykonany.

Z A G A D N IE N IA  Z D R O W IA

U tw o rzen ie  Z ak ła du  Leczn ic tw a Pracowniczego m a m. in. 
na celu rac jona lne  w yko rzys ta n ie  k a d r służby zdrow ia . N o ­
w outw o rzona  jednostka  będzie m usia ła  m oż liw ie  szybko 
w ykazać swą in ic ja ty w ę  na tym  odc inku . Konieczność za­
stosowania p lanowego rozdzału k a d r leka rzy  w skazu je  „W o ­
la  L u d u “  w  notatce pt. „G m in a  Lasocin w  pow. opa tow ­
sk im  pros i o lekarza i  po łożną“  zamieszczoną w  N r  213. 
N o ta tka  ta  in fo rm u je , że ludność gm iny  Lasocin jeździ do 
le ka rza  do Ożarowa, t j .  8 km . Na dom ia r złego w  O żarow ie 
je s t ty lk o  1 lekarz, a w ięc oczyw iście n ie  je s t o-n w  stanie 
obsłużyć całe j oko licy .

„Ż yc ie  Częstochowy“  w  N r  213 zamieszcza w iadom ości
0  p racy K o m is ji Z d row ia  M .R.N. w  Częstochowie. K om is ja  
Z d ro w ia  je s t n a ja k tyw n ie jszą  spośród w szystk ich  is tn ie ją ­
cych k o m is ji. K o m is ja  naw iąza ła  ścisły k o n ta k t z P ow ia ­
tow ą  Radą Z w ią zków  Zaw odow ych, Ubezpieczaln ią Społecz­
ną, D y re k c ją  S zp ita li M ie jsk ich  i  Zarządem  P.C.K. p rzy  
równoczesnej ścis łe j w spó łp racy z W ydzia łem  Z d row ia  
M RN . K om is ja  p rzeprow adziła  ju ż  ko n tro lę  w ie lk ic h  za­
k ła d ó w  pracy, szp ita li, ośrodków  zdrow ia , szkół, przedszko li
1 dom ów  dla starców , a ta k ż e 'k o n tro lę  san ita rną  u lic , domów, 
m ieszkań, podw órzy i sk lepów  spożywczych. K o m is ja  za in ­
te resow a ła  sję budżetem  W ydz ia łu  Z d row ia  i sprawą gospo­

d a rk i ty m  budżetem  przez W ydzia ł. K o m is ja  opracowała 
ju ż  szereg w n iosków , m. in . postaw iła  sprawę połączenia 
S zp ita la  M ie jsk iego  ze Szpita lem  U bezpieczaln i Społecznej. 
D okonan ie  tak iego połączenia p rzyczyn i się do zm niejszenia 
kosztów  a d m in is tra cy jn ych  i  lepszego w yko rzys tan ia  p e r­
sonelu lekarskego i  pomocniczego.

i-

”  . w*ft.ie „„ o., i  4,4,4 jw u a jc  m. n i., ze jfc.om:sia
Z d ro w ia  M R N  w  K ra k o w ie  po dz ie liła  sw ych cz łonków  na 3 
zespoły pracy. P ie rw szy  zespół będzie sp raw ow a ł k o n tro lę  
nad w sz y s tk im i p lacó w kam i dziecięcym i i  szkołam i, d ru g i 
nad zak ładam i pracy, ła źn ia m i, f ry z je rn ia m i itp ., trzec i 
nad zak ładam i gastronom icznym i i ośrodkam i zdrow ia .

K O M U N IK A T
P O W SZEC H N EJ K A S Y  O SZC ZĘD N O ŚC I 

W  S P R A W IE  W Y P Ł A T Y  5%  W K Ł A D Ó W  
SPO ŁEC ZNEG O  F U N D U S Z U  O SZC ZĘD N O ŚC I 
Z  F U N D U S Z U  B (F U N D U S Z  O SZC ZĘD N O ŚC I 

R O L N IC T W A )

Powszechna Kasa Oszczędności w y jaśn ia , że oso­
b is te  zgłaszanie się w  O ddzia łach P K O  po odb ió r 5%  
w k ła d ó w  na F. O. R. jes t n iepotrzebne i  pow odu je  d la 
ro ln ik a  ty lk o  s tra tę  czasu i  koszty.

Żądanie  w y p ła ty  można przesłać lis to w n ie  do n a j­
bliższego O ddzia łu  w o jew ódzk iego  P KO . Do podania  do­
łączyć trzeba książeczkę oszczędnościowo - inw e s tycy jn ą . 
Po za ła tw ie n iu  n iezbędnych fo rm a lnośc i P K O  przekaże 
należną kw o tę  pocztą, zw raca jąc jednocześnie ks ią ­
żeczkę.

I

Adresy Oddziałów PKO :

B ia ły s to k  —  R ynek, K ośc iuszk i n r  12 —  14, 10
Bydgoszcz —  A l. I-g o  M a ja  n r  23
G dyn ia  —  u l. 3-go M a ja  n r  27
K a to w ice  —  Szopena n r  1
K ie lce  —  S ienk iew icza  n r  6
K ra k ó w  —  W ie lopo le  n r  19
L u b lin  —  K ra k . P rzedm ieście n r  14
Łódź —  A l. K ośc iuszk i n r  15
Olsztyn —  PI. W olności n r  1
Poznań —  P I. W olności n r  3
Rzeszów —  u l. 3-go M a ja  n r  23
Szczecin —  A l. N iepod leg łości n r  39 —  40
W ro c ła w  —  PI. T e a tra ln y  n r  3

Adres R edakc ji: A le je  U jazdow skie  n r 3. K an ce la ria  Rady Pańs>wa tel. 89000-005 Red. — 131. 3ekr. — 263.

Redaguje K om ite t. P rzy jm o w a n ie  In te resan tów  codziennie od 12 — 14.
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P renum era tę  p rz y jm u je  P. P. K . .R uch“  — Oddz. W oj. w  W arszaw ie, S rebrna 12, te l. 80420, na kon to  P K O  nr I _ 6800.

Wydatuca: Spółdzielnia Wyd.-Ośuiiat .„Czytelnik“ Drukarnia Nr 2 Spółdz. Wyd.-Ośtn. ,‘Czytelnik“, Marszałkouiska 3/5B-118691



P
RADA NARODOWA L V II

# » O f  C tC fff  gBKmfMÊMJn& pod red, d r Jerzego S ta rośc iaka

Prezydium  M iejskiej Rady N aro­
dowej w  Sierakowie, pow. M iędzy­
chód, zapytuje, ja k  należy rozumieć 
rozdział I I I  uchw ały Rady M in i­
strów z dnia I  kw ietn ia 1950 ro k u  o 
przyznaw aniu nagród pieniężnych 
’d la  pracowników (ogłoszonej w  nu­
m erze A -56 M onitora Pol. pod poz. 
644), a w  szczególności —  czy w  I  
półroczu roku 1950 należy wypłacić 
prem ie w  wysokości 1,5%  w pływ ów  
ze źródeł podatkowych w  roku 1949, 
p  ile  zostały zrealizowane w  85% , 
czy też ta stawka 8 5 % -ow a jest ty l­
ko podstawą do w yp łaty  1,5%  pre­
m ii od uzyskanych w pływ ów  w
I  półroczu r. b.?
i

Odpowiedź:

W ym ien iona  w  p y ta n iu  uchw a ła  
R a d y  M in is tró w  zezwala na p rzy ­
znaw anie —  na zasadach w  uchw ale  
¡tej okreś lonych  —  nagród  p ien ięż­
n ych  p ra co w n iko m  zw iązków  samo­
rz ą d u  te ry to ria ln e g o  (obecnie —  
p ra co w n iko m  te renow ych  ra d  n a ro ­
dow ych), za tru d n io n ym  p rz y  p ra ­
cach, zw iązanych z w ym ia re m , po­
b o re m  i  egzekucją n ie k tó ry c h  dan in  
ko m u n a ln ych  w  miastach, 
i Zasady p rzyznaw an ia  nagród  p ie ­
n iężnych  są następujące: 
s U chw a ła  do tyczy  ty lk o  m iast. Pod­
s taw ą  p rzyznaw an ia  nagród  są po­
d a tk i w ym ien ione  w  dekrecie  o po­
d a tk a c h  ko m una lnych  —  z w y ją t ­
k ie m  poda tku  g run tow ego i  poda tku  
pd  kopa lń .
) N ag rody  mogą być  przyznaw ane 
W ram ach k re d y tu , przew idzianego 
na  ten  cel w  budżecie m ie jsk im ; je ­
ż e li budżet k re d y tu  tak iego  n ie  za­
b ie r a  (co w  zasadzie będzie regu łą  
w obec pow zięcia  u ch w a ły  R. M . w  
Okresie, k ie d y  budże t ju ż  b y ł w y k o ­
n yw any), to  na leży s tw orzyć  go w  
drodze v ire m e n t lu b  budżetu  doda t­
kow ego.
: K w o ta ,  p rzeznaczona  w  budżec ie  
n a  n a g ro d y , n ie  m oże p rze k ra cza ć  
1 ,5 %  w p ły w ó w  z p o d a tk ó w , k tó re  
S ta n o w ią  p o d s ta w ę  p rz y z n a w a n ia  
n a g ró d , p rz y  cz y m  do w p ły w ó w  p o ­
d a tk o w y c h  z a licza  s ię  d o d a tk i za 
z w ło k ę , p o b ie ra n e  od za le g ło śc i p o ­
d a tk o w y c h .

N agrody  p rzyzna je  p rezyd ium  
m ie js k ie j ra d y  na rodow e j, k tó re  po­

w in n o  się k ie row ać  nas tępu jącym i 
zasadami:

a) nagradzan i mogą być  je d yn ie  
c i p racow n icy, za tru d n ie n i p rzy  
w ym ia rze , poborze i  egzekucji o k re ­
ś lonych w yże j podatków , k tó ry c h  
praca w  danym miesiącu p rzyczyn i­
ła  się is to tn ie  do podniesienia w p ły ­
w ó w  podatkow ych,

b) n ie  mogą być  nagradzan i w  
żadnym  p rzyp a d ku  p racow n icy  o r­
ganów  k o n tro li w ew nę trzne j,

c) nagradzanie  n ie  może m ieć fo r ­
m y  s ta łych  doda tków  do uposażenia,

d) ilość  p racow n ików , nagradza­
nych  w  poszczególnym m iesiącu, n ie  
może przekraczać 50%  wchodzących 
w  grę osób, p rz y  czym  górna g ra n i­
ca nagrody n ie  może przekraczać w  
stosunku m iesięcznym  50%  uposa­
żenia zasadniczego nagrodzonego 
p racow n ika ,

e) nagradzanie pow inno  być o b li­
czane na podstaw ie oceny pracy.

Jednym  z is to tn ych  w a ru n kó w  
p rzyznaw an ia  nagród  p ien iężnych 
na podstaw ie om aw anej uch w a ły  
R. M . je s t osiągnięcie pew nej n o r­
m y  w p ły w ó w  poda tkow ych  w  o k re ­
sie poprzedzającym . I  ta k :

W a ru n k ie m  przyznaw an ia  nagród 
p ien iężnych  w  I  pó łroczu ro k u  bieżą­
cego b y ło  z rea lizow an ie  w  ro ku  1949 
w p ły w ó w  poda tkow ych  (z podatków  
stanow iących podstawę p rzyznaw a­
n ia  nagród) co n a jm n ie j w  w ysoko ­
ści 85%  kw o t, zap re lim inow anych  
z ty tu łu  tych  poda tków  w  budżecie 
na ro k  1949.

Jeżeli chodzi o p rzyznaw anie  na­
g ród  p ien iężnych w  rozpoczętym  już  
I I  pó łroczu ro k u  1950, to  z treści 
ustępu czw artego rozdz. I I I  uchw a ły  
R. M . w yn ika , iż  I I  półrocze po­
dz ie lić  na leży na dw a okresy; p ie rw ­
szy z n ich  obe jm u je  m iesiące: lip iec, 
sierp ień, w rzesień i  październ ik , 
d ru g i zaś —  lis topad  i  g rudz ień  roku  
1950. W a ru n k ie m  przyznaw an ia  n a ­
g ród  p ien iężnych w  p ie rw szym  o kre ­
sie jest z rea lizow an ie  w  I  pó łroczu 
r. 1950 w p ły w ó w  poda tkow ych , p re ­
lim in o w a n ych  w  budżecie na ro k  
1950, co n a jm n ie j w  w ysokości 45°/»; 
w a ru n k ie m  zaś p rzyznaw an ia  na­
g ród w  d ru g im  okresie w  (lis topa­
dzie i  g rudn iu ) będzie zrea lizow an ie

do dn ia  1 lis topada  ( t j. za 10 m iesię­
cy  r .  b.) co n a jm n ie j 80%  k w o t po­
da tko w ych  zap re lim inow anych  w  
budżecie na ro k  1950.

A. Hebrowski

Prezydium  Gm innej Rady Naro* 
dowej w  Wesołej zapytuje, czy prze­
wodniczący prezydium rady może 
przewodniczyć na sesji rady?

Odpowiedź:

W  m yś l a rt. 9 p. 3 us taw y o te re ­
now ych  organach je d n o lite j w ła d zy  
państw ow e j, ra d y  narodow e w y b ie ­
ra ją  na każdej sesji p rzew odn iczą­
cego i  sekretarza obrad. Z  przep isu 
tego w yn ika , że ty lk o  ten  może prze­
w odn iczyć na sesji, k to  specja ln ie  na 
danej sesji zostanie w y b ra n y  przez 
radę na to stanow isko.

U chw a ła  R ady P aństw a z dn ia  12 
m a ja  1950 r. w  spraw ie  tym czaso­
wego ram owego regu lam inu  obrad 
rad  na rodow ych  w  § 5 podkreśla, że 
przew odniczący obrad m usi być  
cz łonkiem  rady.

U staw a n ie  zaznacza, że przew od­
n iczącym  n ie  może być  p rzew odn i­
czący p rezyd ium  rady . S tąd w n io ­
sek, że je że li p rzew odniczący p rezy ­
d iu m  jes t cz łonk iem  rady, rada w  
pew nych  wTypadkach może go w y ­
b rać na przewodniczącego sesji.

Czy ta k i w y b ó r je s t jednak  orga­
n iza cy jn ie  ce low y i  słuszny?

P rzew odniczący p rezyd ium  jes t 
przew odn iczącym  organu w yko n a w ­
czego rady. Z tego ty tu łu  obow iąza­
n y  jes t składać przed radą spraw o­
zdania z czynności p rezyd ium . Rada 
ocenia pracę p rezyd ium , daje m u 
w skazania, k o n tro lu je  sama lu b  po­
przez kom is je  dzia ła lność p rezy­
d ium . N ie  jest wskazane b y  ta  sama 
osoba, k tó ra  składa sprawozdanie z 
w yko n a n ia  uchw a ł p rzew odn iczy ła  
na sesji, na k tó re j uch w a ły  są po­
dejm owane. P rzew odniczyć na sesji 
w in ie n  prze to  ktoś, k to  n ie  p e łn i 
czynności w ykonaw czych , a w ięc 
członek ra d y  n ie  będący cz łonk iem  
prezyd ium .

W  gm innych  radach narodo­
w ych  zdarzyć się jednak mogą w y ­
padk i, że w  g ron ie  ra d y  n ie  można
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znaleźć osoby, k tó ra  b y  pop row adz i­
ła  w łaśc iw ie  obrady. W  ta k im  w y ją t­
k o w ym  w yp a d ku  może p rze w o d n i­
czyć przew odniczący p rezyd ium  o ile  
je s t on cz łonkiem  ra d y  i  zostanie do 
w yko n yw a n ia  tych  czynności w y b ra ­
n y  przez radę na danej sesji. S y tu ­
acja taka  jes1 jednak w y ją tk ie m  i 
może zaistn ieć n a jw yże j jedyn ie  w  
radzie  na rodow e j szczebla gm innego. 
W  radach p o w ia tow ych  i  w o jew ódz ­
k ic h  przew odniczący p rezyd iów  n ie  
p o w in ie n  przew odniczyć na sesjach.

M gr T. Haittowski

P rezyd ium  G m inne j Rady N a ro ­
dow e j w  M iasteczku K ra iń s k im  za­
p y tu je , czy gm ina obow iązana jest 
opłacać sk ła d k i ubezpieczeniowe do 
ubezpiecza ln i społecznej od w yn a ­
grodzenia  pobieranego przez p ra ­
co w n ikó w  g m in y  z ty tu łu  inkasa 
składek Powszechnego Z ak ładu  
Ubezpieczeń W zajem nych?

Odpowiedź:

G m ina n ie  je s t obow iązana op ła­
cać składek ubezpieczeniow ych do 
ubezpiecza ln i społecznej od w yn a ­
grodzenia pobieranego przez p ra ­
co w n ikó w  g m in y  z ty tu łu  p ro w iz ji 
od za inkasow anych przez n ich  sk ła ­
dek na rzecz Powszechnego Z a k ła ­
du Ubezpieczeń W zajem nych, gdyż 
n ie  pozostają on i an i w  stosunku 
s łużbow ym , an i w  stosunku p racy z 
P. Z. U . W.

Uzasadnienie:

Inkasenc i Powszechnego Zak ładu  
Ubezpieczeń W zajem nych będący 
p ra co w n ika m i in n ych  in s ty tu c ji n ie 
pod legają  obow iązkow i ubezpieczeń 
na w ypadek choroby, m ac ie rzyń ­
stwa, ubezpieczenia na w ypadek n ie ­
zdolności - do p ra cy  lu b  śm ierc i 
w sku te k  w yp a d ku  w  za trudn ien iu  
lu b  choroby zaw odow ej, ubezpiecze­
n ia  em eryta lnego p racow n ików  
um ysłow ych , an i op ła tom  na fu n ­
dusz ubezpieczenia rodzinnego. W 
m yś l a rt. 2 us taw y z dn ia  28 marca 
1933 r. o ubezpieczeniu społecznym  
(Dz. U. R. P. n r  51, poz. 396 z póź­
n ie jszym i zm ianam i) obow iązkow i 
ubezpieczenia podlegają  w szystk ie  
osoby pozostające w  p racy n a je m ­
n e j lu b  stosunku s łużbow ym . Cecha­
m i cha ra k te rys tyczn ym i um ow y o 
pracę są św iadczenia p racy  (a n ie je j 
re zu lta tó w ) zależność p racow n ika  od

pracodaw cy i  n ie  ponoszenie ry z y k a  
w  ty m  sensie, że np. p ra co w n ik  uda­
ją cy  się na posiedzenie o trzym u je  
d ie ty  n iezależnie od tego, że posie­
dzenie się n ie  odbyło. Tymczasem  w  
danym  w yp a d ku  te cechy n ie  w y ­
stępują, gdyż:

1. podstaw ą w ynagrodzen ia  jest 
n ie  praca a je j re z u lta t (suma za in ­
kasow anych składek).

2. b ra k  zależności od pracodaw ­
cy —  n ie  ma określonych d n i i  go­
dz in  p racy an i ich  ilości, b ra k  za­
kazu p racy  u in n ych  osób.

3. inkasenci w  p racy swej ponoszą 
ryzyko , odpow iada ją  za n iedobory  
z pow odu n iew łaściw ego pobran ia  
sk ładek lu b  za w łożoną swą pracę 
je ś li n ie dała ona rezu lta tu .

W  tych  w a runkach  Powszechny 
Z ak ład  Ubezpieczeń W zajem nych, a 
ty m  ba rdz ie j p rezyd ium  gm inne j ra ­
d y  narodow e j n ie  ma obow iązku 
opłacania składek do ubezpieczaln i 
od za inkasow anych sum za p racow ­
n ik ó w  p rezyd ium  gm inne j rady  na ­
rodow e j dokonyw u jących  inkasa na 
rzecz P. Z. U. W . (stanow isko to  jes t 
oparte  o orzeczenie T ryb u n a łu  Ubez­
pieczeń Społecznych z dn ia  16 m a r­
ca 1950 r. n r  1646/50).

M g r St. S lubowaki

Prezydium  M iejskiej Rady N aro­
dowej w  Grodkowie zapytuje, czy 
sekretarzowi prezydium rady naro­
dowej lub pracownikowi biura pre­
zydium przysługuje wynagrodzenie 
za pracę w  godzinach nadliczbowych 
przy obsłudze posiedzeń prezydium, 
komisji lub plenum rady narodo­
wej?

O dpow iedź:

P racow n ikom  państw ow ym  w yn a ­
grodzenie za pracę w  godzinach 
nad liczbow ych  n ie  p rzys ługu je . Po­
wyższe odnosi się rów n ież  do ko n ­
tra k to w y c h  p ra co w n ikó w  państw o­
w ych.

Uzasadnienie:

S tosownie do a rt. 27 us taw y z 
dn ia  17 lu tego  1922 r. o państw o­
w e j służbie c y w iln e j (Dz, U. R. P. 
z 1949 r., n r  11, poz. 72) p ra cow n ik  
państw ow y o ile  w ym aga ją  tego 
ważne w zg lędy służbowe pow in ien  
spraw ow ać czynności swe poza p rze­
p isanym i godzinam i zajęć s łużbo­
w ych  i za tę pracę n ie  o trzym u je

żadnego w ynagrodzen ia . Zasada ta  
odnosi się rów n ież  do państw ow ych  
p ra co w n ikó w  ko n tra k to w ych . (Szcze­
gółowe om ów ien ie  tego zagadnienia 
umieszczone zostało w  Radzie N a ro ­
dow ej n r  15 (177), z dn ia  1 s ie rpn ia  
1950 r., s tr. X L IX ) .  N a leży je dnak  
zw róc ić  uwagę na to, żeby praca w  
godzinach popo łudn iow ych  n ie  sta ła 
się regu łą  a ogran icza ła  się je d yn ie  
do w yp a d ków  w ażnych i  w y ją tk o ­
w ych . S tałe bow iem  stosowanie p ra ­
cy w  godzinach nad liczbow ych  
św iadczy o z le j o rgan izac ji zajęć w  
b iu rze , obow iązu je  bow iem  zasada 
n ie  p rzekraczania  czasu p racy po­
szczególnego p ra cow n ika  stosownie 
do obow iązu jących  w  te j m a te r ii 
p rzep isów  p ra w n ych  (art. 1 u s ta w y  
z dn ia  18 g rudn ia  1919 r. o czasie 
p racy  (Dz. U . R. P., poz. 734/33, 
222/36, 285/46). Toteż d la  obsług i ra ­
dy narodow e j i  je j organów  p re zy ­
d iu m  w in n o  p rzyk ła d o w o  zostaw iać 
jednego z p ra co w n ikó w  na popo łu ­
dn iow e d yżu ry  od godz. 14-ej do 
21-ej, z tym , że p ra co w n ik  ten  za­
czyna łby  pracę dopiero o godz. 14-ej.

A. Szfcferczyk

Prezydium  Gm innej Rady Naro­
dowej w  Rogoźnie, powiat łęczycki, 
zapytuje, czy gmina jest obowiązana 
dostarczyć w  okresie pilnych robót 
żniwnych podwody na żądanie leś­
niczego lasów państwowych, w celu 
wywiezienia drzewa z lasu państwo­
wego do stacji kolejow ej oddalonej 
o 20 km  od miejsca załadowania?

Odpowiedź:

N ie ma podstaw  p raw nych , k tó re  
by  uzasadn ia ły  żądanie leśniczego 
lasów państw ow ych  do dostarczenia 
przez gm inę środków  przew ozo­
w ych.

N aw et ustaw a z dn ia  26 m arca 
1935 r. o św iadczeniach w  na tu rze  
na n ie k tó re  cele pub liczne  (szar* 
w a rk ) —  (Dz. U. R. P. n r  27, poz. 
204) w  a rty k u le  4 ust. 2 w y ra źn ie  
stw arza zakaz pociągania ro ln ik ó w  
do w y p e łn ia n ia  obow iązków  szar- 
w a rko w ych  w  okresach p iln ych  ro­
bó t po lnych.

W  okresach p iln y c h  ro bó t po lnych  
ro ln ic y  mogą być jedyn ie  pociągani 
do w yp e łn ie n ia  sw ych obow iązków  
w y p ły w a ją c y c h  z pom ocy sąsiedz­
k ie j w  ro ln ic tw ie , oraz świadczeń na 
rzecz w ojska.

Je rzy  S łużew sk i

\
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P re zyd iu m  G m inne j R ady N a ro ­
dow ej w  W isk itn ie , pow . łó d zk i za­
p y tu je , czy można odm ów ić p rz y ję ­
cia g o tó w k i do kasy g m in y : a) po 
godzinach urzędow ych, b) lu b  w  go­
dzinach u rzędow ych, gdy p rz e w id u ­
je  się w  razie  dokonania  w p ła ty  
p rzekroczenie  pogotow ia  kasowego, 
a go tów ka  n ie  może być  tego samego 
dn ia  odprow adzona do banku?

Odpow iedź:

P rz y jm u ją c y  w p ła ty  ma praw o 
odm ów ić p rzy ję c ia  g o tó w k i po go­
dzinach urzędow ych.

N iem n ie j w  przypadkach, gdy n ie ­
dokonanie  w p ła ty  przez stronę m o­
g ło b y  ją  naraz ić  na s tra ty , ja k  np. 
p rz y  w p ła ta ch  w iększych sum nie 
m a jących  odpow iedniego zabezpie­
czenia czy ochrony przed kradzieżą 
lu b  napaścią, a lbo gdy  opóźnienie 
w p ła ty  nas tąp iło  z p rzyczyn  od 
w płaca jącego niezależnych, ja k  za­
burzeń w  ko m u n ika c ji, w a ru n k ó w  
a tm osfe rycznych  itp . —  p rz y jm u ją ­
cy w p ła ty  pow in ien , uw zg lędn ia jąc  
w yże j przytoczone i  inne  podobne 
okoliczności, p rzy ją ć  w p ła tę . Jeżeli 
na tom ias t w p ła ta  dokonyw ana jest 
w  czasie godzin  urzędow ych, to  
p rz y jm u ją c y  w p ła tę  n ie  może odm ó­
w ić  p rzy ję c ia  g o tó w k i d latego, że w  
raz ie  dokonania  w p ła ty  nas tąp iłoby  
przekroczenie  pogotow ia  kasowego.

W edług postanow ień § 6 ust. 3 
rozporządzen ia  M in is tra  S ka rbu  z 
dn ia  6 s ie rpn ia  1949 r. w  spraw ie  
w yko n a n ia  us taw y z dn ia  1 lipca  
1949 r. o obow iązku  uczestniczenia 
w  obrocie bezgo tów kow ym  (Dz. U. 
R. P. n r  46, poz. 349), n a d w yżk i po ­
go tow ia  kasowego, pow sta łe  w  k a ­
sach uczestn ika o b ro tu  bezgotów ko­
wego, bądź jego oddzia łu , po 
uw zg lę d n ie n iu  po trzeb w y n ik a ją ­
cych z w y p ła t, w ym ie n io n ych  w  ust. 
3 pow ołanego rozporządzenia, po­
w in n y  być  n a jd a le j w  ciągu dn ia  na­
stępnego w płacone do w łaściw ego 
banku  lu b  spó łdz ie ln i k re d y to w e j.

W  p rzypadkach  uzasadnionych 
is to tn ą  potrzebą, te rm in  ten  może 
być  p rzed łużony w  po rozum ien iu  z 
bank iem  lu b  spó łdz ie ln ią  k redy tow ą . 
W  św ie tle  ty c h  postanow ień n ie  ma 
podstaw  p ra w n ych  do odm ow y p rzy ­
ję c ia  g o tó w k i z u w a g i na p rze k ro ­
czenie pogotow ia  kasowego i  każda 
w p ła ta  w in n a  b yć  p rzy ję ta .

W  razie  niezbędności p rz e trz y m y ­
w an ia  w iększych  sum  do dn ia  n a ­

stępnego w  kasie gm iny , należy po­
rozum ieć się z g m innym  posterun­
k iem  M . O. dla zapew nien ia  na leży­
te j ochrony kasie.

M. N ow akow ski

P rezyd ium  G m inne j Rady N a ro ­
dow ej w  ła w r z e  zapytu je , na ja k i 
okres czasu obow iązany jest w ym ó ­
w ić  pracę p ra co w n ik  u m ys łow y  p re ­
zyd iu m  g m inne j ra d y  narodo wej, 
gdy chce rozw iązać um ow ę o pracę 
i  ja (d  obow iązu je  w  te j spraw ie  
przepis p raw ny?

O dpow iedź:

O ile  n ie  została w  ty m  przed­
m iocie  zaw arta  um ow a in d y w id u a l­
na m iędzy pracodawcą i  p racow n i­
k iem , spraw ę stosunku p racy  p ra ­
cow n ików  um ys łow ych  re g u lu je  roz­
porządzenie P rezydenta Rzeczypo­
spo lite j z dn ia  16 m arca 1928 r. o 
um ow ie  o pracę p ra co w n ikó w  u m y ­
s łow ych (Dz. U. R. P. poz. 323/28 
z późn ie jszym i zm ianam i), k tó re  w 
a rt. 25 ja ko  n o rm a ln y  czas w y m ó ­
w ie n ia  s tosunku pracy, w  w ypadku  
zaw arc ia  um ow y na czas n iekreś lo - 
ny, p rz y jm u je  okres trzym ies ięczny. 
O kres w ypow iedzen ia  w ynosić ma 
ca łko w ite  trz y  m iesiące ka lenda rzo ­
w e i  kończyć się m usi zawsze ostat­
niego dn ia  m iesiąca ka lendarzow e­
go. W ypow iedzen ie  nastąpić w inno  
na jpóźn ie j w  o s ta tn im  dn iu  m iesiąca 
ka lendarzowego, poprzedzającego 
okres w ypow iedzen ia .

W  w y ją tk o w y c h  w ypadkach, z 
w ażnych p rzyczyn  służy p ra co w n i­
k o w i um ysłow em u p raw o  n iezw łocz­
nego rozw iązan ia  um ow y o pracę, a 
w  szczególności:

a) w  razie śm ie rc i lu b  wzięcia z 
poboru  do w o jska  członka jego ro ­
dzin  y, je że li sku tk ie m  tego na p :a - 
cow n ika  przechodzi obow iązek 
p ra w n y  u trzym a n ia  te j rodz iny.

b) w  razie s tw ie rdzen ia  przez le ­
karza szkodliw ego w p ły w u  p racy  w  
zakładzie  p racy na zdrow ie  p racow ­
n ika ,

c) w  razie  obrazy lu b  znieważenia 
p ra cow n ika  przez pracodawcę, ja k  
rów n ież  w  razie  to le ro w a n ia  przez 
pracodawcę ta k ich  czynów  ze s tro n y  
prze łożonych p racow n ika ,

d) w  razie  n ie  zachow ania przez 
pracodaw cę is to tn ych  w a ru n kó w  
um ow y,

e) w  razie, je że li pracodawca lub  
prze łożen i p ra cow n ika  dopuszczają

się lu b  n a k ła n ia ją  p racow n ika  do 
czynów  przec iw nych  p ra w u  lub  do­
b ry m  obyczajom .

A. Szklarczyk

P rezyd ium  M ie jske j R ady N a ro ­
dow ej w  M iń sku  M azow ieck im  p ro ­
si o w y jaśn ien ie , czy zam iataczom 
u lic  w  m ieście, dba jącym  o czystość 
na placach i przed n ie ruchom ościa­
m i m ie jsk im i, za tru d n io n ym  przez 
3 —  4 godzin dziennie, a p o b ie ra ją ­
cym  uposażenie rycza łtow e  p rzys łu ­
gu je  p raw o  do u rlo p u  w ypoczynko ­
wego? P racow n icy  ci obok podane­
go zajęcia tru d n ią  się dodatkow o 
inną  pracą.

O dpow iedź:

P racow n ikom  za tru d n io n ym  w  
charakterze  zam iataczy m ie jsk ich , 
ja k k o lw ie k  za tru d n ie n i są oni -e- 
clynie przez 3 —  4 godz iny p rzys łu ­
gu je  p raw o  do u rlo p u  w ypoczynko ­
wego, jeże li p racu ją  n iep rze rw an ie  
p rzyn a jm n ie j przez ro k  czasu w  
ty m  sam ym  zakładze pracy.

Uzasadnienie:

Ustaw a z dn ia  16 m aja 1922 r. 
o u rlopach  d la  p racow n ików  za­
tru d n io n ych  w  przem yśle  i  hand lu  
(Dz. U. R. P. n r  735/1933 z późn ie j­
szym i zm ianam i), obe jm ująca ró w ­
nież osoby o k tó re  py ta  M R N , prze­
w id u je  w  a rt. 2 ust. 1, że w szys tk im  
p racow n ikom  fizyczn ym  (ob ję tym  
przepisem  a rt. 1) p rzys ługu je  p raw o  
do corocznego n ieprzerw anego u r ­
lopu  w  następu jącym  w ym ia rze :

a) 12 d n i —  po ro ku  pracy,
b) 15 d n i —  po trzech  la tach  

pracy,
c) jednego m iesiąca —  po dz ie ­

sięciu la tach pracy,
p rzy  czym  w ym ien ione  okresy 

p racy  oznaczają n iep rze rw aną  p ra ­
cę w  danym  zakładzie  pracy.

Przez d n i u rlopow e  należy rozu­
m ieć d n i robocze; do d n i u rlo p o ­
w ych  n ie  w licza  się d n i n ie d z ie l­
nych  i  św iątecznych z w y ją tk ie m  
p rzyp a d ku  określonego pod p u n ­
k te m  c.

J. Kow alski

P rezyd ium  G m inne j R ady N a ro ­
dow e j w  W aw rze  zapy tu je , czy w  
zw iązku  z ustaw ą z dn ia  7 m arca
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1950 r .  o zapobieżeniu p łynnośc i 
k a d r p racow n iczych  i  w yd a n ym  na 
je j zasadzie rozporządzeniem , m oż­
na w strzym ać odejście na w łasną 
prośbę n ie k tó ry c h  p racow n ików , 
m ianow ic ie  rachm is trza , re fe ren ta  
podatkow ego i  b . sekre tarza  g m in ­
nego?

Odpow iedź:

P rezyd ium  g m inne j ra d y  na rodo ­
w e j na podstaw ie u s ta w y  z dn ia  
7 m arca 1950 r. n ie  może w s trz y ­
m ać odejścia p ra co w n ikó w  na ich  
prośbę, o i le  w ypow iedzą  um ow ę 
o pracę w  te rm in ie  p rzew idz ia ­
n y m  w  rozporządzeniu  P rezy­
denta Rzeczypospolite j z dn ia  16 
m arca 1928 r. o um ow ie  o pracę 
p ra co w n ikó w  um ys łow ych  (Dz.. U . 
R. P. 323/28 z późn ie jszym i zm ia ­
nam i).

Uzasadnienie:

W ydane w  w y ko n a n iu  u s ta w y  z 
dn ia  7 m arca 1950 r. o zapobieże­
n iu  p łynnośc i k a d r p ra co w n ikó w  w  
zawodach lu b  specjalnościach szcze­
gó ln ie  w ażnych d la  gospodark i 
uspołecznionej (Dz. U . R. P. n r  10, 
poz. 107) rozporządzenie R ady M i­
n is tró w  z dn ia  17 k w ie tn ia  1950 r. 
(Dz. U. R. P. n r  18, poz. 153), p rze­
w id u je  w  § 2, że p rzep isy w ym ien io-. 
n e j u s ta w y  z dn ia  7 m arca 1950 r. 
stosuje się do n iże j w ym ie n io n ych  
osób bez w zg lędu  na rodza j posia­
danych przez n ie  k w a lif ik a c ji:

1. za trudn ionych  w  urzędach, za­
k ładach  i  in s ty tu c ja ch  państw ow ych  
oraz uspołecznionych przeds ięb io r­
s tw ach  p ro d u k c ji p rzem ysłow e j, ko ­
m u n ik a c ji, łączności,

a) in żyn ie ró w , techn ików , budow ­
n iczych, m a js tró w , le ka rzy  w e te ry ­
n a ry jn y c h , geologów, m iern iczych , 
geodetów,

b) g łów nych  i  starszych księgo­
w ych  oraz rów norzędnych  im  p ra ­
cow n ików  w  dzia łach finansow ych ,

2) leka rzy , fe lcze rów  i  in n ych  
osób posiadających w yszko len ie  sa­
n ita rn e  i  za trudn ionych  w  a d m in i­
s tra c ji s łużby zdrow ia ,

3) tra k to rz y s tó w  za trudn ionych  w  
uspołecznionej p ro d u k c ji ro ln e j oraz 
w  zakładach i  p rzedsięb iorstw ach 
p ro d u kc ję  tę  obsługujących.

A . Szkla rczyk

Pracownik Prezydium  Gm innej 
Rady Narodowej w  Blachowni ¡Ślą­
skiej zapytuje, czy pracownikowi 
pełniącemu funkcje referenta w o j­
skowego i  zastępcy urzędnika stanu 
cywilnego należy się dodatkowe w y ­
nagrodzenie za prace związane 
z prowadzeniem Urzędu Stanu Cy­
wilnego?

O dpow iedź:

P ra co w n iko w i g m in n e j ra d y  na ­
rodow e j za jm u jącem u stanow isko 
re fe re n ta  w o jskow ego i  pe łn iącem u 
fu n k c je  zastępcy u rzędn ika  stanu 
cyw ilnego  dodatkow e w ynagrodze ­
n ie  zą tę  pracę n ie  na leży się. O ile  
jednak praca zw iązana ze stano­
w isk ie m  zastępcy u rzędn ika  stanu 
cyw ilnego  w yko n yw a n a  je s t w  go­
dzinach pozab iu row ych  na zlecenie 
przewodniczącego p re zyd iu m  g m in ­
ne j ra d y  na rodow e j, wówczas za 
pracę tę  p ra co w n ik  może o trzym ać 
nag rody  w  w ysokości podanej w  
uchw ale  R ady M in is tró w  z dn ia  9 
w rześn ia  1949 r .  Szczegółowe w y ja ­
śnienia w  te j sp raw ie  zosta ły  opu­
b liko w a n e  w  „R adzie  N a rodow e j“  
n r  20 (158) z dn ia  15 paźdz iern ika  
1949 r. na s tron ie  14.

Prezydium M iejskiej Rady N aro­
dowej m. W . zapytuje: czy należy 
potrącać podatek od wynagrodzenia 
od zapomóg i nagród przyznawanych  
pracownikom prezydium rady na­
rodowej?

Odpowiedź:

W  m yśl p rzep isów  us taw y o po ­
d a tku  od w ynagrodzeń (art. 5, ust. 1 
p. 11 —  Dz. U. R. P. 7/49, poz. 41) 
w o lne  są od poda tku  jednorazow e 
zapomogi ślubne, porodow e i  po­
grzebowe do w ysokości 15.000 zł, 
je że li udzielane są w  okresie trzech  
m iesięcy przed zdarzeniem  lu b  po 
zdarzeniu. O bo ję tnym  wówczas jest, 
z jak iego  funduszu zapomoga ta  zo­
sta ła w ypłacona. Jeś li zapomoga 
przewyższa sumę 15.000 zł, opodat­
ko w a n iu  podlega ty lk o  przęw yżka. 
Inne  zapom ogi zatem  podlega ją  po­
d a tko w i od w ynagrodzeń, o ile  nie 
są w o lne  od poda tku  z m ocy szcze­
gó lnych  przepisów.

Oddzielnie uregulowana jest spra­
w a zwolnienia nagród od podatku. 
Cytowane rozporządzenie wyczer­
pująco wylicza te nagrody, które  
wolne są od podatku.

------------------------------------------------------- :— »

W  m yś l § 18 ust. 1 p. 6 tego ro z -  
porządzenia w  zw ią zku  z a rt. 5’ 
ust. 1 p. 13 cy tow ane j us taw y, na­
g ro d y  w yp łacane  p ra cow n ikom  z: 
w ła śc iw ych  części i  p a rag ra fów  b u ­
dżetu związku samorządu teryto­
rialnego (na ro k  1950) w o lne  są od 
poda tku .

N ie  podlega ją  jednakże zwolnię-« 
n iu  od p oda tku  sum y w ypłacane' 
choćby pod nazw ą nag ród : z ty tu łu  
h o n o ra rió w  za prace zlecone, za 
¡udział w  kom is jach , w  zw iązku  ze; 
szko len iem  p ra co w n ikó w  oraz ja ko  
kosz ty  nadzoru.

M gr B. Wójtowie®

Prezydium  Gm innej Rady N aro - 
dowje w  W ągrowcu Południe zapy­
tuje, czy byłemu sekretarzowi gmi­
ny powołanemu w  drodze wyborów  
na stanowisko sekretarza gminnej 
rady narodowej przysługuje nadal 
prawo do bezpłatnego mieszkania 
w raz ze światłem  i  opałem lub do 
równowartości pieniężnej, wobec 
wejścia w  życie uchwały Rady M i­
nistrów z dnia 17 kw ietn ia 1950 r.— 
instrukcja n r 4 (M onitor Polski 
n r A - 57, poz. 656) oraz uchwały  
Rady M inistrów  z dnia 5 lipca 1950 
roku o zmianie instrukcji n r 4 (Mo­
nitor Polski n r A ‘80, poz. 941) ?

Odpowiedź:

B y łe m u  sekre ta rzow i g m in y  —-  
pow ołanem u w  drodze w y b o ró w  do;, 
p re zyd iu m  gm inne j ra d y  n a ro d o w e j: 
na stanow isko sekretarza p rzys ługu ­
je  w  da lszym  ciągu p raw o  do bez­
p ła tn ych  św iadczeń w  naturze« 
Świadczenia te  bow iem  s ta n o w iły  
sk ładow ą część uposażenia b. sekre­
ta rza  gm iny . Obecnie w  zw iązku  25 
w yró żn ie n ie m  b. sekretarza g m in y  
przez w y b ra n ie  go przez gm inną’ 
radę narodow ą na stanow isko se­
k re ta rza  p rezyd ium , jego uposażę« 
n ie  n ie  może u lec obniżen iu .

Uzasadnienie:

Wyjaśnienie w  sprawie wysokości 
wynagrodzenia b. sekretarza g m in y  
powołanego w  drodze wyborów na: 
stanowisko sekretarza prezydiumf' 
gminnej rady narodowej wyjaśnio« 
ne zostało w  wytycznych w  sprawi^' 
składu i  podziału pracy w  prezy* 
diach gminnych rad narodowych  
(„Rada Narodowa“ n r 11/12/13 ¡3 
dnia 15 czerwca 1 lipca 1950 Si



str. 37). Wytyczne te nakładają na 
prezydium  powiatowej rady narodo­
w e j i  prezydium  wojewódzkiej rady  
narodowej, obowiązek dopilnowania 
aby nowoobrani członkowie - prezy­
dium  spośród dotychczasowych pra­
cowników gminnych nie otrzym y­
w a li pogorszonych w arunków  w y ­
nagrodzenia.

M gr J. Kow alski

Prezydium  Gm innej Bady N aro­
dowej gminy Jastrzębie w  Lipnie  
zapytuje, czy powołanemu w  drodze 
w yborów na stanowisko sekretarza 
prezydium  gminnej rady narodowej 
b. sekretarzowi zarządu gminnego z 
innej gminy przysługuje prawo do 
zw rotu kosztów przejazdu itp., prze­
widzianych w  § 3 rozporządzenia 
Rady M inistrów  z dnia 24 lipca 1948 
roku (Dz. U . R. P. n r 38, poz. 279)?

Odpowiedź:

B. sekretarzowi b. zarządu gm in­
nego przysługuje jednorazowo zw rot 
kosztów przeniesienia na zasadach 
ogólnych, przewidzianych dla pra­
cowników państwowych w  rozporzą­
dzeniu Rady M inistrów  z dnia 24 lip ­
ca 1948 r. (Dz. U. R. P. n r 38, poz. 
279).

(Na powyższy tem at patrz również: 
porada prawna udzielona Prezydium  
G. R. N . w  Gołubie, pow. ełckiego 
ogłoszona w  „Radzie Narodowej“ 
n r 15 z dnia 1 sierpnia 1950 r., str. 
X L IX ) .

W ypłacanie mu diet przez okres 
6 tygodni zamieszkiwania w  nowym  
miejscu pracy odrębnie od rodziny 
,nie znajduje uzasadnienia.

Prezydium  W ojewódzkiej Rady 
Narodowej w  N . zapytuje, co należy 
rozumieć przez „wszczęcie postępo­
w ania wywłaszczeniowego“? Chodzi 
o ustalenie daty „wszczęcia“ w  sto­
sunku do daty wejścia w  życie de­
kretu  z dnia 26 kw ietn ia 1949 r. (4 
m aja 1949 r.).

W  konkretnym  wypadku zachodzi 
wątpliwość czy należy stosować po­
stępowanie z dekretu z dnia 26 kw ie t­
n ia  1949 r. o nabywaniu i  przekazy­
w aniu nieruchomości niezbędnych 
dla realizacji narodowych planów  
gospodarczych (Dz. U . R. P. n r 27, 
poz. 197 i  n r 55, poz. 438) czy też de­
kretu  z dnia 7 kw ietn ia 1948 r. o 
wywłaszczeniu m ajątków  zajętych
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na cele użyteczności publicznej w  
okresie w ojny 1939 —  1945 r. (Dz. 
U . R. P. nr 20, poz. 138).

Odpowiedź:

Stawianie tego pytania jest po­
zbawione znaczenia prawnego. Py­
tanie opiera się na założeniu, że je ­
żeli postępowanie do dnia 4 m aja  
1949 r. nie zostało wszczęte, wów­
czas ograniczenie z art. 41 dekretu z 
1949 r. nie obowiązuje i  można je  
wszcząć na podstawie dekretu z 
1948 r. (czy wcześniejszego dekretu  
o post. w yw ł. 1934 r.) po dacie w e j­
ścia w  życie dekretu z 1949 r. T ym ­
czasem zasadą być winno, że skoro 
nieruchomość jest niezbędna dla rea­
lizacji narodowych planów gospo­
darczych, to postępowanie co do niej 
może być wszczęte tylko na podsta­
wie dekretu z 1949 r. Inne postępo­
wanie byłoby naruszeniem tego de­
kretu, gdyż niezastosowaniem się do 
jego postanowień, które wskazują, 
w  jak im  trybie należy wszczynać i 
prowadzić postępowanie wyw łasz­
czeniowe w  stosunku do nierucho­
mości niezbędnych do realizacji na­
rodowych planów gospodarczych.

Natomiast należało uregulować 
przypadki postępowania rozpoczęte­
go przed dekretem z 1949 r. I  te 
właśnie przypadki uregulował art. 
41 dekretu, stanowiąc, że postępo­
wanie ma być dokończone według 
postanowień dekretu z 1949 r.

Wł. Czapiński

Prezydium  Gm innej Rady N aro­
dowej w  Miechowicach zapytuje, 
czy prezydium G. R. N . może za nie­
przerwaną 30 i 25'Ietnią pracę w  b. 
samorządzie przyznać 2 pracowni­
kom prezydium gminnej rady naro­
dowej specjalną premię?

Odpowiedź:

Prezydium  gminnej rady narodo­
w ej może powziąć uchwałę, przy­
znającą zasłużonym pracownikom  
premię pieniężną o ile posiada moż­
liwości budżetowe. Stanowisko takie  
odpowiada wytycznym  o w yróżnia­
n iu  osób odznaczających się pilno­
ścią i  sumiennością w  pracy, w yra ­
żonym w  art. 2 ustawy o zabezpie­
czeniu socjalistycznej dyscypliny 
pracy (Dz. U . R. P . n r  20, poz. 168).

------------------------------------------------------------ ----- -------- ---  ul

Prezydium  Powiatowej Rady N a­
rodowej w  Rzeszowie zapytuje, czy 
uchwala Rady M inistrów  z dnia 21 
czerwca 1950 r. regulująca sprawę 
wysokości czynszów za lokale użyt­
kowe wynajm owane przez jednostki 
adm inistracji państwowej oraz in­
stytucje i przedsiębiorstwa uspołecz­
nione (M onitor Polski n r A -77, poz. 
889) dotyczy też przypadków, gdy 
jedna ze stron umawiających się co 
do najm u lokalu użytkowego jest 
osobą prywatną?

\

Odpowiedź:

Stosownie do postanowień § 1’ 
zał. 1 powołanej uchwały Rady M i­
nistrów —  przedmiotowa uchwała 
norm uje wysokość czynszu za lokale 
użytkowe w  przypadkach, kiedy za­
równo wynajm ujący (najmodawca) 
jak  i najemca (najmobiorca) należą 
do jednostek adm inistracji państwo­
w ej lub instytucji i przedsiębiorstw, 
uspołecznionych.

Zatem  staw ki czynszowe ustalane 
według zasad przewidzianych w  ta ­
beli n r 1 stanowiącej załącznik do 
odnośnej uchwały Rady M inistrów, 
dotyczą tylko tych stosunków 
umownych, gdy obie strony uma­
wiające są jednostkami państwo­
w ym i lub uspołecznionymi w ym ie­
nionym i w  § 2 uchwały Rady M in i­
strów.

Jeżeli natomiast jedna ze stron 
umawiających się jest osobą pryw at­
ną, to wówczas m ają zastosowanie 
nie norm y czynszowe za lokale użyt­
kowe przewidziane w  uchwale Rady 
M inistrów , lecz czynsze umowne.-

M. Nowakowski

LXT,

Prezydium  Gm innej Rady Naro­
dowej w  Samsonowie, pow. K ielce  
zapytuje, kto ma pokryć koszty 
szczepionki, zużytej na zastrzyki dla 
rodziny rolnika (właściciela 1,4 ha 
ziemi) na - polecenie wojewódzkiego 
lekarza w eterynarii w  związku ze 
stwierdzonym w  tym  gospodarstwie 
wypadkiem  wścieklizny zwierzęcej?,

Odpowiedź:

Odpowiedź na powyższe pytanie  
daje okólnik Ministerstwa Zdrow ia  
n r 15 z dnia 13 marca 1950 r . 
(N r E/167/150) w  sprawie zwalczania 
wścieklizny u ludzi (Dziennik U rzę­
dowy M inistrestwa Zdrow ia n r 7 z  
dnia 1 kw ietn ia 1950 r.).
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L X II

O k ó ln ik  ten  w y jaśn ia , że P aństw o­
w y  Z ak ład  H ig ie n y , f i l ie  P aństw o­
wego Z a k ła d u  H ig ie n y  bądź n a jb liż ­
sza apteka p o w in n y  w ydaw ać na 
podstaw ie zapotrzebow ania (w zór 
n r  1) bez pob ie ran ia  o p ła ty  szcze­
p ionkę  p rze c iw  w śc iek liźn ie .

R achunk i P aństw ow ego Z ak ładu  
H ig ie n y  bądź a p te k i za szczepionką 
p o k ry w a ją  in s ty tu c je  leczn ic tw a  zo r­
ganizowanego za osoby m ające p ra ­
w o do św iadczeń ze s tro n y  ty c h  in ­
s ty tu c ji za inne  osoby S ka rb  Pań­
stwa. K oszty  leczenia chorych na 
w śc iek liznę  w  szp ita lu  p o k ry w a  
S karb  Państw a z budżetu  M in is te r­
stw a Z d ro w ia  stosow nie do a rt. 9 
u s ta w y  z d n ia  7 k w ie tn ia  1949 r .  o 
p o k ry w a n iu  o p ła t w  szp ita lach  bę­
dących zak ładam i spo łecznym i s łuż- 
hv  zdrow ia .

M g r Z. Z ie l iń s k i

P rezyd ium  G m in n e j R ady N a ro ­
dow ej w  M iedźn ie  zapy tu je , czy b. 
w ó jto w i, k tó ry  został w y b ra n y  na 
przewodniczącego p re zyd iu m  G.R.N. 
i  u rzędow a ł w  c iągu jednego m ie ­
siąca, a następnie  z ło ży ł rezygnację, 
na leży się ja k o  b. w ó jto w i, od p ra ' 
w  a 3-m iesięczna czy 2-m iesięczna?

O dpow iedź:

B. w ó jto w i, k tó r y  został pow o łany 
w  drodze w yb o ró w  na stanow isko  
przewodniczącego p rezyd ium  g m in ­
ne j ra d y  na rodow e j i  k tó ry  po  m ie ­
siącu urzędow an ia  na n o w ym  stano­
w isku  z rezygnow a ł z pe łn ien ia  fu n ­
k c ji przewodniczącego p rezyd ium  
gm inne j ra d y  na rodow e j —  żadna 
odpraw a się n ie  należy.

Uzasadnienie:

U ch w a ła  R ady M in is tró w  z dn ia  
17 k w ie tn ia  1950 r. ( in s tru k c ja  n r  4) 
w  sp ra w ie  uposażenia p rzew odn i­
czących, zastępców przew odn iczą­
cych i  se k re ta rzy  p re zyd ió w  rad  na­
rodow ych  (M o n ito r P o lsk i n r  A  57, 
poz. 656) zm ien iona uchw a łą  R ady 
M in is tró w  z dn ia  5 lipca  1950 r. (M o­
n ito r  P o lsk i n r  A  80, poz. 941) p rze­
w id u je  3-m iesięczne w ynagrodzen ie  
je d yn ie  dla tych  b. p rzew odniczą­
cych sam orządow ych organów  w y ­
konaw czych, k tó rz y  w  drodze w yb o ­
ró w  n ie  zosta li pow o ła n i do p re zy ­
d iów  rad  na rodow ych  odpow iedn ie ­
go stopnia. Poniew aż b. w ó jt  został
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w y b ra n y  na  stanow isko p rze w o d n i­
czącego p re zyd iu m  G. R. N ., a d o ­
p ie ro  w  m iesiąc po  w yborze  zrezy­
gnow a ł z tego stanow iska, prze to  
żadna odpraw a an i w ynagrodzen ie  
m u n ie  p rzys ługu je .

A. Szkla rćzyk

dzierżaw ców , u ż y tk o w n ik ó w  gospo­
d a rs tw  o obszarze m n ie jszym  od 30 
ha (op in ia  powyższa opa rta  je s t o 
stanow isko M in is te rs tw a  P racy  i 
O p ie k i Społecznej zaw arte  w  p iśm ie  
z  d n ia  17 lipca  1950 r .  L . dz. U n. 
13 b. 7/50.

N ad leśn ic tw o  państw ow e zgłasza 
za pośredn ic tw em  P rezyd ium  G m in ­
ne j R ady N a rodow e j w  O born ikach  
(w o j. poznańskie) zapotrzebow ania 
w  ce lu  w ezw ania  w ła śc ic ie li s i ł  po­
c ią g o w y c h —  ro ln ik ó w  do zw iez ie ­
n ia  d łużyc  z lasów do odnośnych 
ta rta kó w .

W  czasie zw ózk i drzew a zdarza ją  
się w y p a d k i z lu d ź m i i  z u żyw anym  
do p rzew ozu sprzętem  i  końm i.

W  zw iązku  z tym , p re zyd iu m  G R N  
zapytu je , k to  ponosi odpow iedz ia l­
ność m a te ria ln ą  za pow sta łe  w y ­
p a d k i i  kosz ty  leczenia m ając na 
uwadze, że zw ózka w yko n yw a n a  
je s t na rzecz nad leśn ic tw a  państw o­
wego i  re jo n u  lasów  państw ow ych?

O dpow iedź:

B ra k  je s t p rzep isów  w skazu jących  
na osobę zobow iązaną w  ty c h  w y ­
padkach do obow iązku  ubezpiecze­
n ia  inw en ta rza . Odnośnie odszkodo­
w a n ia  za w y p a d k i z lu d źm i, to  
ochrona ubezpieczeniowa is tn ie je , 
je s t ona je d n ak  ograniczona te ry to ­
r ia ln ie  i  osobowo. T e ry to r ia ln ie , 
ubezpieczenie od w yp a d ków  d ro b ­
nych  p roducen tów  ro ln ych , obow ią ­
zujące na b. obszarze w o je w ó d z tw  
poznańskiego, bydgoskiego i  ka to ­
w ick ie g o  na m ocy rozporządzenia 
R ady M in is tró w  z dn ia  27 g rudn ia  
1933 r. (Dz. U . R. P. n r  102, poz. 793) 
o raz  na obszarze Z ie m  O dzyskanych 
i  b. W . M . Gdańska na m ocy d e k re ­
tó w  z dn ia  13 lis topada  1945 r. o za­
rządzie Z iem  O dzyskanych (Dz. U. 
R. P. n r  51, poz. 295) i  z dn ia  8 s tycz­
n ia  1946 r. o zm ian ie  i  uzupe łn ie ­
n iu  us taw y z dn ia  28 m arca 1933 r. 
o ubezpieczeniu spo łecznym  (Dz. U. 
R. P. n r  4, poz. 28). Ubezpieczenie to  
zapew nia św iadczenia ubezpieczenio­
w e ty lk o  za „w y p a d k i p rz y  pracach 
w yko n yw a n ych  d la  g m in y  na  zasa­
dzie ciążącego na producencie  p ra w - 
no-pub licznego  obow iązku  do tego 
rodza ju  św iadczeń“ . Osobowo zakres 
ubezpieczeń ogranicza się do „d ro b ­
nych  p roducen tów  ro in y c h “  przez 
k tó ry c h  ustaw a rozum ie  w łaśc ic ie li,

W yw óz d rzew a z lasu je d n ak  
n ie k ie d y  ty lk o  może być tra k to w a n y  
ja ko  w yko n yw a n ie  p u b lic z n o -p ra w - 
nego obow iązku (np. p rzy  w yw o z ie  
drzew a na budow ę m ostu podczas 
w yko n yw a n ia  obow iązku  sza rw ar- 
kowego). P rzem ys łow y  w yw óz  d rze ­
w a  d la  nad leśn ic tw a  n ie  s ta n o w i ta ­
k iego ro dza ju  obow iązku.

N ie  b y ło b y  je d n a k  słuszne zosta­
w ia n ie  w yp a d ków  p rz y  tego ro dza ju  
p racy  bez ubezpieczenia i  p rze rzuca­
n ie  całego ry z y k a  tego rodza ju  w y ­
padków  na świadczącego pracę (np. 
w y p a d k i p rz y  sza rw a rku  w  w o je ­
w ództw ach  cen tra lnych  lu b  w ypad ­
k i  p rz y  a k c ji ra tow n icze j p ro w a d zo ­
ne j przez ochotniczą straż pożarną 
itp-).

D la tego też n a jb a rd z ie j uzasadnio­
n y m  społecznie rozw iązan iem  tego 
zagadnienia je s t ubezpieczenie osób 
( i  inw en ta rza ) za tru d n io n ych  p rz y  
w y k o n y w a n iu  zlecanych im  przez 
w ładze  gm inne p rac w  Powszech­
n ym  Zakładz ie  Ubezpieczeń W za­
je m n ych  od następstw  nieszczęśli­
w y c h  w yp a d ków  p rz y  poszczegól­
nych  rodza jach p ra cy . In s ty tu c ja  lu b  
w ładza, z polecenia k tó re j w y k o n y ­
w ana je s t praca pow in n a  dope łn ić  
tego obow iązku b io rąc  pod uw agę 
zaplanow aną ilość roboczodn iów ek 
w  ciągu całego ro k u  osób za tru d n io ­
nych  p rz y  danych pracach. Ubez­
pieczenie to  w in n o  b yć  dokonane w  
stosunku do ta k ich  rodza jów  p ra cy  
ja k  akcje  ochotn iczych s traży  po­
żarnych , św iadczenia p ra cy  na 
rzecz pom ocy sąsiedzkiej, oraz praca 
p rz y  w y k o n y w a n iu  sza rw a rku . W  
ty m  o s ta tn im  w yp a d ku  (sza rw ark) 
dopełn ien ie  obow iązku ubezpieczenia 
c iąży łoby na gm in ie , a koszt ubezpie­
czenia obciąża łby k re d y ty  tego d z ia łu  
na rzecz któ rego  sza rw a rk  je s t zu­
żyw any.

Za in te resow an i ty m  zagadnieniem  
w in n i po w yczerpu jące  in fo rm a c je  
zgłaszać się p iśm ienn ie  do D y re k c ji 
N aczelnej Powszechnego Z ak ładu  
Ubezpieczeń W za jem nych , W arsza­
w a  —  u l. Jasna 9, k tó ra  ze sw ej 
s tro n y  gotow a je s t służyć wszech­
stronną pomocą d la  z rea lizow an ia  
słusznego p o s tu la tu  ubezpieczenia
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osób zobow iązanych do p ra cy  w  in ­
teresie społecznym . Do P. Z. IX. W. 
zw racać się na leży w  tych  spraw ach 
pow o łu jąc się na p ism o n r  241/686/50 
z dn ia  16 s ie rpn ia  1050 r.

’ ' ' " r  St S łnbowsiki

n ia  b. M in is te rs tw a  A d m in is tra c ji 
P ub liczne j z dn ia  28 paźdz iern ika  
1946 r. (M o n ito r P o lsk i n r  115, z dn ia  
28 paźdz iern ika  1946 r., poz. 213) 
mieszczonego pod poz. 26 w  n r  9 
w yd a w n ic tw a  „P rze p isy  z zakresu 
p raw a  a d m in is tra cy jn e g o " z 1947 r.

P re zyd iu m  G m in n e j R ady N aro ­
dow e j w  K rokoc icach  p o w ia tu  sie­
radzkiego zapytu je , ja k  należy po­
s tąp ić aby dokonać w p isu  do ks ięg i 
urodzeń a k tu  urodzen ia  dziecka u ro ­
dzonego w  Polsce w  1935 r., k tó re  
zostało w  okresie o ku p a c ji w y w ie ­
zione do N iem iec i  k tó rego  a k t u ro ­
dzenia został sporządzony na ta m ­
ty c h  terenach?

Odpow iedź:

Zagadnien ie  powyższe zostało w y ­
czerpująco w y jaśn ione  w  o k ó ln ik u  
b. M in is te rs tw a  A d m in is tra c ji P u­
b lic z n e j n r  10 z dn ia  21 styczn ia  
1949 r .  w  spraw ie  in s tru k c ji d la  
u rzę d n ikó w  stanu cyw ilnego  (D zien­
n ik  U rzędow y M . A  .P. n r  5, poz. 24).

In s tru k c ja  ta  w  części dotyczącej 
sporządzenia a k tó w  urodzen ia  w  t y ­
tu le  w p isyw a n ia  do ks iąg  stanu cy­
w iln e g o  a k tó w  urodzenia, sporządzo­
nych  za g ran icą  p rze w id u je , że 
u rzę d n ik  stanu cyw ilnego  w p isu je  
do ks ięg i urodzeń a k ty  urodzeń oby­
w a te li po lsk ich  sporządzone n ie 
p rzed  p o lsk im  u rzę d n ik ie m  stanu 
cyw iln e g o  za g ran icą  je d yn ie  za ze­
zw o len iem  okręgow e j w ła d zy  nad­
zorcze j (a rt. 28 ust. 1 d e k re tu  z dn ia  
25 w rześn ia  1945 r .  p ra w o  o aktach  
s tanu  cyw iln e g o  —  Dz. U . R. P. 
n r  48, poz. 272). M us i być  p rz y  ty m  
zachow any t r y b  p rze w id z ia n y  w  
§ 21 ust. 1 i  ust. 2 rozporządzenia z 
d n ia  24 lis topada  1945 r. w  sp raw ie  
w y k o n a n ia  p ra w a  o aktach stanu cy­
w iln e g o  o raz przep isów  w prow adza ­
ją cych  to  p ra w o  (Dz. U  J L  P. n r  54, 
poz. 304). W ła śc iw ym  U rzędem  S ta­
n u  C yw ilnego  d la  dokonan ia  w p isu  
W pow yższych p rzypadkach  jes t 
u rząd , w  k tó rego  obwodzie zamiesz­
k u je  s trona po pow roc ie  do k ra ju  z 
zagran icy , o i le  strona n ie  p o w ró c iła  
do  k ra ju , w ła śc iw ym  do w p isan ia  
a k tu  je s t te n  u rząd  s tanu cyw ilnego , 
w  k tó rego  obw odzie  s trona  m ia ła  
o s ta tn io  m ie jsce zam ieszkania k  
Polsce, a gd yb y  tak iego m ie jsca nie 
b y ło  lu b  g d y b y  b y ło  ono n ieznane —  
U rząd  S tanu C yw ilnego  w  W arsza­
w ie  (W arszawa - Śródm ieście) sto­
sow nie do przep isu a rt. 27 p raw a  o 
aktach  stanu cyw ilnego  i  zarządze­

P re zyd iu m  G m in n e j Rady N a ro ­
dow e j w  Trzebieszow ie zapytu je , 
czy Sąd G rodzk i u p ra w n io n y  jes t do 
przesy łan ia  za pośredn ictw em  o rga­
nów  p rezyd ium  g m in n e j ra d y  na ro ­
dow ej w ezw ań sądowych m im o  zo r­
ganizow an ia  na tu te jszym  teren ie  
pocztow ej s łużby doręczeń oraz czy 
słuszne je s t stanow isko sądu odm a­
w ia jące  zap ła ty  należności gm in ie  za 
doręczone w ezw ania  w  okresie 
1 stycznia 1949 r. do 20 s ie rpn ia  
1949 r.?

Odpow iedź:

G m ina n ie  je s t zobow iązana Co 
doręczania w ezw ań sądowych o ile  
na danym  te ren ie  zorganizowana 
je s t pocztowa służba doręczeń. Za 
doręczone przez gm in ę  w ezw ania  
w in n a  być  uiszczona opłata.

U  zasadnienie:

U chw a ła  R ady M in is tró w  z unia 
24 paźdz ie rn ika  1949 r. w  spraw ie  
odciążenia g m in  (M o n ito r P o lsk i 
n r  83, poz. 1015) p rzew idu je , że o r­
gana g m in  n ie  mogą być  używ ane 
p rzez ja k ie k o lw ie k  w ładze  i  in s ty tu ­
cje do ko lp o rta żu  p ism  oraz dorę­
czania ko respondencji u rzędow ej, 
zaw iadom ień, p rospektów , afiszów  i 
w sze lak ich  in n ych  przesyłek. G m i­
n y  są obow iązane do doręczam a 
p ism  urzędow ych  ty lk o  w  p rzypad ­
kach w yra źn ie  p rzew idz ianych  
przez obow iązu jące p rzep isy praw ne 
lu b  do m iejscow ości, w  k tó re j ńe 
ma zorgan izow ane j pocztow ej s łuż­
b y  doręczeń.

Odnośnie należności za doręczone 
w ezw an ia  sądowe w  podanym  o k re ­
sie M in is te rs tw o  S praw ied liw ośc i 
p ism em  z dn ia  10 lip ca  1950 r. 
L . dz. B F  5322/50 pow iadom iło  o 
w y d a n iu  w  te j sp ra w ie  dyspozycji 
op łacania  gm in ie  kosztów  doręczeń.

Z. Z ie liń s k i

P ra co w n ik  P re zyd iu m  G m inne j 
R ady N arodow e j w  M a jdan ie  zapy­
tu je , ja k ie  u p ra w n ie n ia  odnośnie 
w ynagrodzen ia  ma p ra co w n ik  opu­

szczający dotychczasowe m iejsce za­
tru d n ie n ia  w sku te k  pow ołan ia  go 
do odbycia  czynne j s łużby w o jsko ­
w e j?

Odpowiedź-

Podane zagadnienie zostało w y ­
czerpująco w y jaśn ione  w  rozporzą­
dzeniu  R ady M in is tró w  z dn ia  17 
czerwca 1950 r. o sposobie ob licza­
n ia  i  w yp łacan ia  uposażenia _ub 
w ynagrodzen ia  p racow n ikom  pow o­
ła n ym  do odbycia  czynnej slużfcy 
w o jsko w e j (Dz. U. R. P. n r  26, io z . 
236). § 4 tego rozporządzenia stano­
w i,  że w  p rzypadku  pow ołan ia  f r a -  
eow n ika  do odbycia czynne j służby 
w o jsko w e j (zasadniczej s łużbie w o j­
skow ej, ćw iczeń i  przeszkolenia 
w o jskow ego lu b  in n e j czynnej s łuż­
by  w o jskow e j) na okres n ie  dłuższy 
n iż  dw a tygodn ie  p ra co w n ik  zacho­
w u je  p ra w o  do osta tn io  pobieranego 
uposażenia lu b  w ynagrodzen ia  przez 
czas odbyw an ia  te j służby.

W  p rzyp a d ku  pow o łan ia  p racow ­
n ik a  do zasadniczej lu b  inne j czyn­
n e j s łużby  w o jsko w e j (z w y ją tk ie m  
ćw iczeń lu b  przeszkolenia w o jsko ­
wego) na okres dłuższy n iż  dw a t y ­
godnie, p ra co w n ik  zachow uje praw o 
do osta tn io  pobieranego uposażenia 
łu b  w ynagrodzen ia  do końca tego 
miesiąca ka lendarzow ego w  k tó ry m  
rozpoczął odbyw an ie  te j służby, 
jednakże n ie  m n ie j n iż  za dw a t y ­
godn ie  w  p rzypadku  pow o łan ia  p ra ­
cow n ika  na ćw iczenia lub  przeszko­
len ie  w o jskow e na czas dłuższy i-iż  
dwa tygodnie , p ra co w n ik  zachow uje 
p raw o  do:

1. osta tn io  pobieranego uposaże­
n ia  lu b  w ynagrodzen ia  do końca te ­
go miesiąca kalendarzowego, w k tó ­
ry m  rozpoczął odbyw an ie  ćw iczeń 
lu b  przeszkolenia,

2. po łow ę osta tn io  pobieranego 
uposażenia lu b  w ynagrodzen ia  u rzez 
dalszy czas odbyw an ia  ćwiczeń *ub 
przeszkolenia, poczynając od p ie rw ­
szego dnia m iesiąca kalendarzow ego 
następującego po m iesiącu, w  k tó ­
ry m  rozpoczął odbyw an ie  tych  ć w i­
czeń lu b  przeszkolenia.

W  p rzypadku  pow o łan ia  do odby­
cia te ry to r ia ln e j s łużby w o jskow e j 
p racow n ika  u trzym u jącego  rodzinę 
jako  je d yn y  żyw ic ie l, p ra eow i.jk  
zachow uje w  p ie rw szym  i następ­
nych  okresach odbyw an ia  te j s łuż­
b y , p ra w o  do:

a) osta tn io  pobieranego uposaże­
n ia  lub  w ynagrodzen ia  do końca
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tego m iesiąca kalendarzow ego, w  
k tó ry m  rozpoczął służbą te ry to r ia l­
ną,

b) po ło w y  osta tn io  pobieranego 
Uposażenia lu b  w ynagrodzen ia  po­
czynając od pierwszego dn ia  m ie­
siąca kalendarzow ego następującego 
po m iesiącu, w  k tó ry m  rozpoczął od­
b yw a n ie  te j s łużby.

M g r J. K o w a ls k i

Prezydium  M iejskiej Rady N aro ­
dowej w  Braniewie zapytuje, czy 
ma prawo pobierania czynszów 
dzierżawnych i czynszów najm u od 
pomieszczeń w  budynku pryw atnym  
poniemieckim przekazanym w  za­
rząd miastu przez okręgowy urząd 
likw idacyjny, a wynajm owanym  
przez instytucje państwowe?

Odpowiedź:

P rezyd ium  m ie js k ie j ra d y  na ro ­
dow e j ma n ie  ty lk o  praw o, a le i  
obow iązek pob ie ran ia  czynszów ko - 
m o rn ianych  od n ie ruchom ości p rze­
kazanych w  sw oim  czasie w  zarząd 
organom  gm in  m ie jsk ich  i  w ie jsk ich  
przez okręgow e u rzędy l ik w id a c y j­
ne.

Spraw ę tę re g u lu je  § 3 zarządze­
n ia  M in is tra  Z iem  O dzyskanych z 
dn ia  25 lu tego  1946 r. (Dz. U rz. 
M . Z. O. n r  1, poz. 3) zm ienionego 
zarządzeniem  z dn ia  30 m a ja  1947 r. 
(Dz. U rz. M . Z. O. n r  6, poz. 104) 
oraz uchw ałą  R ady M in is tró w  z 
dn ia  21 czerwca 1950 r. w  spraw ie  
czynszów za loka le  uży tkow e  w y ­
na jm ow ane przez je d n o s tk i a d m i­
n is tra c ji państw ow e j oraz in s ty tu c je  
i  przedsięb iorstw a uspołecznione 
(M o n ito r P o lsk i n r  A - 77, poz. 889).

Ta osta tn ia  uchw a ła  n o rm u je  w y ­
sokość czynszu za loka le  użytkowe  
w  przypadkach  k ie d y  zarów no w y ­
n a jm u j ący ja k  i  najem ca na leży do 
jednostek a d m in is tra c ji państw ow e j 
lu b  in s ty tu c ji, p rzeds ięb io rs tw  pań­
stw ow ych .

P rezyd ium  M . R. N . w in n o  zatem  
pobierać czynsz za na jem  lo k a li od 
.urzędu w odno - m e lio racy jnego  w e­
d ług  staw ek p rzew idz ianych  w  p rz y ­
toczonej uchw ale.

M , N ow akow ski

B. przewodniczący prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej w  J. za­
pytuje, czy przysługuje mu prawo  
do trzymiesięcznej odprawy prze­
widzianej w  uchwale Rady M in i­
strów z dnia 17 kw ietn ia 1950 r. 
jako temu, k tóry  nie został powo­

łany w  drodze wyborów do prezy­
dium powiatowej rady narodowej 
w  związku z objęciem pracy w  innej 
instytucji?

Odpowiedź:

B. przew odn iczącym  i  zastępcom 
przew odn iczących p re zyd ió w  ra d  
narodow ych , pob ie ra jącym  d ie ty  
zrycza łtow ane, k tó rz y  n ie  zosta li 
pow o ła n i w  drodze w y b o ró w  do 
p rezyd iów  ra d  na rodow ych  odpo­
w iedn iego stopn ia  odpraw a w  w y ­
sokości trzym iesięcznego uposażenia 
■wraz z w szys tk im i doda tkam i n ie  
przysługuje z c h w ilą  pod jęc ia  p racy  
na in n y m  stanow isku.

Uzasadnienie:

U chw a ła  R ady M in is tró w  z dn ia  
17 k w ie tn ia  1950 r. ( in s tru kc ja  n r  4) 
w  spraw ie  uposażenia p rze w o d n i­
czących i  sekre ta rzy  p rezyd iów  rad  
na rodow ych  (M o n ito r P o lsk i n r  A-57 
poz. 656) zmienioną uchwałą Rady 
M inistrów  z dnia 5 lipca 1950 r. 
(M o n ito r P o lsk i n r  A-80, poz. 941) 
s tanow i w  § 3, że pob ie ra jący  z ry ­
czałtow ane d ie ty  przew odniczący i  
zastępca przewodniczącego ra d y  n a ­
rodow e j oraz pob ie ra jący  stałe upo­
sażenie cz łonkow ie  samorządowego 
o rganu w ykonawczego, k tó rz y  w  
drodze w y b o ru  n ie  zostaną pow o­
ła n i do p re zyd iu m  ra d y  na rodow e j 
odpow iedniego stopn ia  o trzym u ją  
osta tn io  pobrane uposażenie przez 
trz y  miesiące, je d n ak  w y p ła ta  upo­
sażenia usta je  z dn iem  za tru d n ie n ia  
upraw n ionego  na in n y m  stanow isku  
w  p rezyd iach  ra d  narodow ych, w  
urzędzie, a lbo p rzeds ięb io rs tw ie  lu b  
in s ty tu c ji państw ow e j lu b  uspołecz­
n ione j.

Ą . Szafrański

Zarząd Gm inny Zw iązku  Zaw o­
dowego Pracowników Komunalnych  
w  B. zapytuje, czy b. sekretarz gm i­
ny jest członkiem organu w ykonaw ­
czego gminy w  rozumieniu uchwały  
Rady M inistrów  z dnia 17 kw ietn ia  
1950 r. w  sprawie uposażenia prze­
wodniczących, zastępców przewod­
niczących i  sekretarzy prezydiów  
rad narodowych (M onitor Polski 
n r A  57, poz. 656) i czy w  związku  
z tym  należy się b. sekretarzowi 
przewidziana w  tej uchwale trzy ­
miesięczna odprawa?

Odpowiedź:

B. sekre tarz g m in y  n ie  jes t człon- 
• k ie m  b. samorządowego organu w y ­

konawczego i  w  zw iązku  z ty m  n ie  
p rzys łu g u je  m u  odpraw a w  wyso-, 
kości trzym iesięcznego uposażenia 
w ra z  ze w szys tk im i doda tkam i, 
p rzew idz iana  w  uchw a le  R ady M i­
n is tró w  z dn ia  17 k w ie tn ia  1950 r .  
(M o n ito r P o lsk i n r  A  57, poz. 656). 
O dpraw a ta  na szczeblu g m in n ym  
p rzys łu g u je  je d yn ie  b. w ó jto w i, o 
i le  po b ie ra ł on sta łe uposażenie z 
funduszów  gm iny .

J. Kowalski

Prezydium  M iejskiej Rady N aro­
dowej w  Kole zapytuje, czy człon­
kom m iejskiej kom isji lokalow ej 
przysługują diety za udział w  posie­
dzeniach, na których rozpatrywane  
są odwołania od orzeczeń referatu  
kwaterunkowego?

Odpowiedź:

C z ło n k o m  m ie js k ie j k o m is ji  lo k a ­
lo w e j m ogą b y ć  w y p ła c a n e  d ie ty  n a  
zasadach odnoszących się do p ra c y  
in n y c h  k o m is ji  ra d y  n a ro d o w e j. Je ­
ś l i  d ie ty  są w y p ła c a n e , to  w y so ko ść  
ic h  u s ta la  m ie js k a  ra d a  n a ro d o w a ; 
w yso ko ść  d ie t (g ó rn a  g ra n ic a ) n ie  
m oże p rz e k ra c z a ć  d ie t  p rz e w id z ia ­
n y c h  d la  p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o ­
w y c h .

Uzasadnienie:

Spraw a d ie t za u d z ia ł w  posiedze­
n iach ra d y  na rodow e j i  je j o rganów  
u regu low ana  została w  uchw a le  Ra­
d y  Państw a n r  244/48, z dn ia  25 paź­
d z ie rn ika  1948 r. podanej w  o k ó ln i­
k u  K a n c e la r ii R ady P aństw a n r  67 
z dn ia  29 paźdz iern ika  1948 r .  
U chw a ła  ta  p rzew idu je , że cz łonko­
w ie  ra d  na rodow ych  mogą o trz y m y ­
w ać d ie ty  za fa k ty c z n y  udz ia ł w  po­
siedzeniach. W ysokość d ie t n ie  może 
przekraczać na ' Z iem iach  O dzyska­
nych  sum y z ł 500, na ziem iach daw ­
n ych  sum y z ł 450. W ysokość d ie t 
usta la  w łaśc iw a  rada  narodow a. 
D ie ty  n ie  p o w in n y  być  w yp łacane  w  
sposób m echaniczny, a p rz y  ich  
w yp ła ca n iu  w in n a  być b rana  pod 
uw agę rzeczyw is ta  sy tuac ja  m a te r ia l­
na, w zg lędn ie  rze czyw is ty  uszczer­
bek ja k i ponosi członek ra d y  n a ro ­
dow ej w  zw ią zku  z pe łn ien iem  
fu n k c j i  w  radzie  na rodow e j. (W, 
sp raw ie  d ie t p a trz  rów n ież : porada 
udzie lona G R N  w  L ą d k u  —  Rada 
N arodow a  n r  16 (178), s tr. L V I) .

Z. Z ie liń s k i
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